
Depesza 
do h Broz-Tito
Przywódcy radz.eccy Leonid 

Breżniew i Nikołaj Podgórny 
przesłali depeszę gratulacyjną 
do prezydenta Tito, w związku 
z ponownym wybraniem go 
na stanowisko prezydenta 
SFRJ.

Depesze gratulacyjne prze­
słali również A. Kosygin nowe 
mu premierowi SFRJ D. Bi- 
jediczowi i A. Gromyko mi­
nistrowi spraw zagranicznych 
M. Tepavacovi. (PAP)
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P. Jaroszewicz z wizytą 

u żniwiarzy
30 ubm. członek Biura Poli­

tycznego KĆ PZPR, premier 
Piotr Jaroszewicz odwiedził 
żniwiarzy w PGR Leszno 
k, Błonia w woj. warszawskim 
i zapoznał się tam z pracą na 
szych najnowszych maszyn do 
zbioru zbóż.

P. Jaroszewicz oraz towarzy 
szący mu wicepremierzy Mie­
czysław Jagielski i Franciszek 
Kaim zwiedzili również nie­
które obiekty gospodarcze 
PGR Leszno, które zaliczane 
jest do najlepszych gospo­
darstw państwowych na Ma. 
zowszu.

Odjeżdżając P. Jaroszewicz 
życzył całej załodze dobrych 
zbiorów i dalszych sukcesów 
w rozwijaniu gospodarstwa.

PAP

Represje w Sudanie
nie ustają

li roczy stość 
zakończenia

W Sudanie trwają bestialskie represje T\vobcc 
Sudańskiej Partii Komunistycznej 1 postępowych 
kraju. Jak donosi korespondent Agencji France 
Chartumu władze sudańsklc aresztowały ostatnio

członków 
działaczy 
Prcssc z 
przewoJ-

nlcząćego Federacji Związków Robotniczych Sudanu, Awa- 
dalię Ibrahlma i zastępcę sekretarza generalnego tej fede­
racji, Abdela Rahmana El-lladżę.

Pierwsza przejażdżka 
Ziemian po Księżycu
W sobotę o godz. 14.24 lunonauci, David Scott i James Ir- 

win rozpoczęli swoją pierwszą wędrówkę księżycową. Trwa­
ła ona 7 godzin.

O godzinie 12.30 czasu war­
szawskiego kosmonauci zaczę­
li ubierać się w skafandry. 
Dane telemetryczne jakie na­
płynęły do naziemnego ośrod­
ka kontroli w Houston, wyka­
zały, że puls Irwina wyniósł 
79 uderzeń na minutę, 
a Scotta 60 uderzeń na minu­
tę.

Tymczasem przebywający.w 
krążącej po orbicie okołoksię- 
życowej kabinie macierzystej 
„Endeavour”, Alfred Worden 
został obudzony o godzinie 
13.24 czasu warszawskiego.

Dowódca załogi „Apollo-15” 
David Scott jest siódmym 
człowiekiem, który postawił 
stopę na powierzchni Srebrne 
go Globu. David Scott po 
zejściu na powierzchnię 
Srebrnego Globu, przystąpił 
do wyładowywania aparatury 
naukowej z magazynu kabiny 
księżycowej „Falcon”.

W ślad za Dawidem Scottem 
na powierzchnię Księżyca 
zszedł następnie James Irwin.

Około godz. 14.50 lunonauci 
przy pomocy specjalnych linek 
przystąpili do opuszczania na 
powierzchnię Księżyca ramy

Wykolejenie pociągu 
Łódź - Warszawa

31 lipca ok. godziny 9.40, w 
czasie wjazdu pociągu osobo­
wego relacji Łódź Fabryczna 
— Warszawa na stację Płyć- 
wia, wykoleiło się 5 ostatnich 
wagonów. Przyczyną wypadku 
było prawdopodobnie wybocze 
nie toru. 17 osób ciężej ran­
nych przewieziono do Szpitala 
Powiatowego w Skierniewi­
cach. (PAP)

samochodu elektrycznego
„Rover”. Po wyładowaniu ra­
my. Kosmonauci przytwierdzi 
li do niej koła i przystąpili do 
przygotowania pojazdu do 
swej pierwszej wędrówki księ 
życowej.

Po zmontowaniu samochodu 
elektrycznego i sprawdzeniu 
jego przydatności, lunonauci 
wyruszyli około godz. 15.10 na 
przejażdżkę księżycową.

Dokończenie na str. 2

Nixon interweniuje 
w sprawie strajku

W piątek prezydent Nixon we­
zwał do Białego Domu przedsta­
wicieli związku zawodowego trans 
portowców oraz zarządu kolei i 
nalegał na osiągniecie porozumie 
nia. które doprowadziłoby do 
zlikwidowania strajku kolejarzy.

W chwili obecnej także pracow 
nlcy przemysłu metalowego za­
powiedzieli przystąpienie do straj 
ku. (PAP)

Konkretny etap 
młodzieżowego patronatu

Ranni z Włocławka
powracają do zdrowia

9 osób, które kilka dni temu 
uległy poparzeniom na skutek 
awarii urządzeń w Kujawsk<ej 
Fabryce Farb i Lakierów we 
Włocławku pcwraca do zdro­
wia. Jak poinformował dyżur 
ny włocławskiego szpitala nr 
1 — dr Stanisław Kwaśniew­
ski, jeden z rannych w wypad 
ku — Leszek Zimny powrócił 
już do domu. Stale i wyraża e 
poprawia się stan zdrowia naj 
ciężej poparzonych osób. Sa no 
poczucie ich poprawiło się do 
tego stopnia, że można było 
zainstalować w sali szpitalnej 
telewizor i radio, dostarczone 
przez załogę macierzystego za 
kładu.

Dyrekcja szpitala poinformo 
wana została, że 32 członków 
klubu honorowych dawców 
krwi, przy Zakładach Sprzętu 
Budowlanego nr 2 w Solcu Ku 
jawskim ofiarowało krew dla 
rannych z Włocławka. (PAP)

i Ci SODA
1 sierpnia będzie nachmurzenie 

umiarkowane i niewielkie, lokal­
nie zwłaszcza, na zachodzie kraju 
możliwe burze. Temperatura ma­
ksymalna od 26 st do 32 st. Wia­
try słabe, w czasie burz porywi­
ste. nrzeważnie południowo- 
wschodnie.

Mija pierwszy miesiąc od momentu ogłoszenia oficjalnego 
młodzieżowego patronatu nad budownictwem mieszkanio­
wym. Od tego też czasu w całym kraju młodzież — zwła­
szcza członkowie ZMS i ZMW— podjęła liczne inicjatywy, 
zmierzające do zwiększenia liczby oddawanych do użytku 
mieszkań, do poprawy gospodarki materiałami budowlany­
mi, lepszej organizacji ----- ......

Kontynuują swą działalność 
trybunały wojskowe. Agencje 
informacyjne donoszą, że ogło 
szono nowe wyroki na ofice­
rów armii sudańskiej, skazują 
ce ich na wieloletnie więzie­
nie. W Chartumie nadal trwa 
godzina policyjna. Sudańska 
prasa w dalszym ciągu zamie­
szcza materiały, nawołujące 
do rozprawy z komunistami. 
Chartumski dziennik „Mail Te 
legraph” zamieścił wypowiedź 
ministra gospodarki, I. Mah- 
muoa, który oświadczył, że 
„wszyscy komuniści Sudanu 
będą aresztowani, a partia ko 
munistyczna zlikwidowana”.

Fala protestów przeciwko 
prześladowaniu komunistów w 
Sudanie nie opada. Na adres 
kierownictwa państwowego i 
ambasad Sudanu wciąż naply 
wają depesze z żądaniami 
wstrzymania represji.

Ambasador NRD w Sudanie 
Boettger przekazał władzom 
sudańskim depeszę przewodni­
czącego Rady Państwa NRD, 
Waltera Ulbrichta. W 'osobi­
stym piśmie do przewodniczą 
cego Rady Rewolucyjnej Ni- 
meiriego, W. Ulbricht domaga 
się zaprzestania represji wo­
bec komunistów i działaczy In 
nych organizacji postępowych.

Związek Dziennikarzy Cze­
chosłowackich wystosował pi­
smo do ambasady sudańskiej 
w CSRS, w którym wyraża głę 
bokie oburzenie z powodu prze 
śladowania sił postępowych w 
Sudanie.

Nic ustaje fala protestów spole 
czenstwa brytyjskiego przeciw 
rozprawie z komunistami i siłami 
lewicy w Sudanie. Protesty znaj­
dują wyraz w różnej formie — po 
przez listy i depesze kierowane 
do władz sudańskich, bądź też po 
przez demonstracje organizowane 
przed gmachem ambasady sudań­
skiej w Londynie. Doszło do tego 
nawet, że grupa demonstrantów

przez kilka minut okupowała sie­
dzibę sudańskiego przedstawiciela 
dyplomatycznego w stolicy W. IJry 
tan ii.

Sobotni „Times of India” w ar­
tykule redakcyjnym pt. „Polowa 
nie na czarownice” pisze, iż „pre 
zydent Nlmeiri poważnie zaszko­
dził reputacji Sudanu i swojej 
własnej, sprzeniewierzając się 
wszelkim zasadom sprawiedliwo­
ści w postępowaniu wobec domnie 
manych przywódców nieudanego 
zamachu stanu”. „Times ot India” 
potępia metody 'stosowane przez 
Nimciriego, „który osobiście peł­
ni funkcję prokuratora” a także 
rozprawę nad przywódcą KP Su­
danu Mahdżubem. (PAP)

Spartakiady
W sobotę, 31 lipca, w hali 

katowickiego Baildonu odby­
ła się ceremonia zamknięcia 
II Ogólnopolskiej Spartakiady 
Młodzieży.

Dq odświętnie udekorowa­
nej hali' wkroczyły poczty 
sztandarowe 20 ekip sparta­
kiadowych.

Na podium zwycięzców sta­
nęli przedstawiciele Warsza­
wy — Miasta, Katowic i Poz­
nania, aby odebrać z rąk 
przew. GKKFiT Włodzimie­
rza Rcczka, puchary za trzy 
pierwsze miejsca w klasyfika­
cji. Przewodniczący PWRN w 
Katowicach — Jerzy Ziętek 
wręczył również delegacji 
StKKFiT — specjalne trofeum 
— olbrzymi puchar dla naj-
lepszei ekipy od 
spartakiady.

gospodarzy

Przewodniczący Ogólnopol-
skiego Komitetu Spartakiad

kań.
pracy i jakości budowanych miesz-

Nominacja 
W. Klosiewicza

Właśnie teraz zdają egza-
min przygotowywane uprzed­
nio przez wiele miesięcy pa­
tronackie założenia, młodzie­
żowe akcje, a przede wszyst­
kim zawarte w każdym woje­
wództwie — ostatnio w woj. 
lubelskim i warszawskim — 
porozumienia między władza­
mi terenowymi, kierowmictwa 
mi przedsiębiorstw i młodzie­
żą. W każdym województwie 
powołano też specjalne sztaby

na budowach specjalnościach. 
Istotny wkład w patronat 
mieszkaniowy mają również 
uczestnicy studenckich orak- 
tyk robotniczych. (PAP)

Prezes Rady Ministrów po­
wołał Wiktora Klosiewicza na 
stanowisko zastępcy przewod­
niczącego Komitetu Pracy i 
Plac. (PAP)

patronackie koordynujące
realizację inicjatyw, a w skali 
kraju centralny sztab, w któ­
rego pracach uczestniczą przed 
stawiciele najwyższych in­
stancji tych instytucji i orga­
nizacji. które są zainteresowa­
ne patronatem.

Czy dotychczasowa realiza­
cja tej pożytecznej idei speł­
nia pokładane nadzieje?

Okazuje się, że jeszcze przed 
oficjalnym rozpoczęciem pa-
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Biuro OWP w Genewie
Rząd szwajcarski wyraził zgodę 

na otwarcie w Genewie Biura Or 
ganizacji Wyzwolenia Palestyny. 
Biuro to będzie rozpowszechniać 
informacje dotyczące tej organiza 
cji oraz utrzymywać kontakty z 
agendami ONZ w Genewie.

Aresztowania w Iraku

wieszeni w niewielkiej miejscowo 
ści leżącej 15 km na północny 
wschód od Ammanu. Wyrok zo­
stał wydany przez trybunał woj­
skowy j zatwierdzony przez króla 
Husajna.

Pacjent czuje się dobrze
Stan zdrowia Adriana Herberta, 

któremu w ubiegłą niedzielę pro-
fesor Barnard 
i serce ulega 
Opublikowany 
letyn szpitala 
Kapsztadzie, <

Gdańskie
pięcioraczki 

opuściły klinikę
Wczoraj gdańskie pięciora- 

czki opuściły klinikę położni­
czą i przeniosły się pod opiekę 
rodziców — Leokadii i Broni­
sława Rychertów — do nowe­
go domu w Gdańsku — Wrze­
szczu.

Mieszkanie przygotowano 
całkowicie do przyjęcia dzie­
ci. Jest tam m. in. 600 pielu­
szek i 25 kompletów bielizny 
pościelowej. Opiekę nad pie- 
cioraczkami sprawować będzie 
Instytut Pediatrii Akademii 
Medycznej pod kierownictwem 
profesora Kazimierza Ereciń- 
skiego oraz Wydział Zdrowia 
PWRN w Gdańsku.

Pięcioraczków doglądać też 
będzie 5 pielęgniarek i 5 salo­
wych. (PAP)

— Józef Rutkowski dokonu­
jąc podsumowania pięknej, po 
żytecznej imprezy stwierdził
m. in. ,władze sportowe
wyznaczyły jako cel ruchu 
spartakiadowego równomier­
ny rozwój sportu w całym kra 
iu. Reprezentanci 20 okręgów, 
w sumie 6350 finalistów, re­
krutujących się z 800 klu­
bów, pobili 32 rekordy Polski 
juniorów udowadniając, że mo 
żerny być spokojni o przysz­
łość polskiego sportu. (PAP)

W zmozony 
ruch na granicy 
Przejście graniczne w Łysej 
Polanie — to Jedna z najstar 
szych I najruchliwszych pla­
cówek celnych w naszym 
kraju. 29 lipca, w dniu w któ 
rym po raz pierwszy weszły 
w życie nowe przeoisy celne 
aranicę przekroczyło tu 
3 500 osób i 690 oniazdów.

CAF — f t. Olszewski

molot musiał powrócić do San 
Francisco 1 przy nagłym lądowa­
niu 1S osób zostało rannych.

Od

„Ann Bewa “płonie
wtorku płonie zakotwiczony

tronatu. młodzież 
miejscowościach

w wielu 
rozpoczęła

budowę mieszkań objęła pa­
tronatem osiedlowe place bu­
dów. Są już pierwsze konkret 
ne efekty. Aktualnie w całym 
kraju, w zorganizowanych w 
budownictwie ochotniczych 
hufcach pracy uczestniczy 32 
tys. młodych ludzi: studen­
tów uczniów szkół budowla­
nych oraz młodzieży wiej­
skiej. która przy okazji zdobv 
wa w sposób praktyczny wie­
dze i umiejętności zawodowe 
w szczególnie poszukiwanych

Agencja UPI podaje, że w ostat 
nim czasie aresztowano w Iraku 
pewną liczbę osób cywilnych i 
wojskowych „zamieszanych w spi 
sek przeciwko prezydentowi Al- 
Bakrowi”, Obserwatorzy politycz­
ni łączą ten fakt ze sprawą 
trzech dyplomatów brytyjskich, 
którzy zostali usunięci z Iraku w 
pierwszych dniach lipca br.

Stracenie komandosów
W sobotę rano stracono w Jor­

danii trzech komandosów palestyń 
'kich, skazanych uprzednio na ka 
rę śmierci. Komandosi zostali po-

przeszczepił płuca 
ciągłej poprawie, 

w sobotę rano biu- 
Grcote Schuur w

stwierdza, pac-
jent może już odżywiać się natu­
ralnie.

Ujęcie największego wampira
Policja Japonii ujęła 34-letniego 

Kijoszi Okubę, który przyznał się 
do zgwałcenia i zamordowania w 
marcu i kwietniu br. 8 kobiet. 
Jest on więc największym wampi 
rem w powojennej historii tego 
kraju. Poprzedni ponury rekord 
należał do Joszio Kodairy, który 
w r. 1946 w podobny sposób zgwal 
cii 7 dziewcząt.

Awaria na „latającym słoniu"
W piątek wieczorem uległ awa­

rii „Boeing 747”, który wystarto­
wał z San Francisco do Tokio. 
Na pokładzie tego „latającego sło 
nia” znajdowało się 215 osób. Sa­

na Morzu Śródziemnym w pobliżu 
Tulonu duński frachtowiec „Ann- 
Bcwa”. Na statku znajdował się 
ładunek chemikaliów, papieru o- 
rss samochodów. Niedawno na­
stąpiła na statku eksplozja gazu, 
co utrudniło walkę z ogniem, pro 
wadzoną przez jednostki straży 
pożarnej francuskiej marynarki 
wojennej. W czasie akcji ratowni 
czej zostało poparzonych 11 stra­
żaków. Nikt z załogi statku nie 
doznał obrażeń.

Zjazd SOHYO
W sobotę rozpoczął się 42 

Generalnej Rady Związków 
dowych Japonii (SOHYO),

zjazd 
Za w o 
czolo-

wej federacji związkowej w tym 
kraju, zrzeszającej łącznie 4 300 
tys. osób. Uczestnicy zjazdu omó­
wią program walki na rok bieżą­
cy.

Zbezczeszczenie flagi NRD
Po raz drugi na przestrzeni ty­

godnia doszło w piątek w Mona­
chium do prowokacyjnego znisz­
czenia flagi NRD — jak się pntv- 
puszcza — przez neofaszystów. Nie

ujawnieni sprawcy podpalili fla­
gę umieszczoną przed budynkiem 
w którym odbywa się Międzyna­
rodowy Kongres Fizjologów.

Kredyty dla Pentagonu
Prezydent Nixon zwrócił się w 

piątek do Kongresu o wyasygno­
wanie dodatkowo sumy 111 min 
dolarów na potrzeby Pentagonu 
w bieżącym roku finansowym. 
Środki te są przeznaczone na za­
kup bombowców „F-lll”, a także 
nabycie 30 samolotów ze skróco­
nym czasem startu i lądowania, 
„w warunkach bojowych” oraz 
morskich jednostek patrolowych.

Nie będzie rewaluacji franka
Francuski minister gospodarki i 

finansów, Giscard dEstaing o- 
świadczył na spotkaniu Stowarzy 
szenia Pracy Anglo-Amerykań- 
skiej w Paryżu, iż frank nie zo­
stanie zrewaluowany nawet jeśli 
rewaloryzacja marki zachodnio- 
niemieckiej spowoduje fale speku 
lacji.
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T. Białkowski 
ambasadorem PRL

w KRL D
Rada Państwa mianowała 

Tadeusza Białkowskiego amba 
sadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w Ko­
reańskiej Republice Ludowo- 
Demokratycznej. -

Tadeusz Białkowski urodził się 
26 lutego 1920 r. w miejscowości 
Jawor (ZSRR) w rodzinie robotni­
czej. Przed wojną pracował jako 
robotnik w mleczarni w pow. 
Żnin oraz jako robotnik rolny w 
pow. Inowrocław. W okresie oku­
pacji przebywał na robotach 
przymusowych w Niemczech, pra 
cując w kamieniołomach. Po woj 
nie ukończył Centralną Szkołę 
Partyjną i Wyiszą Szkołę Ekono­
miczną, uzyskując dyplom magi­
stra ekonomii. Pracował w cen­
tralnym i wojewódzkim aparacie 
partyjnym, zajmując szereg sta­
nowisk kierowniczych. Od 1968 r. 
— I sekretarz kw PZPR w Ol­
sztynie. Członek KC PZPR.

\ PAP

Pierwsze reakcje
po szczycie trypolitańskim
Rozczarowanie Palestyńczyków wynikami spotkania

Dalsze ofiary 
bomb atomowych

W ub. roku zmarły w Hiro­
szimie 33 osoby będące ofiara 
mi bomby atomowej, zrzuco­
nej ćwierć wieku temu na to 
miasto. Z leczenia ambulato­
ryjnego w szpitalu korzysta 
24 398 osób. Łącznie jest w 
kraju ok. 30 tys. Japończy­
ków cierpiących wskutek zrzu 
cenią przez USA bomb atomo 
wych na Hiroszimę i Nagasa­
ki. (PAP)

Jakie pojazdy powinny 
posiadać fartuchy ochronne?

W związku z wprowadzonym obowiązkiem wyposażania 
pojazdów samochodowych w fartuchy ochronne, Ministerstwo 
Komunikacji w porozumieniu z Komendą Główną Milicji 
Obywatelskiej wyjaśnia.

Kontrola wyposażenia w far­
tuchy ochronne będzie ograni­
czona jedynie do tych marek 
i typów pojazdów samochodo­
wych i przyczep, które — zgod 
nie z zarządzeniem — muszą 
je posiadać. Pojazdami takimi 
są wszystkie, objęte zarządze­
niem motocykle, samochody 
ciężarowe i specjalne, ciągniki 
siodłowe i balastowe, przycze-

Znów wytruto 
ryby

W województwie krakow­
skim znów stwierdzono zatru­
cie rzeki. Wodami Żylicy w 
pow. Żywiec na odcinku 3 
km płyną ławice martwych 
ryb. Przypuszcza się, że powo 
dem tego są ścieki z garbar- 
nii w Łodygowicach. (PAP)

Żubry nie lubiq 
..fotografowania
Uczestnicy rajdu turystycz­

nego transportowców i drogo­
wców w Bieszczadach napot­
kali u stóp Połoniny Caryń- 
skiej spacerującego samotnie 
żubra Zamiast przyglądać się 
mu spokojnie z większej odle­
głości, otoczyli zwierzę zwar­
tym kołem a jedna z pań usi­
łowała z bliska zrobić żubrowi 
zdjęcie. Podrażniony jaskrawy 
mi ubiorami ludzi i ich zacho­
waniem żubr poturbował dość 
poważnie nieostrożną turystkę.

PAP

2 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
1/2 VIII 1971 Nr 181 (8534)

iiiiiiniiii iii ni u im min
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Jandsz Marclszewskl.

W sobotę nad ranem opublikowano w Trypolisie (Libia) 
komunikat po zakończeniu jednodniowej konferencji na 
szczycie przywódców 5 krajów arabskich, którzy omawiali 
aktualną sytuację w Jordanii.
Komunikat stwierdza, iż 

uczestnicy obrad postanowili 
zapewnić „niezbędne gwaran.

Sportowcy ChRL 
na Olimpiadzie 
w Monachium?
Chińska Republika Ludowa 

podjęła wstępne rozmowy w 
sprawie udziału w Igrzyskach 
Olimpijskich w Monachium.

Członek Komisji dzs Sportu 
i Igrzysk Olimpijskich Bun- 

A. Mueller-Em-destagu
mert oświadczył w wywiadzie 
prasowym, iż w wypadku zgło 
szenia się sportowców chiń­
skich do igrzysk, rząd NRF 
nie wysuwałby zastrzeżeń. Wa 
runkiem byłaby natomiast 
zgoda Międzynarodowego Ko­
mitetu Olimpijskiego. Od 1959 
r. ChRL nie jest 
tej organizacji. 
Muellera-Emmerta, 
sie MKO1 w lutym

członkiem 
Zdaniem 

na kongre 
1972 r. w

Sapporo Chiny Ludowe wy­
stąpią o przywrócenie im 
praw członkowskich. (PAP) 

py; oraz wszystkie typy samo­
chodów osobowych marek: 
Warszawa, Polski Fiat, Wołga, 
Moskwicz, Trabant, Wartburg, 
Skoda, Volkswagen, Fiat.

Stwierdzenie, czy inne samo­
chody osobowe wymagają wy­
posażenia w fartuchy ochron­
ne. będzie dokonywane indy­
widualnie drogą pomiaru tzw. 
„kąta zejścia” przy najbliż­
szym okresowym badaniu tech 

'| nicznym, przeprowadzanym 
przez upoważnioną jednostkę. 
Stwierdzenie takie traktowane 
bedzie jako autorytatywne i 
właściciel pojazdu obowiązany 
jest zastosować się do niego.

Jeżeli w badanym samocho­
dzie stwierdzony zostanie brak 
wymaganych fartuchów ochron 
nych i nie zostaną one założo­
ne przy dokonywaniu badania; 
jednostka upoważniona po­
twierdza w dowodzie rejestra­
cyjnym dokonanie badania 
technicznego, a jednocześnie 
zamieszcza w tym dowodzie 

1 adnotację treści: „brak fartu­
chów”. Właściciel takiego sa­
mochodu obowiązany jest w 
terminie 30 dni od daty prze­
prowadzonego badania tech­
nicznego założyć fartuchy o- 
chronne.

Zaleca się jednak, aby właś­
ciciele samochodów innych ma 
rek niż wymienione, w tym 
również marki Syrena, nieza­
leżnie od wyników badania 
technicznego, zakładali fartu­
chy ochronne, które zabezpie­
czają nie tylko przed ochlapy­
waniem innych pojazdów, ale 
również zapobiegają w pew­
nym stopniu przedwczesnemu 
niszczeniu podwozia. (PAP) 

cje praktyczne, aby nie pow­
tórzyły się wydarzenia z ostat 
nich tygodni, kiedy to władze 
jordańskie pogwałciły układv 
kairskie i ammańskie, podej­
mując kolejną próbę likwida­
cji palestyńskiego ruchu opo­
ru. Przywódcy pięciu krajów 
arabskich (ZRA, Libii, Syrii, 
Jemenu i Jemenu Połudn.) 
ostrzegają Jordanię przed dal 
szym gwałceniem tych ukła­
dów.

Zapowiadają oni, że obowiąz 
kiem wszystkich rządów arab 
skich będzie podjęcie odpo­
wiednich, indywidualnych bądź 
kolektywnych kroków, dla za­
gwarantowania prawa narodu 
palestyńskiego do samookreśle 
nia i umożliwienia mu konty­
nuowania słusznej walki z 
izraelskim okupantem. Przy­
wódcy arabscy potwierdzają 
też swą wolę udzielania ma­
terialnej, „moralnej i wojsko­
wej nomocy" rewolucji pale, 
styńskiej „aby rewolucja ta 
mogła kontynuować swa wal­
kę i aby komandosi mogli na­
dal działać w Jordanii".

Uczestnicy obrad poparli ini 
cjatywę Libii zwołania konfe­
rencji na szczycie w Trypoli. 
sie oraz propozycję tego kraju 
ogłoszenia ochotniczego zacią­
gu dla tych wszystkich, któ­
rzy chcą walczyć u boku pa. 
lestyńskich komandosów. Uczę 
stnicy spotkania na szczycie 
ostrzegają wreszcie Jordanię 
przed zawarciem separatystycz 
nego Układu z Izraelem.

Pierwsze komentarze na te­
mat szczytu trypolitańskiego 
podkreślają brak jedności w 
obozie państw arabskich, jak 
wiadomo, organizator spotka­
nia. płk. Kadafi. zaprosił do u- 
działu w obradach te wszystkie 
państwa, które uczestniczyły 
w spotkaniu na szczycie, jakie 
odbyło się we wrześniu 1970 r.
w Kairze.
przybyli 
Tunezji, 
Libanu

Do Trypolisu nie 
jednak przywódcy 
Algierii, Kuwejtu, 

i Sudanu. Nawet ci, 
którzy wzięli udział w obra­
dach, byli przeciwni propozy­
cji płk. Kadafiego, aby podjąć 
wspólną akcję militarną prze­
ciwko Jordanii. Prezydent ZR A 
Sadat uważał, że należy załat­
wić konflikt palestyńsko-jor- 
dański środkami politycznymi 
— przede wszystkim poprzez 
wspólną misję egipsko-saudyj 
ską, utworzoną przed miesią­
cem.

Tak więc podkreślają
obserwatorzy — w komunika­
cie końcowym nie ma mowy 
o konkretnych krokach, jakie 
państwa arabskie podjęłyby 
przeciwko władzom jordań- 
skim.

O rozczarowaniu Palestyń­
czyków wynikami spotkania 
w Trypolisie świadczy wywiad. 

26 rocznica Układu Poczdamskiego

2 sierpnia 1945
2 sierpnia 1945 roku, o godzinie 0.30, zgro­

madzeni w poczdamskim pałacu Caecilienhof 
szefowie państw Związku Radzieckiego, Sta­
nów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii pod­
pisali komunikat końcowy historycznej kon­
ferencji, na której uchwalono układ, stano­
wiący obowiązującą podstawę prawną do lik­
widacji skutków drugiej wojny światowej i 
utrwalenia powojennego kształtu Europy. '

Wśród doniosłych postanowień Układu Pocz­
damskiego na czcłowym miejscu znalazła się 
decyzja o zwićceniu Polsce prastarych ziem 
piastowskich nad Odrą, Nysą Łużycką i Bał­
tykiem. Polska granica zachodnia stała się, w 
powojennym układzie sił na naszym kontynen­
cie. granicą bezpieczeństwa europejskiego.

Dziś, po 26 latach, rozwój sytuacji w Euro­
pie potwierdza żywotność i realizm zawartego 
wówczas przez Wielką Trójkę układu. Wedle 
określenia Wmstona Churchilla spotkanie w 
Caecilienhof było „stacją końcową”, na której 
uczestnicy wojennej koalicji antyhitlerowskiej 
przesiedli s5ę do pojazdów zdążających każdy 
w inną stronę. Ale po latach okazało się, że 
na naszej planecie, tak bardzo ścieśnionej na 
skutek olbrzymiego postępu technicznego, 
trudno jest rozjeżdżać się w różne strony, ist­
nieje bowiem punkt zbieżny, w którym zawsze 
trzeba się spetkać: pokój i bezpieczeństwo na­
rodów.

jakiego Jasser Arafat udzielił 
kairskiemu dziennikowi „Al 
Ahram“. Stwierdził on, że woj 
ska państw arabskich powin­
ny wkroczyć do Jordanii. Sta­
nowi to bowiem jedyną gwa. 
rancję, iż władze jordańskie 
będą ściśle przestrzegać ukla- 
dów podpisanych w Kairze i 
Ammanie.

Arafat oskarżył także Izrael, 
iż dopomógł Jordanii w likwi 
dacji baz palestyńskich, bo­
wiem samoloty jordańskie uzy 
skały zgodę na poruszanie się 
w izraelskiej przestrzeni po­
wietrznej. (PAP)

Żołnierze na froncie
przeciwpożarowym

Utrzymująca się od wiciu dni upalna pogoda spowodowała 
na terenie kraju bardzo poważne zagrożenie pożarowe — na 
skutek lekkomyślności turystów, wybuchło wiele pożarów.

Obok ofiarnych strażaków — 
w gaszeniu pożarów uczestni­
czą żołnierze. Oto kilka naj­
świeższych przykładów: na te­
renie Nadleśnictwa Żagań w 
rejonie Leśnictwa Łozy, gdzie 
— prawdopodobnie wskutek 
zaprószenia przez turvstów 
ognia — wybuchły pożary, w 
akcji ratowniczej uczestniczy­
ło ok. 150 żołnierzy Śląskiego 
Okręgu Wojskowego. Ogniska 
pożarów zostały szybko zlikwi­
dowane.

Na Białostocczyźnie, gdzie 
w miejscowościach Wyża-
ry i Skieblewo zapalił się las, 
obok oddziałów straży pożar­
nych i terenowych oddziałów 
samoobrony, likwidowali pożar 
żołnierze Podlaskiej Jednostki 
Wojsk Obrony Wewnętrznej.

StąpkówW miejscowości
pow. konecki, gdzie wybuchł 
pożar w rozległym masywie 
leśnym, z ofiarną pomocą po­
spieszyli żołnierze jednostki 
Wojsk Obrony Wewnętrznej 
Ziemi Kieleckiej.

Pierwsza przejażdżka 
Ziemian po Księżycu

Dokończenie ze str. 1
Po kilku minutach próbnej 

jazdy lunonauci podprowadzi­
li „Rover” do kabiny księżyco­
wej i przystąpili do ładowania 
na samochód przyrządów i 
aparatury naukowej oraz na­
rzędzi. W przedniej części 
pojazdu elektrycznego przymo 
cowali kamerę telewizyjną.

Po uporaniu się z tymi czyn 
nościami lunonauci ponownie 
wyruszyli w drogę. Po 7 godzi 
nach powrócili ponownie do 
kabiny księżycowej na zasłu­
żony odpoczynek. (PAP)

Dla prace w.lików przemysłu

Otwarcie drogi
do stopni doktorskich

Prezydium Rządu rozpatrzyło ostatnio projekt uchwały 
dotyczącej kierowania pracowników na studia doktoranckie 
dla pracujących oraz ulg i świadczeń przysługujących im 
z tego tytułu.

Zgodnie z założeniami projck 
tu przewiduje się wprowadzę 
nie szeregu ułatwień torują­
cych drogę najzdolniejszym 
pracownikom instytutów re­
sortowych, biur projektowych, 
biur konstrukcyjnych, techno 
logicznych itp. oraz przedsię­
biorstw do zdobywania tytułu 
naukowego oraz rozwoju ich 
twórczej indywidualności ba­
dawczej. W wielu wypadkach 
zakład pracy nie może się zdo 
być na oddelegowanie pracow

Nie zabrakło żołnierzy WOW 
na miejscu katastrofy kolejo­
wej, która wydarzyła się 27 
lipca pod miejscowością Mi- 
chalczew na trasie z Warszawy 
do Krakowa. Wspólnie z eki­
pami kolejowymi żołnierze Ma 
zcwieckiej Jednostki Wojsk 
Obrony Wewnętrznej likwido­
wali skutki katastrofy. Wojsko 
skierowało na miejsce kata­
strofy również sprzęt medycz­
ny, środki łączności i trans­
portu. (PAP)

Czy USA przejdą 
na system metryczny?

W Stanach Zjednoczonych co­
raz głośniej j częściej mówi się o 
konieczności przejścia na dziesięt 
ny system miar i wag. W tej 
chwili USA to jedyny wielki kraj 
na świecie upierający się przy 
starym systemie. Za przyjęciem 
nowego systemu opowiedziała się 
w tych dniach komisja rządowa 
na wysokim szczeblu, której prze 
wodniczył prawnik i inżynier Da 
niel V. de Simone. Jej zadaniem 
było zbadać, jak wielkie są stra 
ty gospodarcze wynikające z 
funkcjonowania dotychczasowego 
systemu miar i wag i jakie korzy 
ści dalby nowy system.

Obliczono, że po wprowadzeniu 
systemu metrycznego bilans han­
dlowy USA polepszyłby się o 600 
min dolarów rocznie, a cała gos­
podarka skorzystałaby rocznie w 
postaci dochodu w wysokości 1,8 
mld dolarów. Przemysł i handel 
USA (zwłaszcza wyrobami elektro 
nicznymi) ponosi olbrzymie stra­
ty ze względu na niemożność u- 
plasowania się na rynkach kra­
jów posługujących się systemem 
metrycznym, w tym w krajach 
Europy zachodniej.

Szacuje się, że koszt generalnej 
zmiany systemu (stopy na metr, 
uncji na gram) wynosiłby 40 mld 
dolarów. Przypuszczalna realiza­
cja projektu trwałaby 10 lat.

PAP

Godzina 0.30
Swiadomość tego długo przecierała sobie 

drogę, jednakże dzisiaj widoczne są już rezul­
taty wysiłków mających na celu ukształtowa­
nie nowych ocen naszej rzeczywistości, opar- 

. tych nie na mitach, lecz na realiach. Po latach 
uporczywego niedostrzegania tych realiów w 
Niemieckiej Republice Federalnej doszły do 
głosu siły, których działanie sprawiło, że rów­
nież drugie państwo niemieckie (Niemiecka 
Republika Demokratyczna uczyniła to już w 
pierwszym reku swego istnienia), uznało pol­
ską granicę zachodnią. Z wielu stron podej­
mowane są starania w celu przyspieszenia 
europejskiej konferencji bezpieczeństwa i 
współpracy, mającej istotne znaczenie dla roz­
wiązania nabrzmiałych problemów Europy. 
Żywy oddźwięk wywołują tak liczne tego roku 
iadzieckie iricjatywy pokojowe, poczynając 
cd propozycji Leonida Breżniewa z Tbilisi aż 
po niedawny list ministra spraw zagranicznych 
Gromyki do sekretarza generalnego ONZ
U Thanta.

Rocznica Układu Poczdamskiego, który po­
łożył podwaliny pod budowę nowej Europy 
przypomina, jak wiele jeszcze jest do zrobie­
nia, aby ten wspólny dom narodów europej­
skich mógł służyć ich rzeczywistym interesom, 
ich pokojowi i bezpieczeństwu a zarazem po­
kojowi całego świata.

M. J.

nika na kilka lat na studia 
doktoranckie. Będzie je można 
obecnie zdobywać bez odrywa 
nia się od pracy zawodowej.

Idzie tu przede wszystkim 
o zasilenie w kadrę naukowo- 
badawczą gałęzi przemysłu o 
zasadniczym znaczeniu dla roz 

• woju naszej gospodarki. Doty 
czyć to więc będzie przede 
wszystkim kierunków techni­
cznych, zakresu nauk ścisłych, 
matematyczno - przyrodni­
czych i rolnych.

dotychczas nieRównież
brakowało kandydatów spo­
śród tych grup pracowników 
sięgających po tytuł doktora. 
Sprawy te nie miały jednak 
oparcia w przepisach praw­
nych. Częstokroć więc wiele 
zależało od dobrej woli kierów 
nictwa zakładu. Opracowany 
projekt uchwały precyzuje o- 
bowiązki, jakie z tego tytułu 
ciążyć będą na zakładach pra 
cy, co przyczyni się niewątpli 
wie również do skrócenia cza­
su studiów doktoranckich 
wśród pracujących. Dotychczas 
zdobycie stopnia doktorskiego 
pochłaniało przeciętnie 6—7 
lat. Obecnie okres ten będzie 
można skrócić do lat 4.

Zgodnie z projektem uchwa 
ły zakład pracy będzie zobo­
wiązany do udzielania zwol­
nień na zajęcia obowiązkowe 
w wymiarze do 14 godzin mie 
sięcznie. Udzielane będą rów­
nież zwolnienia na dojazdy z 
miejsca pracy do miejsca od­
bywania studiów. Pokrywane 
będą także koszty ponoszone z 
tego tytułu. Uczestnicy stu­
diów będą mogli otrzymywać 
stypendia naukowe na łączny 
okres 12 miesięcy w ciągu 
trwania studiów. Uregulowana 
zostanie również sprawa przy 
znawania płatnych urlopów o- 
kolicznościowych dla przygoto 
wania się do egzaminów i o- 
brony pracy doktorskiej.

Niezwykle istotną sprawą 
dla procesu kształcenia kadr 
naukowych jest — przyjęta w 
projekcie uchwały — zasada 
ścisłego powiązania tematu 
rozprawy doktorskiej z próbie 
matyką zakładu pracy. (PAP)

Aresztowanie sprawców 
zbiorowego gwałtu

W nocy z 26 na 27 bm. w 
miejscowości Wesoła pow. 
Miechów, pięciu zwyrodnial- 
ców dokonało zbiorowego 
gwałtu na 21-letniej Marii K.

Pod pretekstem odwiezienia 
do domu rodziców osobnicy ci 
zaprosili do samochodu dziew 
czynę idącą do dworca PKS w 
Krakowie, a następnie po zmu 
szeniu jej pod groźbą pobicia 
do wypicia wódki, zatrzymali 
pojazd w pobliżu miejsco­
wości Wesoła i dokonali na 
niej kolejno gwałtu.

W toku wstępnych czyn­
ności dochodzeniowych orga­
na MO ustaliły, że sprawcami 
gwałtu byli:

— Wiesław Plutecki 1. 23, 
zam. Słomniki, pow. Miechów, 
kierowca,

— Andrzej Plutecki 1. 20, 
zam. Słomniki, karany uprze­
dnio za gwałt, zwolniony wa­
runkowo z więzienia, nie pra­
cujący,

— Marek Snakowski 
zam. Słomniki, kelner 
Kraków,

— Jan Girski 1. 20, 
Izdebki pow. Brzozów, 

1. 19, 
KZG

zam. 
nie

pracujący.
Zostali oni aresztowani i od 

dani do dyspozycji prokura­
tora powiatowego w Miecho­
wie.

Za. piątym sprawcą gwałtu 
trwają intensywne poszukiwa­
nia. (PAP)

Akcja ratunkowa 
w Hindukuszu

Od trzech dni trwa akcja 
ratunkowa w górach Hindu­
kusz w północnej części Afga 
nistanu, gdzie olbrzymia la­
wina ziemna runęła na kilka 
osad. Do tej pory zdołano wy 
dobyć ze zwałów błota ponad 
100 zwłok śmiertelnych ofiar 
katastrofy. (PAP)



W 27 rocznicę wybuchu 
Powstania Warszawskiego

W PRYZMACIE
CZASU

7..Kartonik legitymacji. Spło 
wiała opaska przeszyta odłam 
kiem podczas ostatniego dnia 
hitlerowskiego natarcia. To 
wtedy, w zawalonej kwaterze, 
spłonął dziennik, który pro­
wadziłem od pierwszego dnia 
i nie dopisałem do końca... 
Obok leży kilka fotografii: 
ocalałe klatki z nie wywołane 
go wówczas filmu leicowskie. 
go, zagrzebanego przed kapitu 
lacją pospiesznie w piwnicz­
nym gruzie. Jakże przydały się 
później rodzinom przy identy­
fikacji; po większości sfoto­
grafowanych pozostał tylko 
ten jedyny ślad...

Wygrzebane z gruzów kilka 
numerów powstańczych gaze­
tek. I list ze stemplem har- 
cerskiej poczty polowej. Oca­
lałe pamiątki. I wspomnienia. 
Kolegów, wydarzeń — to w 
panoramicznym, całościowym 
ujęciu, to zachowane w uryw­
kach obrazów, w ściętym, jak 
błyskawicą krzyku, huku wy­
buchu, hurkocle cegieł walą, 
cych się na strop piwniczny... 
Wspomnienia. Euforii odzyska 
nia wolności. Bojów zwycię­
skich i coraz częstszych wyco. 
fywań się. Zwątpienia. Chwil 
nadziei złudnej. Zaciętości 
walk. Bólu strat. Głodu. Klę­
ski. Tych obrazów żaden 
uczestnik Powstania Warszaw 
skiego, żaden mieszkaniec pow 
stańczej Warszawy nigdy nie 
zapomni. Nic I nikt nie wy­
rwie tych 63 dni — wielkich, 
przepojonych bohaterstwem i 
ofiarą, acz jakże tragicznych 
— z myśli, z serc.

Życie hie składa się wvlacz 
nie ze wspomnień. Inaczej nie 
byłoby życiem. Przemierzam 
codziennie ulice Warszawy — 
w jednych dzielnicach bywam 
stale, w innych rzadko. Rzecz 
normalna. Tak jak normalne, 
zrozumiałe jest, że nie spoglą 
da się co dzień na znane dos­
konale ulice przez pryzmat: 
tu była barykada, na której..; 
w tym miejscu padł „Zawie- 
ja“ skoszony serią ckm-u... tę. 
dy biegliśmy po spływający z 
nocnego nieba zasobnik zrzu­
tu... W Warszawie nie ma, jak 
w czeskiej Pradze, tablic na 
domach upamiętniających każ 
dą powstańczą ofiarę, niemal 
każde stanowisko ogniowe. 
Nie starczyłoby na nie miej­
sca. Pomników upamiętniają­
cych miejsca masowych, nie-

raz kilkunastoty. 
sięcznych mor­
dów, nie jest wie. 
le. Zresztą i do.
mów niemych
świadków owych
dni pozostało Jedna z odznak żołnierzy Powstania — 

batalionu AK — „Granat**.
Fot. CAF — Archiwumta k mało...

Asfalt jezdni, kwadraty be­
tonowych płyt chodnikowych 
zniweczyły miejsca barykad, 
przykryły rowy i przekopy. 
Filmowcy kręcący „Kolum. 
bów“ długo nie mogli wyszu­
kać autentycznych ruin — za 
to mieli zawsze ze strony cie­
kawskich, otaczających „plan“, 
masę fachowych uwag, jak 
„to“ w rzeczywistości wyglą­
dało. Na obszernym ukwieco­
nym dziedzińcu między bloka 
mi nowego osiedla bawi się 
w piaskownicy grono dziecia­
ków, nastolatka zlizuje „bam- 
bino" z patyka. Tak, tu było 
wówczas przedpole. Do leżące 
go po nocnym nieudanym na­
tarciu rannego chciała doczoł- 
gać się „Isia", 16-letnia sani­
tariuszka. Została. Dopiero w 
nocy udało nam się ich oboje 
przyciągnąć, by pochować 
wśród swoich... Nastolatka 
skończyła lody, przekomarza 
się teraz z chłopakiem. Na 
pewno nie wie, że w tym miej 
scu jej rówieśniczka przed 27 
laty... Może to dobrze, że nie 
zna tej tragedii — jednej prze 
cięż z warszawskich kilkus.et 
tysięcy.

Ziemia gromadzi prochy.’ 
Warszawska ziemia — gruzy, 
krew, kości, zgliszcza dorobku 
ludzkiego, spopielałe bibliote­
ki myśli. Jeszcze do dziś czer 
pak koparki natyka się na za­
grzebaną broń, na tkwiący głę 
boko niewypał, na szczątki nie 
znanych ofiar. Ale już specja­
liści m^szą rozpoznawać, czy 
byli to powstańcy, czy zmarli 
z dawno skasowanych cmen­
tarzy przerytych bombami.

Czas płynie, leci. 27 już lat. 
To prawda: czas goi rany, koi 
ból, osusza łzy coraz star­
szych matek, ojców. Zaciera 
ostrość problemów, tuszuje za 
rysy szczegółów. Zycie zwycię 
ża — jak wszędzie, jak zaw­
sze. Ale wystarczy wejść 1 
sierpnia o pamiętnej godzinie

„W" — godzinie siedemnastej 
— na dawny cmentarz wojsko 
wy na Powązkach, by wyjrzą 
ły spoza tabliczek na równo 
uszeregowanych kwaterach 
powstańczych postacie tych 
15-letnich żołnierzy, 17-letnich 
podchorążych, 20-letnich pod­
poruczników. By nadpłynęła 
fala pobudzonych wspomnień. 
Jednak wystarczy też rozej­
rzeć się dokoła, by w przesu­
wającym się w ciszy, w skupie 
niu, tłumie ujrzeć dawno nie 
widzianych towarzyszy broni 
z tych samych, może sąsied­
nich barykad, plutonów, kom. 
panii. Często dopiero wnikli­
wie trzeba się wpatrzeć, aby 
rozpoznać dawnego „Szarego" 
lub „Grzmota" w sylwetce 
mocno podtatusiałego pana po 
kazującego coś towarzyszą, 
cym dzieciom. Dzieciom dziś 
już często mającym więcej lat, 
niż on miał wtedy. Dla nich 
to historia.

Dla nas też — choć ina­
czej ujmowana: w splocie oso 
bistych przeżyć — i w retro- 
spekcji lat minionych, prze­
myśleń politycznych, przemian 
ideowych, które dokonały się 
w czasie naszej pracy, naszego 
współdziałania przy dźwiga, 
niu z ruin naszej Warszawy, 
przy budowie nowej naszej 
Polski. Pozostał patriotyzm, 
oddanie sprawie Ojczyzny — 
hartowane przez lata, pogłę­
biane przez zdobywaną wie­
dzę, mądrość życiową, doś­
wiadczenia — i tym lepiej, 
słuszniej, pożyteczniej umieją 
ce się przejawiać. Tak — prze 
szliśmy do historii. Jako kom 
batanci. Ale nikt się z nas za 
bytkiem historycznym nie czu 
je, bo współtworzyliśmy i 
współtworzymy dzień dzisiej­
szy i przyszłość. Również swo 
ją własną.

JERZY ZAJĄCZKOWSKI

W hołdzie Kopernikowi

Bratysławskie przygotowania
Na łamach prasy czeehosło 

wackiej pokazało się 
ostatnio szereg informa 

cji o przygotowaniach w Pol­
sce do obchodów 500 rocznicy 
urodzin wielkiego astronoma 
— Mikołaja Kopernika. Wśród 
tych informacji na uwagę zas 
ługuje felieton Ludovida Jed- 
liczki pod tytułem: „Mikołaj 
Kopernik i Bratysława", za­
mieszczony w, słowackim ty­
godniku „Nove Slovo”.

Autor przypomina na wstę­
pie, że cały kulturalny świat 
na czele z ONZ przygotowuje 
się — w ramach kalendarza 
wybitnych jubileuszy — do 
obchodów rocznicy koperni­
kowskiej. Dalej szeroko oma­
wia sylwetkę wielkiego polskie 
go uczonego z czasów średnio, 
wiecza, „humanisty, astrono­
ma, człowieka o wzniosłej war 
tości — Mikołaja Kopernika".

Istotne, a zarazem mało zna 
ne fakty ujawnia L. Jedliczka

w ostatniej części swojego fe­
lietonu. Przypomina np., że w 
Bratysławie od dawien dawna 
wysoko oceniono wkład Koper 
nika w naukę światową, że 
działało tam liczne grono ko- 
pernikologów. Właśnie z ich 
inicjatywy w 1930 roku — dla 
uczczenia pamięci Kopernika 
— nadano jednej z ulic braty 
sławskich jego imię. Na ulicz­
ce tej stłoczone były małe dom 
ki bratysławskiej biedoty. Do­
dajmy, że dziś w rozbudowu­
jącej się ciągle słowackiej sto 
licy nie istnieje już ani ta 
dzielnica, ani ta ulica.

Grono intelektualistów 1 ar­
tystów słowackich postanowi­
ło też wznieść ku czci Koper­
nika pomnik, który miał sta- 
nąć na Jednym z placów Bra­
tysławy. W roku 1940 tego 
szlachetnego I wdzięcznego za 
dania podjął się akademik — 
malarz I rzeźbiarz An­
drzej Kowaczik (przedstawiciel

awan gardy 1900) — czytamy 
w „Novym Slovie“. Odsło­
nięcie pomnika miało nastąpić 
w rocznicę urodzin Mikołaja 
Kopernika. Jednakże ówczes­
ne kręgi rządzące nie zezwoli 
ły na to. (Słowacją rządziła 
wówczas, jak wiadomo, faszy­
stowska klika księdza Tiso).

Od tego czasu — pisze L. 
Jedliczka — rzeźba Mikołaja 
J^opernika stoi na podwórzu 
domu mieszkalnego przy uli­
cy Dunajskiej 76 w Bratysła­
wie, częściowo uszkodzona i 
nie na dostojnym miejscu. L. 
Jedliczka postuluje więc, aby 
pomnik Kopernika po odrestau 
rowaniu stanął, tak jak kiedyś 
planowano — na Jednym z pla 
ców Bratysławy, aby stolica 
Słowacji ten akt włączyła do 
obchodów kopernikowskich. 
„Należałoby, abyśmy się i my 
przygotowali 1 dostojnie uczci 
li rocznicę urodzin tego wiel­
kiego uczonego — humanisty" 
— apeluje autor felietonu w 
„Novym Slovie’’. Redakcja 
zamieszcza jednocześnie zdję­
cia pomnika Kopernika odna­
lezionego na bratysławskim 
podwórku.
MAREK DUNIN-WĄSOWICZ

Jeden procent 
- wart miliardy

Zaprezentowane na X Ple 
num KC PZPR główne 
propozycje i wskaźniki 

ekonomiczne rozwoju gospo­
darczego kraju w latach 
1971—75, mimo że w dziedzinie 
zakładanych rozmiarów społe 
cznego spożycia tak korzystnie 
różnią się od poprzednich, 
przedgrudniowych wersji tego 
planu, nie są traktowane jako 
ostateczne.

Twórcy głównych założeń 
kierunków rozwoju gospodarki 
wciąż wyrażają przekonanie, 
ae nasz kraj może i po­
winien rozwijać się jesz­
cze szybciej. Liczą na to, 
że w toku dalszych dy­
skusji i przymiarek planu, u- 
jawnią się dodatkowe możliwo 
ści wzrostu wydajności pracy, 
produkcji i dochodu narodowe 
go, co stworzyłoby przesłanki 
także dla dalszego przyspieszę 
nia tempa wzrostu realnych 
płac, budownictwa mieszka­
niowego i innych składników 
społecznej konsumpcji.

Toteż harmonogram dalszych 
prac nad założeniami rozwo­
ju gospodarki narodowej zo­
stał ułożony w taki sposób, 
aby dać największej liczbie 
obywateli, partyjnych i bez­
partyjnych, możliwość wyra­
żenia swego zdania oraz ujaw­
nienia ukrytych w gospodarce 
narodowej rezerw.

Dyskusję na X Plenum KC 
PZPR potraktowano więc ja­
ko wstępną przymiarkę po-

W ostatnich tygodniach w 
części prasy zachodnio, 
europejskiej i amerykań 

skiej, oczywiście tej poważniej 
szej, która nawet w szczyto­
wym okresie kanikuły nie 
straszy czytelników kolejnym 
pojawieniem się potwora w 
wodach jeziora Loch Ness, 
można spotkać innego typu 
sensacje. Chodzi o powtarza­
jące się ostatnio coraz częś­
ciej doniesienia prasy zachod­
niej o rzekomym braku zain- 
teresowania krajów socjali­
stycznych szybkim zwoła­
niem europejskiej konferen­
cji bezpieczeństwa i współpra 
cy. Oczywiście budzą one nie 
tylko zaskoczenie równe te­
mu, jakie mogłoby wywołać 
spotkanie oko w oko z potwo­
rem z Loch Ness, ale jedno­
cześnie rodzą pytanie, dlacze­
go właśnie teraz część prasy za 
chodniej zdecydowała się ude 
rzyć w ten jakże sztucznie 
brzmiący ton.

Odpowiedź jest prosta. Spra 
wa zwołania konferencji euro 
pejskiej jest już tak zaawanso 
wana, że siły jej przeciwne 
nie cofają się nawet przed jaw 
nymi fałszerstwami, by stwo­
rzyć jak najwięcej przeszkód 
na drodze do odbycia ogólno, 
europejskiego forum.

Od chwili opublikowania w 
marcu 1969 r. Apelu Budapesz 
teńskiego, zawierającego pro. 
pozycję zwołania europejskiej 
konferencji bezpieczeństwa i 
współpracy, kraje socjalistycz 
ne utrzymują w tej sprawie 
inicjatywę w swoich rękach. 
Uważają, że w obecnych wa­

W interesie nie tylko Europy
.runkach możliwe i niezbędne 
jest praktyczne i konkretne 
podejście do sprawy przyspie­
szenia odbycia konferencji eu­
ropejskiej.

PROPOZYCJA
ROZMÓW WIELOSTRONNYCH

Już z końcem ub. roku pra­
wie wszystkie państwa nasze­
go kontynentu, z wyjątkiem 
Albanii 1 Portugalii, były zgod 
ne, że konferencja europejska

zainteresowanych państw, na 
którym ustalono by termin 
zwołania konferencji europej­
skiej oraz porządek i procedu­
rę obrad.

Niestety Zachód ustosunko­
wał się negatywnie do tej pro 
pozycji. Podobnie jak Bonn 
uzależniło ratyfikację podpisa 
nego w grudniu ub. roku ukła 
du z Polską od tzw. warunku 
berlińskiego, tak kraje NATO 
uzależniły zgodę na rozpoczę­
cie rozmów wielostronnych od

Konferencja 
bezpieczeństwa i współpracy

powinna się odbyć. W wyniku 
rozmów dwustronnych osiąg­
nięto także porozumienie w 
sprawie uczestnictwa w tej 
konferencji obu państw nie­
mieckich, jak również USA 1 
Kanady — z uwagi na ich 
zaangażowanie militarne w Eu 
ropie. Ustalono miejsce odby­
cia konferencji, którym będzie 
stolica Finlandii — Helsinki.

Opierając się na osiągniętym 
w ub. roku wzajemnym zrozu 
mieniu się co do tych istot­
nych spraw, kraje socjalistycz 
ne wystąpiły w początkach br. 
z propozycją rozpoczęcia wielo 
stronnych form przygotowania 
konferencji. Konkretnie cho­
dziło o spotkanie wszystkich

postępu czteromocarstwowych 
rokowań w sprawie Berlina 
Zachodniego. Jest to taktyka 
obliczona w gruncie rzeczy na 
zahamowanie przygotowań do 
zwołania konferencji europej­
skiej.

CZEGO SIĘ OBAWIAJĄ USA?

Gł.ównym przeciwnikiem 
konferencji europejskiej były 
i są nadal Stany Zjednoczone, 
które obawiają się, by odprę­
żenie w Europie nie poszło 
zbyt daleko. Waszyngtonowi 
bowiem zależy na utrzymaniu 
w centrum Europy przeciw­
stawnych grup militarnych. Je 
żeli napięcie ustąpi miejsca od

prężeniu, a bloki wojskowe — 
zbiorowemu zabezpieczeniu 
państw europejskich i sprzyja 
jącym warunkom współpracy 
między nimi, to na czym oprze 
się wówczas polityka wyścigu 
zbrojeń? W jaki sposób potęż 
ny partner zza oceanu, który 
przez całe ostatnie ćwierćwie­
cze oddziaływał na politykę 
państw Europy zachodniej, bę 
dzie ją wówczas mógł spro­
wadzać do amerykańskiego 
mianownika?

Administracja waszyngtoń­
ska, pojednanie i umocnienie 
kontaktów między krajami Eu 
ropy ocenia jako zjawisko ne­
gatywne. Nixon i jego ekipa 
nie chcą, czy nie potrafią zro 
zumieć, iż nasz kontynent pra 
gnie kroczyć samodzielną dro 
gą, korzystną dla narodów eu­
ropejskich. A przecież droga 
ta byłaby zgodna z Interesami 
nie tylko narodów Europy, lecz 
także z interesami pokoju na 
świecie, współpracy międzyna 
rodowej i co za tym Idzie, z 
narodowymi Interesami Sta. 
nów Zjednoczonych. Czy wo­
bec tego nie należy zaprzestać 
rozpowszechniania sensacyj­
nych wiadomości „o braku za 
interesowania ze strony Wscho 
du konferencją europejską" ’ 
poprzeć wysiłki na rzecz jak 
najszybszego zwołania ogólno 
europejskiego forum?

RYSZARD DZIĘWICZ

trzeb do możliwości. Druga ta­
ka przymiarka dokonywana 
jest obecnie w komisjach sej­
mowych, zespołach ekspertów 
oraz w 150 największych za­
kładach przemysłowych kra­
ju, gdzie członkowie KC i rzą 
du prezentują założenia planu 
załogom i wysłuchują ich opi­
nii. Trzecia — odbędzie się we 
wrześniu, na kolejnym plenar 
nym zebraniu KC. Następnie 
wytyczne planu zostaną pod­
dane pod publiczną dyskusję 
w całym kraju, a dopiero po­
tem staną się przedmiotem o- 
brad VI Zjazdu partii i wkoń 
cu trafią pod obrady Sejmu. - 
Czasu do przemyśleń jest więc 
sporo.

Sporo jest też w naszej go­
spodarce rezerw, które należa 
łoby wykorzystać. Jedne z nich 
są znane od lat, opisane i na­
wet obliczone. Istnienia innych 
jedynie się domyślamy.

Kierownictwo partii wcale 
nie ukrywa, że część najbar­
dziej znanych i opisanych re­
zerw już z góry wkalkulowało 
w ogólne bilanse rozwoju kra­
ju w latach 1971—75. Przy­
kładem tego jest założenie 
zmnieszjenia zapasów maga­
zynowych w gospodarce i 
przeznaczenie tej kwoty na 
pokrycie zamierzonego w pla­
nie wzrostu płac. Jak z te­
go wynika, zagospodarowy­
wanie rezerw jest koniecznoś­
cią, warunkującą realność na­
kreślonego programu poprawy 
materialnego bytu ludności i z 
tego trzeba sobie zdawać w peł 
ni sprawę.

Lecz rezerwy jeszcze nie 
wkalkulowane w konstrukcje 
planu, są dużo większe od o- 
wych w magazynach. Mówi 
się na przykład, że skoro 
nasz przemysł, pracując na 
półtorej zmiany, daje pro­
dukcję o wartości tysiąca mi­
liardów złotych, to pracując na 
pełne dwie zmiany, powinien 
dawać produkcję większą. Al­
bo: skoro wiadomo, że każdy 
pomysł racjonalizatorski przy­
nosi gospodarce narodowej 
przeciętnie sto tysięcy złotych 
korzyści, to szybka realizacja 
zaległych wniosków, może przy 
nieść krocie.

I dobrze, że się o takich spra 
wach mówi. Zwykła przebie­
głość (w ekonomice nie wsty­
dźmy się tego słowa) podpowia 
da, że szukając rezerw, głów­
nie należy brać pod lupę te ob 
szary działania, na których 
przy stosunkowo małym wy­
siłku, można szybko uzyskać 
duże efekty. Do takich obsza­
rów należy gospodarka mate­
riałowa w ogóle, a w przemy­
śle w szczególności.

Wydatki na materiały stano 
wią największą pozycję w ko­
sztach wytwarzania. Większą 
niż płace, ubezpieczenia i po­
datki. W wartościach bez­
względnych wygląda to nastę­
pująco (dane, z 1969 roku): zu­
żyte w przemyśle materiały, 
paliwa, energia, części zamień 
ne itp. kosztowały 722 miliar­
dy złotych. Natomiast wydat­
ki na płace kształtowały się na 
poziomie 122 miliardów zło­
tych.

Nietrudno więc obliczyć, że 
gdyby załogom fabryk udało 
się — a jest to zupełnie real-

ne — zmniejszyć zużycie matę 
riałów tylko o 1 procent, to za 
oszczędzona kwota pozwoliła­
by na zbudowanie dużej fa­
bryki popularnych samocho­
dów osobowych, ponadplano-: 
we postawienie 30 000 miesz­
kań lub 6-procentową podwyź 
kę płac dla pracowników prze 
mysłu. Gra warta więc jest 
świeczki. Tym bardziej, że za­
łogi, jeśli zdecydowałyby się 
na rozpoczęcie batalii o wygra 
nie owego 1 procenta oszczęd­
ności na materiałach, rozwią­
zywałyby niejako „po drodze’’ 
szereg innych ważkich próbie 
mów ekonomicznych.

Po pierwsze: zmniejszyłyby, 
nieco tak zwaną „barierę su­
rowcową”, utrudniającą na­
szej gospodarce swobodę ru-: 
chów.

Po drugie: złagodziłyby na­
cisk na import brakujących 
materiałów.

Po trzecie: stwarzałyby moż 
liwość wykorzystania zaoszczę 
dzonych materiałów do pro­
dukcji dodatkowej masy to-: 
warowej, niezbędnej dla zrów 
noważenia rosnącej siły na-: 
bywczej.

Ta ostatnia okoliczność mai 
szczególne znaczenie w przy­
padku, gdyby władze zdecydó 
wały się przeznaczyć całość lub 
część zaoszczędzonych na ma­
teriałach złotówek, na dodat­
kowy wzrost społecznej kon­
sumpcji.

Skierowanie uwagi załóg na 
poszukiwanie rezerw w gospo 
darce materiałowej ma jesz­
cze tę cechę, że w kampanii 
tej znalazłoby się miejsce dla 
każdej grupy pracowniczej. 
Konstruktorzy mogliby śmie­
lej „odchudzać” ciężkie maszy 
ny i wyroby. Technolodzy — 
odważniej dobierać oszczędniej 
sze sposoby obróbcze, na przy 
kład kuć, tłoczyć i prasować 
metale zamiast je skrawać. Ma 
gazynierzy — zmniejszać ubyt 
ki- naturalne. Transportowcy 
przeciwdziałać uszkodzeniom 
materiałów w czasie przewo­
zu itd. itd. Poza tym, każde 
działanie tego typu daje od ra­
zu efekty, które można zmie­
rzyć, zważyć i obliczyć ich war 
tość. To daje satysfakcję, waż 
ny element w każdym ruchu 
społecznym.

W Wielkopolsce najwcześ­
niej, bo już w maju zabrały 
się do porządkowania gospo­
darki materiałowej środowiska 
techniczne i ekonomiczne O- 
strowa. Rozpoczęły od zbada­
nia możliwości zmniejszenia od 
padów w produkcji w kilkuna 
stu największych zakładach 
Ostrowa i południowej połaci 
województwa. Następnie wy­
korzystania tych odpadów 
przez drobną wytwórczość. O- 
kazało się, że tylko to jedno 
przedsięwzięcie, oczywiście je 
śli się powiedzie, może przy­
nieść kilkadziesiąt milionów 
złotych oszczędności rocznie.

Miejmy nadzieję, że ten przy1 
kład stanie się zaraźliwy, że 
Wielkopolska także w tej dzie 
dżinie wniesie godny wkład w 
ostateczny kształt nowej 5-lat 
ki.

PIOTR CHOJNACKI
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Konflikt o dziecko

Część III: Happy end?
Chwila niepokoju, wahania, 

wreszcie drobne rączki wycią­
gają się z Ufnością.

— Tata!
Radość ogólna i łzy. Teraz 

już tylko jak najprędzej do do 
mu. Do własnego łóżeczka, do 
czekających w nim zabawek. 
Trochę można nawet pogryma 
sić. Bo Iza to już duża panna. 
Ma 2 lata i 4 miesiące, a w 
tym domu nie była już trzy 
czwarte roku. Ale w końcu o- 
czy się zamykają ze zmęczenia, 
a szczęśliwy ojciec z całego ser 
ca gości tych wszystkich, któ­
rzy mu w odzyskaniu córki po 
mogli. Płyną wspominki, snują 
się plany na przyszłość. Iza, 
jakby czując, że o niej tam mo 
wa, uśmiecha się przez sen...

Stop! Wierzymy głęboko, że 
tak właśnie będzie, że żadne 
ludzkie uchybienia nie staną 
wpoprzek sprawiedliwości. Ale 
w chwili, gdy słowa te piszę, 
Izy jeszcze w Poznaniu nie ma. 
Trwają poszukiwania, ale ja­
kieś takie anemiczne, jakby 
wbrew sobie i przekonaniu pro 
wadzone. Komornik „w dniu 
dzisiejszym udał się do miej­
sca zamieszkania dłużnika w 
celu wykonania decyzji Sądu. 
Na miejscu czynności nie zasta 
no nikogo. W drodze wywiadu 
ustalono, że małoletnia Iza- 
I-ska*) nie przebywa u dłużni­
ka, jak również w żłobku. 
G-dzie obecnie przebywa, „nie 
zdołano ustalić”. A później do 
nosi, że był w żłobku, źe umó­
wił się z kierowniczką, że sko­
ro tylko Izę tam przyniosą, ją 
odbierze. Już raz nawet była w 
tym żłobku, ale gdyby przybył 
na umówioną godzinę kierow­
niczka oświadczyła, że właśnie 
przed chwilą ją zabrano.

Dłużnik, tzn. E. Zędalski, prze 
bywa od kilku dni w areszcie. 
Za uchylanie się od wykona­
nia wyroku sądu. Siedzi i mil­
czy. Raz tylko odwiedziła go 
rodzina, by ustalić, co dalej. Z 
nim i z Izą. Ale zdania nie 
zmienił. Jest uparty. Nie wyda 
adresu dziecka. Ono jest mu po 
trzebne. Stanowi część zaplano 
wanej zemsty. Dziewczynka po 
winna znać, kto jest „morder­
cą” jej matki. Nie ukrywał te­
go ani przed sądem, ani teraz. 
Spełnia „ostatnią wolę” siostry.

Więc ojciec dziecka znów za 
biega, by poszerzyć krąg osób 
poszukujących. Wisi przecież 
nad nim, a pośrednio nad jego 
dzieckiem groźba; „jak przyj­
dzie na to czas, znajdziemy cię 
wszędzie. Nie doczekasz tego 
(odnalezienia Izy? — przyp. re­
daktora) i nie zdąrzysz...”.

A Iza?
Sąd Wojewódzki, zarządza­

jąc ponowne rozpatrzenie spra 
wy o pozbawienie ojcostwa i 
przyznanie praw opiekuńczych 
nad dzieckiem rodzinie żony, 
powołał się na orzeczenie Są­
du Najwyższego: „zmiana ist­
niejącego od dłuższego czasu 
stanu bytowego łatwo wywołu 
je wstrząs psychiczny, odbija 

się ujemnie na psychice i zdro 
wiu, czego — o ile możliwość 
— dla dobra dziecka należy u- 
nikać”. Przeciwstawił się po­
chopnemu podejmowaniu decy 
zji, zalecił rozpatrzenie sprawy 
ze wszystkich stron, „dla do­
bra dziecka”.

W imię „dobra dziecka” dzia 
lali tu wszyscy. I ci, którzy u- 
czestniczyli (i uczestniczą) w 
jego poszukiwaniach, i ci, któ­
rzy pomagali w jego ukrywa­
niu, i ci, którzy orzekali w imię 
niu prawa. Nadmiar emocjonal 
nego zaangażowania przyćmił 
nieraz obraz faktów, nie po­
zwolił na spokojne rozpatrze­
nie racji obu stron. Nadmiar 
emocji legł również u podstaw 
pierwszego orzeczenia sądu. 
Chodziło przecież o dziecko. O 
zapewnienie mu — w obliczu 
tragicznej, samobójczej śmierci 
matki — natychmiastowej opie 
ki. Zabrakło czasu na spraw­
dzenie czy opinie brata zmar­
łej są naprawdę bezstronne. 1| 
tak się zaczął proces.

Proces o dziecko. Rzecz dość 
sensacyjna. Ale refleksja, jaką 
on nasuwa, jest głębsza. Sąd 
naprawił swą pomyłkę. Ale pra 
wo okazało się przez długie 
miesiące bezsilne wobec jednej 
ze stron, tej agresywnej, upra­
wiającej — w oparciu o toż sa 
mo prawo, grę na zwłokę. O- 
statnie dwa wyroki, wydane 
w odstępie 2 miesięcy, są iden 
tyczne. Stwarzające „dłużniko­
wi” szanse dalszego obchodze­
nia prawa. A sam sposób szu­
kania dziecka przez czynniki 
miejscowe? Bezradność? Nie­
udolność? Działanie ot tak, by 
le działać, „dla świętego spoko­
ju” nie angażując się zbytnio?

Rozgrywka nie lada. Zemsta 
rodowa — prawo. Kto zwycię­
ży?

BOGNA WOJCIECHOWSKA
•) Nazwiska fikcyjne. Prawdziwe 

znane redakcji.

BOGDAN DANOWICZ był w 
latach 1955 — 1956 recenzen 
tem teatralnym naszej gaze­
ty. Pisywał też o teatrze w 
poznańskim „Tygodniku Za­
chodnim” I „Nowej Kulturze”. 
Danowicz (obecnie współpra 
cownlk „Przekroju” I „Argu­
mentów”) napisał książkę pt. 
UJARZMIENIE MELPOME­
NY, która ukaże się pod ko­
niec br. nakładem Wydaw­
nictwa Literackiego w Kra­
kowie. Autor, opisuje w ksląż 
ce dzieje poznańskich scen 
dramatycznych z lat 1945 — 
1959. W publikowanym frag­
mencie przedstawia Dano­
wicz w wielkim.skrócie dzle 
je nieistniejącej już poznań­
skiej Komedii Muzycznej.

(...) Równocześnie na tyłach 
Teatru Nowego budował się 
drugi teatr, nazwany przez 
jego inicjatora Letnim, jako, 
że spektakle odbywały się 
s u b i o v e, a potem kiedy 
już dach nad nim położono — 
Komedią Muzyczną. Była to 
nowa i śmiała na te czasy an 
trepryza dyrektora Szczer­
bowskiego, który zupełnie nie­
oczekiwanie przysporzył Po­
znaniowi jeszcze jednego przy 
bytku Melpomeny, trochę mo­
że podkasanej, ale, jak na sza­
cowne gusty Poznanian, w mia 
rę i w granicach przyzwoitoś­
ci.

Powstanie tuż pod bokiem 
Teatru Nowego — bliskiego 
krewnego było rzeczą ze 
wszech miar pożądaną. Po­
znań, miasto o wcale nie li­
chych tradycjach kabaretu li­
terackiego, że wspomnimy 
Kaktusa, Stratosferę i Różową 
Kukułkę — nie miało więk­
szej rozmiarami lżejszej Mu­
zy. I oto nagle, jak deus ex 
machina — ten Teatr w cieniu 
lip i kasztanów, do niedawna 
ogródek kawiarniany. Na je­
go froncie stała scena, a zza 
jej kulis wychylali od rana 
głowy ci, którzy je ustawiali, 
obserwowali niebo i medyto­
wali: będzie wieczorem padać, 
czy nie?...

Teatr w cieniu lip i kasztanów
Maluczko, a teatr ten wbrew 

niefrasobliwemu przeznacze­
niu nabierać począł cech po­
znańskiej solidności. Otrzymał 
ściany, początkowo wiotkie 
bardzo, rozsuwane i dach z 
brezentu, a potem już normal 
ną strzechę.

Ziomkowie poznańscy, ci 
bardziej stateczni i mniej, 
tłumnie rozpoczęli odwiedzać 
drugi teatr za mostem. Bar­
dzo był temu rad dyrektor 
Szczerbowski, bo jego Muza

Władysław 
Nonancourt

Walter — ogrodnik 
w „Słomkowym ka-

peluszu” Labiche‘a — Tuwima, 
rok 1948.

poważniejsza, jeśli być chcia- 
ła ambitna i dawać gościnę 
Fredrom, Rostworowskim i 
Szekspirom, potrzebowała na 
gwałt alimentacji. Zawsze bo 
wiem sztuka na koturnach 
wymagała subwencji. Bo na­
wet austriacki kajzer Franz 
Józef łożył na utrzymanie wie 
deńskiego Burgteatru i Hof- 
opery aż 200 tysięcy złotych 
guldenów rocznie. A dotacja 
naszych teatrów w Polsce się 
gała w 1946 r. pono 80 milio­
nów złotych. Teatr Nowy na­

tomiast funkcjonował bez sta­
łej subwencji! Młodsza jego 
siostrzyca robić miała fortunę 
i być dla niego łaskawa.

Jak to było w praktyce? Bo 
tu zaraz rozpoczęły się kłopo­
ty z repertuarem. Autor wstęp 
nego felietonu w programie 
teatralnym użalał się, że lite­
ratura nasza już od epoki 
Księstwa Warszawskiego i 
romantyzmu jest smutna, po­
ważna i nałogowo cierpiętni­
cza, i że brak w narodzie tra­
dycji do lekkiej muzy. Ko­
chanowski ze swoim Carmen 
macaronicum i sprośnymi 
fraszkami to pisarz w Polsce 
unikalny, może z wyjątkiem 
Juliana Tuwima. A w naszym 
farsopisarstwie? Abrahamo- 
wicze, Ruszkowscy, Przybyl­
scy, i tej miary już klasyk co 
Bałucki. A nad nimi promi­
nenci rodzimej komedii — 
Korzeniowski, Bliziński, Za­
polska, Perzyński i na najwyź 
szym piedestale Fredro. Dużo 
to, czy mało? Żałośnie mało. 
Łukasz Górnicki dał kiedyś 
receptę polskiego humoru, a 
brzmiała ona tak: dowcipy, 
aby były dobre, trzeba aby nie 
bolały, nie szkodziły i nie 
śmierdziały. Recepta ta w na 
szym komedio i farsopisar­
stwie przestrzegana była chy­
ba aż nadto gorliwie i dla­
tego myślę, że poza Boyem, 
który snuł w swej felietoni- 
styce i „Flirtach z Melpome­
ną” prawdziwie obrazoburczą 
jak na swe czasy opowieść — 
nic doczekaliśmy się pisarza 
na miarę Beaumarchais.

Padło tu nazwisko Tuwima. 
Tak, autor „Kwiatów pol­
skich” miał kilka twórczych 
oblicz i mnóstwo wcale nie 
prywatnych pasji. W pogoni 
za starymi książkami prze­
trząsał wózki, lady warszaw­
skich bukinistów i antykwa- 
riuszy. Pęczniały notatki od 
jego bachicznego słownika. 
Niesyt był najdziwaczniej­
szych i najbardziej fikuśnych’ 
bon-mots. Jak chomik groma­
dził słowa i starte już przez 
czas pojęcia i różnorakie afo­
rystyczne formułki. Był huma 
nistą, benedyktyńskim zbie­
raczem okruchów literackiej 
drobnicy. Ale też ta pasja 
twórcza nie trafiała nigdy ku­
lą w płot. Z zebranych ułom­
ków lepił nowe, pocieszne, 
ale i zjadliwe epigramaty, na­
sycał nimi swoją poezję, kar­
mił liryczną muzę. I dla tej 
podkasanej miał jeszcze zaw­
sze coś w zapasie: ciął, patro­
szył z najwyższą premedyta­
cją stare, teatralne ramotki 
Labiche’ów, Schontanów, Be- 
natzkich i Ruszkowskich.

Komedyjki te były dla Tuwi 
ma rusztowaniem, na którym 
wznosił nową budowlę. 
Teatralne przeróbkarstwo Tu­
wima było więc jego drugą, 
też odświętną, artystyczną pa­
sją. Nic zatem dziwnego, £e

poznański teatr sięgnął i po te 
płody. Grano tedy przy du­
żym, jeśli nie rzec olbrzymim 
aplauzie publiczności owe 
Kokosowe interesy, Rozkoszne 
dziewczyny. Królowe Madagas 

liii H

Władysław Bratklewlcz — Augu 
styn Trlcolinte w „Pani Preze­
sowej” Hennequina, Webera |

Jurandota, rok 1947.
Fot. Archiwum 
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karu i Przedmieścia, Panie 
Prezesowe i Jadzie Wdowy, 
no ii naturalnie Ciotkę Karo- 
roia i nieśmiertelne Wesele 
Fonsia. Boże, czego to nie by­
ło w tej Komedii Muzycznej 
Szczerbowskiego! Nawet Księ 
żniczka Czardasza i Nitouche, 
Ósma żona Sinobrodego, Król 
Włóczęgów z Pichelskim, Skal 
mierzanki, Moja żona Penelo- 
pa i Jaś u raju bram z Ro­
manem Zawistowskim, Ale 
równocześnie, jakby dla hono­
ru domu Kaprysy Marianny 
Musseta z Jerzym Sliwiń-- 
skim — Oktawem.

Stanisław Hebanowski, wspO 
minając czasy rozkwitu Korne 
dii Muzycznej pisał, że było w 
niej „coś z legendarnej 
atmosfery dawnych zespo­
łów objazdowych, kiedy to ź 
braku ojca Moora wystąpiła 
w schillerowskich Zbójcach 
Moorowa”... No, to na pewno 
przesada, ale ten pierwszy w 
Poznaniu teatr w ogródku ź 
fikcyjnymi tancerkami, z je­
dnym pianinem i kilkoma za­
ledwie instrumentami stał się 
przedsionkiem prawdziwej 
Melpomeny. Prowadzący doń 
pasaż nigdy nie był pusty. A 
wiszące w nim afisze co rusz 
zapowiadały nową premierę.

Oczywiście teatr ten miał ? 
. swoje gwiazdy! Wśród nich' 

najbardziej olśniewającą Zo­
fię Jamry. W niej to, w Dio­
nizie de Flavigny o kształtach 
młodej bogini, albo pannie Ni­
touche, w kuszącej grzechem 
Kamilli — Królowej Madagas 
karu i w Glorii, luksusowej 
primadonnie z Hollywood ko-

Dokończenie na str. 5
BOGDAN DANOWICZ
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Ciekawi ludzie — ciekawe sprawy j PASJA POSZUKIWANIA

W dość dużym pokoju nie 
wiele wolnego miejsca. 
Więcej tutaj przeróż­

nych mebli i sprzętów niż 
przestrzeni życiowej. Ale tak 
czy owak wszystko ma swoje 
przeznaczenie. Nic nie jest bez­
użyteczne, tym bardziej źe po­
kój służy i za atelier, i za sy­
pialnię, i miejsce przyjęć dla 
gości.

Jednak w tej całej masie me 
bli oraz aparatury znajduję 
coś, co przykuwa moją uwa­
gę: znacznych rozmiarów ga­
blotę — tryptyk. Na jej bla­
cie — różne pamiątki góral­
skie. Wewnątrz — w' jednej 
części bibeloty, miniatury, fo­
tografie przypominające Hen­
ryka Wieniawskiego, w dru­
giej — rozmaite medale i dy­
plomy, w trzeciej wreszcie — 
przeróżności poświęcone pa­
mięci Fryderyka Chopina.

Jestem w mieszkaniu — a- 
telier Maksymiliana Myszkow­
skiego, jednego z najbardziej 
znanych poznańskich artystów 
— fotografików.

— Zawsze znałem Ciebie 
jako fotografika, nigdy nie 
wiedziałem o twoim umiłowa­
niu do mu»yki, a nie sądzę, 
by te oto tu rozmieszczone dro­
biazgi miały stanowić wyłącz. 

nie dekorację mieszkania? — 
zacząłem rozmowę z gospoda­
rzem.

— Istotnie. Fotografia jest 
i moim zawodem, i moim hob­
by. Od wielu jednak lat gram 
na skrzypcach. Stąd ten kącik 
Wieniawskiego, którego kom­
pozycje, a szczególnie oba 
koncerty skrzypcowe uwiel­
biam.

— A Chopin...?
— To pozostałość po matce, 

która przez całe swe życie by­
ła miłośniczką muzyki Chopi­
na i często grywała jego u- 
twory. Został i mnie ten kult 
Znam wszystkie utwory Cho­
pina, a w bogatej płytotece, 
gdzie dominują wybitni klasy­
cy. Chopinowi poświęciłem 
najwięcej miejsca. Mam na­
grania wszystkich jego dzieł i 
to w najznakomitszych wyko­
naniach. Chcesz — nastawie 
coś na adapterze?

Po chwili ciche tony chopi­
nowskich mazurków wypełni­
ły pokój.

— Gry na skrzypcach uczyli 
mnie nieżyjący już Tadeusz 
Szulc i Stanisław Pawlak — 
koncertmistrze Opery poznań­
skiej — opowiada dalej mój 
rozmówca. — Nauczyli mnie 
nie tylko grać, ale także za­
szczepili bakcyla muzykowa­
nia. Kiedy gram? Najczęściej 
rano,.bo wtedy miewam naj­
więcej czasu,

— Wróćmy jednak do spraw 
fotografii...

— Zawodowo uprawiam ją 
od ponad 30 lat. Ale fotogra­
fikiem stałem się po wojnie, 
kiedy to po raz pierwszy wy­
stawiłem kilka zdjęć na wy­
stawie w Muzeum Narodo­
wym w Poznaniu. Za „Akt” 
otrzymałem I nagrodę „Świa­
ta Fotografii”. Był rok 1946. 
Później zaryzykowałem po raz 
drugi — w 1949 na Festiwalu 
Sztuk Plastycznych W Sopocie. 
Znów przypadła mi pierwsza 
nagroda.

— Wiem, że ostatnio znalazłeś 
się w grupie tych poznańskich 
członków Związku Polskich 
Artystów Fotografików, któ­
rzy — także jako członkowie i 
posiadacze excellence FIAP, 
— zyskują liczne wyróżnienia, 
dyplomy i medale na wysta­
wach krajowych oraz między­
narodowych? Zapewne droga 
do owych zasłużonych sukce­
sów nie była łatwa?

— Pierwsze lata były na­
prawdę trudne. Fotografika 
wymaga wszak innego przy­
gotowania, innych środków 
wyrazu niż profesjonalna fo­
tografia, w której zależeć mo­
że tylko na ładnym portrecie 
czy zdjęciu ślubnym. W 
starcie do fotografii artystycz­
nej wiele mi pomogli Fortuna­
ta i Zygmunt Obrąpalscy ~ 

znani poznańscy fotograficy. 
Przede wszystkim okazali mi 
wiele cierpliwości i życzliwoś­
ci. Dopingowali mnie na każ­
dym kroku. To pomogło.

— Twórczość artystyczna 
wymaga swoistego zaangażo­
wania, własnego wyrazu, spe­
cyficznych technik?

— Toteż niejednokrotnie, w 
początkach, przeżywałem mę­
ki tworzenia. Zawsze mi się 
wydawało, że to co wykona­
łem, to jeszcze nie ów szczyt, 
jaki kształtował się w wyo­
braźni i ambicjach. Stale po­
szukiwałem dróg osobistego 
wypowiadania się. Czy mi się 
to udawało? Pewne potwier­
dzenie widzę właśnie w owych 
nagrodach i medalach jakie 
mi się przyznaje. Jest to tym- 
bardziej znaczące, że zazwy­
czaj startuję w dość licznej i 
silnej konkurencji.

— Miałeś też sporo wystaw 
indywidualnych, nie mówiąc 
o uczestnictwie w licznych 
zbiorowych?

— Było tego trochę. Naj­
pierw „Chopin” w Poznaniu 
w 1949, później na 5-lecie po­
znańskiej Filharmonii w 1952, 
wreszcie „Tatry” — bo jestem 
też z zamiłowania taternikiem 
— w 1954, eksponowana także 
w całości w Londynie i Pary­
żu, oraz — „On był pierwszy” 
o Juriju Gagarinie w. 1968 ro­

ku, w salonie Poznańskiego 
Towarzystwa Fotograficznego. 
A w zeszłym roku posłałem 
15 prac na konkurs redakcji 
Agencji „Nowosti” i tygodni­
ka „Przyjaźń” w Warszawie. 
Była to teka poświęcona Le- 
ninowi, za którą przyznano mi 
pierwszą nagrodę.

— Jak widać, tworzenie po­
chłania ci sporo czasu?

Każdą chwilę wol­
ną od pracy zawodo­
wej, od muzykowania 
i innych zajęć poświę 
cam na przygotowa­
nie fotogramów arty­
stycznych. Są to oczy­
wiście przeważnie wie 
czory i noce. Wtedy 
zresztą można coś zro 
bić. Jest spokój i 
łatwo skoncentrować 
myśli, łatwiej praco­
wać, choć — lata le­
cą, czas ucieka. Ale 
to mnie nie przeraża. 
Zawsze byłem i je­
stem optymistą. Pas­
ja artystycznego two­
rzenia, która tkwi we 
mnie już tak „na co dzień” po 
pycha mnie ciągle do nowych 
dociekań...

— Pozwól, że zmienię temat. 
Zastanawia mnie zawsze twój 
sposób wypowiadania się. Hoł­
dujesz zdaje się metaforze, 
dajesz widzowi wielkie pole 
do myślenia, poszukiwania ty­
tułu?

— Lubię przetworzenia, 
montaże. Ale nie należy, tego 

mylić z fotomontażem. Obec-. 
nie przechodzę na łączenie róż­
nych technik...-

— Jestem bardzo ciekaw—
— Nie, tego nie zdradzę'; 

Być może na jednej z najbliż­
szych wystaw będzie to można 
odgadywać.

— Absolutne nowatorstwo?
— Może.

— To wobec tego zakończę 
pytaniem: co nowego na war­
sztacie? Oczywiście — mam 
na myśli temat.

— Wystawa o poznańskiej 
Starówce. Mam ten temat na 
warsztacie od kilku lat. Wresz­
cie go chyba wykończę.

— Zatem — życzę już teraz 
sukcesu.

Rozmawiał:
EUGENIUSZ COFTAJ
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Między brakiem a nadmiarem

Awans łazienkowego towaru
Wanny, umywalki, zlewy, 

kaloryfery, płuczki, pie­
cyki łazienkowe, kurki 

do zimnej i ciepłej wody, na­
tryski są towarem o „podwój 
nej duszy". Z jednej strony fi 
gurują wśród artykułów zao. 
patrzeniowych, a więc naby. 
wanych przez uspołecznione 
przedsiębiorstwa budowlane 
do wyposażenia nowych miesz 
kań, a z drugiej są przedmio­
tem handlu detalicznego prze 
znaczonym dla prywatnych 
klientów.

W minionym pięcioleciu szy 
bciej wzrastała sprzedaż deta­
liczna niż zaopatrzenie budów 
nictwa. Podczas gdy dostawy 
dla odbiorców uspołecznio­
nych wzrosły o 52 proc., dla 
prywatnych odbiorców zwięk 
szyły się o ponad 100 proc. — 
z 646 milionów do 1.3 miliar­
da złotych rocznie. W ten spo 
sób sanitarne artykuły insta­
lacyjne stały się poważnym to 
warem rynkowym. Przed pię­
ciu laty handel detaliczny dys 
ponował jedynie 18 proc, łącz 
nej produkcji tych artykułów, 
obecnie wskaźnik ten wzrósł 
do blisko 30 procent.

Wszystko zdaje się wskazy­
wać, że z biegiem czasu od­
biorcy prywatni będą naby­
wać coraz większą część pro. 
dukcji sanitarnego sprzętu in­
stalacyjnego. Nowe domy i 
mieszkania się starzeją, urny, 
walki, zlewy, kurki, natryski i 
płuczki się psują i wymagają 
wymiany na nowe, a w najlep 
szym razie — solidnej napra­
wy.

MITY I RZECZYWISTOŚĆ

Wielkim rynkowym odbior­
cą sprzętu sanitarnego są tak­
że mieszkańcy wsi oraz oso­
by budujące w miastach dom. 
ki indywidualne. W niektó­
rych dzielnicach kraju, np. w 
woj. katowickim ci ostatni 
klienci dominują wśród pry. 
watnych nabywców. •

Wokół towarów instalacyj- 
no-sanitarnych urosło wiele 
mitów. Jednym z nich jest Ich 
rzekomy niedobór. Dotyczy on 
m. in. zlewozmywaków, umy­
walek, armatury toaletowej, 
pieców centralnego ogrzewa­
nia i podobnych urządzeń. W 
rzeczywistości podaż jest wy. 
starczająca. Braki powstają z 
powodu niedostatecznej pro­
dukcji części zamiennych.

Jednym z drastycznych przy 
kładów są baterie łazienkowe. 

Najtańsza kosztuje ponad 
500 zł. Gdy się zepsuje drobny 
detal np. tzw. wiatraczek sta. 
nowiący część mechanizmu do 
włączania natrysku, o wartoś 
ci kilkunastu złotych, trzeba 
całą baterię wyrzucić na złom 
i kupić nową. Przemysł nie 
produkuje, a handel nie sprze 
daje wielu części zamiennych, 
poza najdrobniejszymi w ro- 
dzaju uszczelek lub pokręteł 
do kurków. Dawniej te braki 
uzupełniali rzemieślnicy. Obec 
nie rzemiosło zaprzestało pro- 
dukcii. a nikt inny jej nie pod 
jał. W rezultacie zamiast prze 
dłużać życie starych baterii ku 
pujemy nowe. Powoduje to 
znaczne straty i stwarza przy 
tym sztuczny niedobór towa­
ru produkowanego w dosta. 
tecznej ilości. Jest to oczywlś. 
cie przykład jeden z wielu, 
gdyż obok wymienionych wia­
traczków brak wężów do na­
trysków, „dziobków" do wszel 
kiego rodzaju kurków umywał 
kowych i wielu innych detali.

RYNEK DOMAGA SIĘ 
SWOICH PRAW

Kolejny mit dotyczy wanien. 
W rzeczywistości ich ilość jest 
zupełnie dostateczna, ale wsku 
tek małej elastyczności prze­
mysłu składy są przepełnione 
małymi 1 średnimi wannami 
przy niemal całkowitym bra­
ku większych o długości 
170 cm, poszukiwanych przez 
osoby budujące domki indywi 
dualne. Niedostateczny jest 
także asortyment misek kloze. 
towych. Brak niektórych ty­
pów nie może być wyrówna­
ny nadmiarem innych. W no­
wym budownictwie można in 
stalować jakąkolwiek mis­
kę, w starych mieszkaniach 
trzeba ustawiać taką, jaka by 
ła. Inna nie pasuje. A stare 
są już teraz mieszkania budo­
wane wkrótce po wojnie.

Wydaje się, że ograniczony 
wybór artykułów instalacyjne, 
sanitarnych wynika z lekce­
ważenia potrzeb rynkowych i 
z przestarzałej polityki wyłącz 
nego orientowania się na no­
we budownictwo. Tym się też 
tłumaczy wspomniany już 
brak części zamiennych. Nie 
mniej ważnym i dotkliwym 
przejawem lekceważenia po­
trzeb rynku jest handel sprzę 
tern sanitarnym. Jego niedo­
rozwój sprawia, że ludzie z 
trudem* mogą kupić nawet te 

towary, które się produkuje w 
nadmiarze.

Aby kupić np. umywalkę, 
trzeba przemierzyć kilometry 
i często bez skutku. Tymcza­
sem umywalki i inne artyku. 
ły zalegają składy hurtowe i 
fabryczne, gdyż sklepów jest 
mało, a istniejące są słabo 
przystosowane do handlu tym 
towarem. Przede wszystkim z 
powodu małych powierzchni 
części handlowej i zaplecza. 
Z tego względu wybór towa­
rów jest niewielki. W żadnym 
sklepie nie można pomieścić 
większych ilości wanien, urny 
wałek, zlewozmywaków. Stąd 
częste przerwy w zaopatrze­
niu i związane z tym kłopoty 
klientów.

Jeszcze gorzej jest w tych 
miastach, które są zupełnie po 
zbawione wyspecjalizowanych 
sklepów. Tam klienci szukają 
potrzebnego towaru w skle­
pach wielobranżowych, gdzie 
wybór jest Jeszcze mniejszy. 
Słowem: najwyższy czas zor. 
ganizować handel artykułami 
sanitarnymi, także zgodnie z 
potrzebami prywatnych klien­
tów.

BRONISŁAW PAKUŁA

Dokończenie ze str. 4
chaliśmy się my — młodzie­
niaszkowie, jak poetyczny 
Celio w Mariannie z Musseta. 
A pani Jamry — smukły i1 zło 
cisty Cherubin w Weselu Fi­
gara znikała żegnana brawa­
mi za kotarami i przemykała 
chyłkiem do drugiego teatru 
w cieniu lip i kasztanów, aby 
tam w bardziej kusym już 
kostiumie zatańczyć kankana 
i znów wrócić na scenę ‘No­
wego przebrana w -^mundur 
oficera. A u jej boku sam po­
rucznik Robert de Champla- 
teux, diablo szarmancki i 
uwodzicielski — Mieczysław 
Wojnicki!

A potem mussetowska Ma­
rianna — Ada Zasadzianka 
(nie żyje), urodziwa Sylwia 
Varescu z Księżniczki Czarda­
sza — Jadwiga Kenda, Blan­
ka Orszańska (nie żyje) i 
doskonali charakterystyczni 
aktorzy: Relski, Oksza, Olędzki 
i Gajdecki (też nie żyją), ba, 
prześmieszny wielbiciel Ka­
milli, czyli Mazurkiewicz bój 
się Boga — Zenon Lauren- 
towski (Charon też go już prze 
prowadził na drugą stronę 
Styksu). Pamiętam, że był on

Rebelia 
insektów

Wyniki badań przeprowadzo­
nych przez Światową Organi­
zację Zdrowia (WHO) wykazują, 
że ponad 200 różnego rodzaju owa 
dów uodporniło się dotychczas na 
działanie najczęściej stosowanych 
środków owadobójczych. Jest 
wśród nich 105 rodzajów insektów 
niebezpiecznych dla zdrowia lu­
dzi i zwierząt hodowlanych. WHo 
stwierdza, iż środki owadobój­
cze przestały działać na 38 gatun­
ków komarów roznoszących ma­
larię, muchę powodującą żółtą go 
rączkę i na pchły szczurze roz­
powszechniające dżumę.

Prace WHO nad rozwiązaniem 
problemu odporności insektów na 
środki zabójcze nie doprowadzili’ 
dotąd do znalezienia jakiegoś no­
wego uniwersalnego rozwiązania. 
W tej sytuacji WHO podjęła 
kontratak na trzech frontach: w 
zakresie wykrycia nowych środ­
ków owadobójczych, drogą wyko­
rzystania naturalnych wrogów 
insektów i metodą walki gene­
tycznej.

WHO stwierdza, że przerwa­
nie stosowania DDT, zanim zosta 
nie znaleziony podobnie skutecz­
ny i tani środek, stanowić może 
dla zdrowia światowego prawdzi­
wą katastrofę.

W dziedzinie „wojny biologicz­
nej” jedyną odpowiednią metodą 
jest rozmnażanie rybostanu żywią 
cego się larwami komarów. Stosu 
je się to już dość szeroko z do­
brym rezultatem w Grecji, Iranie 
USA i w Włoszech.

Zjawisko to trafnie nazwane 
przez prasę szwajcarską rebelią 
insektów może mieć poważne 
skutki dla zdrowia ludzkości.

Interpress

Teatr w cieniu... 
jednym z promotorów powo­
jennej restauracji poznańskiej 
Kukułki. Kto jeszcze? Nieży­
jący już Płonka Fiszer, żywa 
encyklopedia teatru, reżyser, 
autor kilku sztuk i książki — 
pamiętnika o dawnych akto­
rach, młody, przystojny i 
dystyngowany Artur Młodnic­
ki, wysoki, jowialny Wła­
dysław Walter — niedoścignio­
ny w swoim stylu humorysta, 
świetny komik Bratkiewicz, 
ba, nawet Roman Zawistow­
ski!

Muzycznymi dyrygentami 
Komedii byli: Wiktor Buch­
wald i Stanisław Szarmach, a 
dekoratorami: Szpingier i 
prof. Jarocki. Reżyserowali m. 
in. Sawan, Zawistowski, 
Strzelecki, Chmielewski, Wa­
silewski i dyrektor Szczerbow­
ski, który dotrzymał solennie 
słowa, to znaczy, że dzięki do 
brej kasie Komedii Muzycznej 
Teatr Nowy mógł, nie ógląda 
jąc się już na boki, wypełnić 
swoje właściwe powołanie 
wystawiając dramat polski i 
obcy.

BOGDAN DANOWICZ

Sierpniowe nowości ekranu
POLSKA

„Nie lubię poniedziałku”. Beż. 
Tadeusz Chmielewski. Barwna ko 
media współczesna o przygodach 
warszawiaków, usiłujących załat­
wić pewnego poniedziałku swe 
prywatne i służbowe sprawy. Zo- 
stają uwikłani w sploty komicz­
nych sytuacji, w których znajdu­
jemy spory ładunek satyry oby­
czajowej. Grają m. in. Mieczy­
sław Czechowicz, Bohdan Łazuka, 
nieżyjący już Mitchell Kowal, Wa 
cław Kowalski, Andrzej Nardelli 
i Kazimierz Rudzki.

ZSRR

„Uwaga, żółw!”. Reż. Rołan 
Byków. Opowieść filmowa dla 
dzieci, w której tytułowy żółw 
imieniem „Rakieta” żyłby sobie 
spokojnie w szkolnym kąciku 
przyrody, gdyby nie dwaj sied­
mioletni eksperymentatorzy, któ­
rzy wykradają go i poddają roz­
licznym próbom.

JUGOSŁAWIA

„Cygan Burdusz”. Reż. Mlca Po 
povic. Ballada o cygańskich mu­
zykantach, którym występ w tele 
wizji niesie sławę 1 perspektywy 
kariery, ale jednocześnie rozbija 
ich przyjaźń i niszczy wszystko, 
co było sensem i istotą ich ży­
cia.

CZECHOSŁOWACJA

„Pożądanie zwane anada”. Reż. 
Jan Kadar 1 Elmar Kłos. Barwna 
ballada o miłości, ludzkich tęsk­
notach i namiętnościach, zreali­
zowana przy współpracy wytwór­
ni amerykańskiej. Bohater filmu 
chce zabić, ale przez zbieg oko­
liczności do zbrodni nie docho­
dzi. Nikt się o tym nie dowie, sę 
dzią jest widz.

„Na torze czeka morderca”. 
Reż. Josef Mach. Film kryminal­
ny, w którym w głównych rolach 
występują wytrawny znawca 
spraw kryminalnych oraz dedek- 
tyw — student, który ma wiele 
niefachowych pomysłów, przyno­
szących często niezłe rezultaty, 
w toku poszukiwań sprawców ra 
bunku pieniędzy z wagonu pocz­
towego.

RUMUNIA
„Michał Waleczny”. Reż. Ser- 

giu Nicolaescu. Barwna, szeroko­
ekranowa epopeja historyczna o 
wojewodzie Michale, zwanym Wa 
lecznym, który w XVI wieku sta­
je na czele Wołoszczyzny i stara 
się przywrócić swemu narodowi 
właściwe miejsce w Europie. 
Film zrealizowano na miarę naj­
większych widowisk w kinemato 
grafii europejskiej ostatnich lat, 
angażując w niego ogromne środ­
ki materialne.

„Unkas — ostatni Mohikanin”. 
Reż. Jean Dreville i Sergiu Ni­
colaescu. Adaptacja popularnej 
powieści Coopera dokonana we­
spół z kinematografią francuską. 
Tłem akcji — krwawe rozgrywki 
plemion indiańskich.

WĘGRY

„Marzenia miłosne”. Reż. Mar- 
ton Keleti. Barwny, szerokoekra­
nowy film biograficzny o wiel­

kim wirtuozie i kompozytorze 
Franciszku Liszcie. Zrealizowany 
wspólnie z kinematografią ra­
dziecką odtwarza w 2 seriach ca­
łe życie Liszta w głównych wąt­
kach, z których kilka dotyczy po 
bytu w Rosji.

FRANCJA

„Czas życia i miłości’*. Reż. 
Bernard Paul. Barwny dramat 
społeczno-obyczajowy, który li­
zną no za dowód odkrycia przez 
kinematografię francuską tematy­
ki związanej z aktualną sytuacją 
klasy robotniczej. Film rozwija 
tezę, że nowoczesne środki prze­
mysłowe, ze swoimi wysokimi 
standardami bytowymi bynaj­
mniej nie usuwają automatycznie 
wszelkich problemów z życia ro­
botników.

„Okruchy życia”. Reż. Claude 
Santet. Barwny dramat obyczajo 
wy, którego bohater, umierając 
po ciężkim wypadku samochodo­
wym, odtwarza w myślach wyda 
rżenia ostatnich lat, podczas któ­
rych nie potrafił wybrać między 
dwoma kobietami. Obraz konfor­
misty, ulegającego różnym wpły­
wom, w wyniku bierności 1 zmę­
czenia naporem codziennego ży­
cia.

„Jestem niewiernym mężem”. 
Reż. Jean Aurel. Komedia oby­
czajowa w koprodukcji z Włocha 
mi o życiu francuskiej rodziny 
mieszczańskiej. Perypetie urzędnl 
ka, znudzonego monotonną, wy­
godną egzystencją u boku żony i 
dwojga dzieci oraz utarczkami z 
niezbyt rozgarniętym szefem.

JAPONIA

„Szerokość geograficzna zero”; 
Reż. Inoshiro Honda. Szerokoekra 
nowy, barwny film fantastyczny, 
zrealizowany przez twórcę całej 
serii znanych w Polsce filmów z 
potworami („Godzilła”, „Rodan 
— ptak śmierci” i in.). Tutaj ak­
cja rozgrywa się w mieście zbudo 
wanym na dnie morza przez od­
ważnych i szlachetnych ludzi oraz 
w łodzi podwodnej „Alfa” wal­
czącej z nowoczesnymi piratami.

USA

„Miraż”. Reż. Edward Dmytryk. 
Adaptacja sensacyjno-psycholo- 
gicznej powieści Howarda Fasta. 
Dotknięty amnezją naukowiec 
jest prześladowany przez magna­
ta przemysłowego, który chce so 
bie przywłaszczać wynaleziony 
przez niego wynalazek neutralizu 
jący radioaktywność atomową. 
W jednej z głównych ról Gregory 
Peck,

WŁOCHY

„Lekarz kasy chorych”. Reż. 
Luigi Zampa. Barwna, szeroko­
ekranowa komedia obyczajowa 
ukazująca paradoksalne sytuacje, 
związane z dążeniem lekarzy z 
„ubezpieczalni” do posiadania 
maksymalnej liczby pacjentów. 
Polowania na pacjentów, sprzeda 
wanie ich innym lekarzom — oto 
problem współczesnych „mar­
twych dusz”.

M. S.

KRZYŻÓWKA NR 30

Poziomo: 1. ludożerca, 5. ha­
zardowa gra w karty. 9. gatu­
nek wierzby. 10. poeta rosyj­
ski. 11. ruch obrotowy, wiro- 
wość. 12. kucharz okrętowy. 
13. włączenie zagarniętego te­
rytorium. 17. gbur. 21 marka 
samochodu. 25. rodzaj utworu 
poetyckiego. 29 Stany Zjedno­
czone, 30. współbrzmienie, 31. 
w Wenecji pływa. 32. przyja­
ciel Mickiewicza, 33. mistrz w 
swym zawodzie. 34. mąż pani 
prezydentowej.

Pionowo: 1. kropla. 2. sprzęt 
sanitarny 3. ptak bł°tny. ’• 
sznur. 5. płaskodenna łódź 6 
miasto na linii Poznań — War 
szawa, 7. słuszność. 8. szeroka 
droga, 14 prawy dopływ war­
ty. 15. duży kubek, 16. atom z 
ładunkiem elektrycznym. 18. 
matka Zeusa, 19. ptak, który 
odwiedza nas zima. 20. nasz są 
siad. 21. nakrycie głowy Pa­
pieża. 22. Pies przynosi. 23. z 
referenta na kierownika. 24. 
otyłość. 25 trzęsawisko. 26. kre 
ska, 27. leczniczy kaktus, 28. 
prawy dopływ Kury

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 6 sierpnia br. na- 
deśla pod adresem redakcji 
prawidłowe rozwiązania, roz­
losujemy 3 bony książkowe po 
50 zł. Przy adresie orosimy do­
pisać: Krzyżówka nr 30.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 29

Poziomo: nasada, batyst, pa- 
latynat. czub. paka, psiak, zby 
tek, natura, szafir, palant, na­
der. Apis, boso, numerator, 
slalom, tratwa.

Pionowo: narcyz. Arab,
Aralsk. brytan, trap, terasa, 
purytanin. tabulator. Pekin, 
Kadar. szałas, Razelm, pedant, 
troska. Suhl. boja.

Bony książkowe po 50 zł wy­
losowali:

1. Justyna Nowicka — Prze­
męt. p-ta Przemęt, pow. Wol­
sztyn. _ ,

2. Ryszard Piasecki — Jele­
nia Góra. ul. Długa 13 m 2.

3. Ewa Kołodziejczak — Po­
znań. ul Strzelecka 14. m. 3a.

Nagrody wysłamy pocztą.

O „Fiacie" i humanistach
„Sukcesy i bariery na drodze polskiego 

Fiata” to tytuł artykułu Andrzeja Mozołow- 
sklego w „Perspektywach". Z artykułu tego 
dowiadujemy się m. in. że w tegorocznych 
zamierzeniach FSO jest 58 tys. Fiatów, 12 5 
tys. Warszaw i 25,5 tys. Syren. Oczywiście 
jeżeli chodzi o Syreny w przyszłym roku 
przejmie Ich produkcję I doskonalenie Biel 
sko-Biała. Również produkcja Warszaw ma 
być w roku 1972 „wygaszona", jednakże 
nie jest to jeszcze pewne.

„Polski Fiat to znacznie więcej niż tylko do­
bra licencja i udany samochód, Polski Fiat 
pchnął nas(...) o dobre 15 lat do przodu. 
„Nas" to nie znaczy FSO, ani Jedynie prze­
mysł motoryzacyjny (...) „Nas" — to znaczy 
wszystkie niemal gałęzie przemysłu, łącznie z 
tak wydawałoby się odległymi, jak budownic. 
two. A tak! Konstrukcja budowy fiatowskiej 
hali produkcji silników, powstała na rysowni­
cach „Motoprojektu", system tzw. elastyczny, 
przewidujący m. in. pełne wykorzystanie 
transportu podwieszanego, strop niezwykle 
lekki, o czterokrotnie mniejszym ciężarze me­
tra kw. tzw. „rzutu dachu" od tradycyjnego 
— wszystko to okazało się rewelacją i rewo­
lucją zarazem dla całego polskiego budownic. 
twa przemysłowego".

A jaki będzie przyszłoroczny polski Fiat?
„Wyglądem nie różni się od dzisiejszego. Ty 

le, że w bogatszej gamie barw, że trafi się 
niekiedy i metalizowany, że wreszcie i w wer 
sjl combi i w specjalnym wydaniu dla MO. 
Zajrzawszy Jednak do wnętrza, zobaczymy 
więcej różnic: siedzenia kryte aeroskajem 
(dziurkowanym, przewiewnym dop. red), albo 
tkaniną, albo pól na pół. I dźwignie zmiany 
biegów — w podłodze. I zaczepy do zamoco­
wania pięciu pasów bezpieczeństwa. A Już cał 
kłem w środku: zamknięty układ chłodzenia, 
dwuobwodowy układ hamulcowy, silnik o 
zmniejszonym wydzielaniu trujących spalin i 
wreszcie — nadwozie o stopniowanej wytrzy. 
małości; czyli takie, które przy zderzeniu czo 
lowym skłonne będzie zgniatać się łatwiej na 
przodzie niż w części przeznaczonej dla kie­
rowcy i pasażerów".

Optymalną produkcję Fiata, charaktery­
zującą się najkorzystniejszym stosunkiem 
kosztów do efektów, obliczono na 110 tys. 
sztuk. Autor dodaje w tym miejscu prywat-

nie i na własną odpowiedzialność, że Jest 
pewien, Iż za 4 lata Fiaty będą zdecydo­
wanie tańsze niż dziś.

Od motoryzacji przejdźmy na podwórko 
środków masowego przekazu i ich roli. Pi­
sze o tych sprawach w „Tygodniku Kultu­
ralnym" doc. dr Józef Kądzielski dyrektor 
Ośrodka Badania Opinii Publicznej i Stu­
diów Programowych przy PR i TV, w arty­
kule pt. „Świadomość społeczna I środki 
masowego przekazu". Autor zaczyna od 
stwierdzenia, że oddziaływanie prasy, radia 
i telewizji jest złożonym procesem społecz­
nym. Dla jego powstania niezbędna jest

Kri eg u
AS

możliwość korzystania z tych środków przez 
społeczeństwo oraz zainteresowanie
treściami.

ich

Oto jeden z wniosków autora:
„O skuteczności oddziaływania prasy, 

i telewizji można mówić, przyjmując za 
stawę oceny sposób, w jaki te środki

radia 
pod- 

służą
realizacji założonego celu, którym jest zamie­
rzony rezultat działania. Tym rezultatem w 
przypadku społeczeństwa polskiego Jest dążę, 
nie do ukształtowania jego postaw zgodnie z 
zasadami patriotyzmu, internacjonalizmu i so- 
cjalizmu, rozbudzenie jego zainteresowań poli­
tycznych i aktywności społecznej. Posługując 
się danymi ilościowymi należy powiedzieć, że 
skuteczność oddziaływania nie jest tylko ce­
chą ciągłą wskazującą na kierunek zachodzą, 
cych przeobrażeń w kształtowaniu socjalistycz 
nej świadomości, ale i stopniowaną. Dzięki te 
mu kształtowaniu się świadomości społeczeń­
stwo można rozpatrywać nie tylko z punktu 
widzenia czy jest ono zgodne z pożądanym ce 
lem, ale także określić, w jakim stopniu cel 
ten został osiągnięty w okresie przeprowa-

dzenia badań. Odpowiedzi na to pytanie nie 
jest w stanie dostarczyć ani potoczna obserwa 
cja, ani najlepsza intuicja ani żadne listy i 
materiały publicystyczno-lłterackie”.

Z kolei garść refleksji o sprawach zwią­
zanych z kształceniem humanistów. Pisze o 
tym w „Kulturze" Halina Łaniewska w arty­
kule pt. „Za pieniądze, nie dla pieniędzy". 
Autorka stwierdza, że w tym roku do egza­
minów wstępnych na Wydziale Historii UW 
przystąpiło 200 kandydatów, spośród któ­
rych tylko co 5 miał szanse zostać studen­
tem. Pozostałe uniwersytety mają na I roku 
studiów zaledwie po 30 miejsc na wydzia­
łach historii.

„Motywy ustalenia takich a nie innych li­
mitów — pisze H. Łaniewska — są rzeczą wiel 
ce tajemniczą. Liczby owe w żaden sposób nie 
maja sie do obecnych i przyszłych potrzeb, 
choćby dlatego, że nikt ich nic zna. Nawet w 
zawodzie nauczycielskim, który według opinii 
światowych fachowców od prognozowania, na 
leży do tych profesji, w których stosunkowo 
łatwo i precyzyjnie można przewidzieć przysz 
łe zatrudnienie, nasze urzędowe proroctwa są 
palcem na wodzie pisane. Nie mogą być inne, 
skoro zdarzają się przypadki, kiedy kurator 
informuje iż w całym pięcioleciu potrzeba bę­
dzie zaledwie kilku nowych historyków, wice­
kurator zaś mówi o liczbie tak olbrzymiej, że 
trzeba podwoić uniwersyteckie kadry dydak­
tyczne. by sprostać tym „zadaniom produk. 
cyjnym”.

Oczywiście, że ten brak rozeznania pro­
wadzi do wielu nieporozumień i właściwie 
nie wiadomo czy historyków produkujemy 
na uniwersytetach dosyć, za mało czy za 
dużo. Autorka postuluje powiększyć liczbę 
miejsc do granic podyktowanych sytuacją 
lokalową i kadrową wyższych uczelni. Kan­
dydatom na uniwersyteckie wydziały huma­
nistyczne trzeba jednak — zdaniem H. Ła 
niewskiej — powiedzieć jasno, że studia te 
nie dają zawodu, dają jedynie wykształce­
nie ogólne tak jak matura, tylko na wyż­
szym poziomie. Wtedy zapewne nie będzie 
pretensji do państwa, że kształci, a nie 
daje pracy. Zatrudnienie i zawód absolwent 
humanistyki musi zdobyć na własną rękę.
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Pracownicy poszukiwani & Kra ca 4 Auuka
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział I w Po­
znaniu, ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobusowy) 
zatrudni zaraz:
— KIEROWCÓW z I, H nową i II starą kat. prawa 

jazdy — kierowcy przechodzący z transportu nie- 
zorganizowanego zachowują prawo do stawki B 
uposażenia, plus 2,— zł/godz. dodatku za prowadze­
nie autobusu. Kierowcy z II nową i II starą kat. 
prawa jazdy po przepracowaniu 1 roku i zobowią­
zaniu się do dalszej pracy w tut. Oddziale zostaną 
skierowani na kurs kierowców I kat. prawa jazdy. 
KONDUKTORÓW AUTOBUSOWYCH — wykształ­
cenie podstawowe (z terenu m. Poznania i pow. 
poznańskiego oraz z m. Lwówek, Bródki, Dako- 
wy Mokre, Zbąszyń, Rawicz, Środa, Krobia, Ry­
czywół, Międzychód.
BLACHARZ SAM., SPAWACZ — Zasadnicza Szko­
ła Zawodowa plus praktyka.

Warunki, pracy i płacy do uzgodnienia.
L Pracownikom PKS przysługuje prawo do bezpłat­

nych biletów na przejazd autobusami PKS do pra­
cy i z powrotem.

2. 50% zniżki na autobusy PKS.
3. Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla pracowni­

ków i rodziny oraz inne świadczenia zgodnie z 
UZP.

Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Kadr 1 Szko­
lenia Zawodowego WP PKS Oddział I w Poznaniu, 
ul. Towarowa 17/19 — Dworzec Autobusowy. K5735

Gosposia względnie po­
moc domowa potrzebna.
Promienista 15. 14501g
2 murarzy i 2 robotników 
przyjmę zaraz. Poznań, 
Dzierżyńskiego 126 m. 5,
godz. 16—17. 14443g
Potrzebny tokarz, może 
być rencista. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
14581g.
Murarz z pomocą potrzeb 
ny. Adres wskaże „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
14572g.
Fryzjer męski potrzebny. 
Gwardii Ludowej 27. 
______________________ 14599g 
Lekarz poszukuje docho­
dzącej pomocy do 2 dzie­
ci. Os. Piastowskie 96 m
18, tel. 744-37. 14592g
Potrzebna pomoc do 2 
dzieci. Zgłoszenia od 
godz. 18. .Poznań, Findera
12 m. 12. 1461 Cg

Kupię betoniarkę 250 1 bę Sprzedam tokarkę stoło- 
bnową. Winiarski, Łużna, 
powiat Gorlice. 14187g
Antyczną komodę, biur­
ko z nadstawką, stolik, 
krzesła kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 14206g.

wą rewolwerową, Luboń 4, 
ul. Rutkowskiego 8. 14600g
Sprzedam 300 pustaków, 
grzejniki żeliwne. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 14614g.

Nowe ceny ziemniaków przemysłowych!
Kupię pianino stan bar­
dzo dobry. Tel. '468-30.

14689g
Kupię kompletny hydro­
for od 200 litrów wzwyż. 
Oferty z podaniem ceny 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 14623g.
Ładowarkę w bardzo do­
brym stanie tanio sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14200g.
Sprzedam Ursus 328 Dziu 
ra Tadeusz, Popowo p-ta 
Strączno, pow. Walcz nr
82-828. 1643p
Sadzonki goździków do- 
niczkowane sprzedam. Po 
znań, Skibowa 1. 14664g
Kasę pancerną grubo-

Japońską kamerę filmo­
wą 8 mm, automatyczną 
Super Zoom sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14511g.
Sprzedam Junaka, stan 
dobry. Szamotuły, Mickie 
wieża 3. 14559g
Pianino okazyjnie sprze­
dam, mikrofon Tesla, nu­
ty (repertuar salonowy), 
marmury na grób. Po­
znań, Ratajczaka 26 m. 36,
wejście 5. 14330g
Sprzedam betoniarkę — 
150 1, nową 1 wibrator do 
produkcji pustaków. O- 
glądać: Dolna Wilda 6. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14450g.

Uchwałą Rady Ministrów nr 133/71 z dnia 2 VII. 1971 r. wprowadzone 
zostały nowe ceny kontraktowanych ziemniaków przemysłowych.

Za ziemniaki do 15 proc, skrobi rolnik otrzymywać będzie 
58 zł za 10S kg, a za każdy dalszy procent skrobi — 6 zL 
Na przykład: przy skrobiowości 18 proc, cena wynosi 76 zl, 

a przy 20 proc. — 88 zł za 100 kg ziemniaków.

Postanowienia Uchwały stwarzają więc zachęcające warunki dla 
uprawy 1 sprzedaży dla Zakładów Przemysłu Ziemniaczanego war­
tościowych ziemniaków wysokoskroblowych. Utrzymuje się również 
dopłaty za wcześniejsze dostawy ziemniaków dla przemysłu ziem­
niaczanego. Nowe ceny obowiązują przy prowadzonej obecnie kon­
traktacji ziemniaków przemysłowych ze zbiorów 1972 roku.

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ziemniaczanego 
w Luboniu k. Poznania

K5782

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Remontowo-Montażowego 
Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Grunwaldz­
ka 225 zatrudni:
— KIEROWNIKA MAGAZYNU — specjalność mate­

riały chemiczne; farby, lakiery, gazy i wyroby gu­
mowe, wykształcenie średnie i 2 lata praktyki 
lub zawodowe i 5 lat praktyki,

— Z-CĘ GŁ. TECHNOLOGA — wykształcenie wyż­
sze lub średnie techniczne (specjalność mecha­
nik) praktyka w technologii,

r— ST. KONTROLERA JAKOŚCI — wykształcenie 
średnie techniczne oraz praktyka w kontroli tech­
nicznej, 
ELEKTROMONTERA — do obsługi maszyn 1 urzą­
dzeń elektrycznych. Wykształcenie zawodowe i 3 
lata praktyki oraz uprawnienia SEP do 1 kv,

— KIEROWCĘ — na samochód „Żuk”, z II kat pra­
wa jazdy, praktyka, 
ROBOTNIKA MAGAZYNU — wykształcenie pod­
stawowe.

Szczegółowych Informacji udziela Dział Kadr w

Kierowca kat. C mecha­
nik, sumienny, przyjmie 
pracę na prowincji chęt­
nie w PGR. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
14619g.
Przyjmę ślusarza z umie­
jętnością spawania elek­
trycznego na pełen etat. 
Poznań-Ratajc, ul. Łaci-
na 3. 14127g
Przyjmę elektryka samo­
chodowego. Tel. 671-539.

14141g

godzinach od 7.00 — 15.00 pok. 52. K5640

Pomoc domowa na 8 go­
dzin do domu lekarki po­
trzebna (jedno dziecko) 
Referencje konieczne, ul. 
Kasprzaka 43. Zgłoszenia 
od godz. 16—20. 11236g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowie Osiedla Miesz­
kaniowego „Winogrady”:

Przyjmę zaraz tokarza.
Warsztat, Obozowa 4.

14165g

ścienną na cokole drew­
nianym poj. ca 80 1, oka­
zyjnie sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka li) 
dla 14665g.

Sprzedam WSK, MZ-330, 
choinkę Ifa. Marcelińska
66 E m. 4. 1445Pg

Auto Service, Kraszew-

Sprzedam kredens stoło­
wy dąb-orzech. Poznań, 
Karwowskiego 20 m. 6.

14675g

Sprzedam 6-tygodniowe 
owczarki alzackie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 14703g.

skiego 30 wznowił działał 
ność usługową specjal­
ność: naprawa samocho­
dów Syrena i gwaranto­
wane antykorozyjne za­
bezpieczenia podwozi sa-
mochodów. 14639g

9 Samochody

Sprzedam kredens, bufet, 
duży stół. odkurzacz. 
Roosevclta 11 m. 16.

14688g

Sprzcdam samochód Wart 
burg 1000 rok 1965 po 50 
tys. w idealnym stanie, 
tel. 672-649 godz. 14—17.
_____________ 14589g

Trabant 600 — stan bar­
dzo dobry pilnie sprze­
dam. Poznań, Cegielskie­
go 8 m. 15, tel. 534-37 do
godz. 15. 14538g

Sprzedam Jawę 250, ul. 
Rybaki 16 m. 23. 14691g
Sprzedam motocykl Ju­
nak z przyczepą. Poznań- 
Krzyżowniki, ul. Słupska

Sprzedam, zamienię samo 
chód BMW 326 na moto­
cykl 250 cm*. Tarnowo 
Podgórne, Sportowa 10.

14577g

Zastawę 1967 pilnie sprze­
dam z powodu wyjazdu. 
Dąbrowskiego 43 m. 5 
godz. 15—17. 14655g

Sprzedam Renault Dauphi 
ne, Poznań. Karwowskie-

6. 14700g

Asystentka uniwersytetu 
poszukuje samodzielnego 
pokoju od 1 sierpnia. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 14513g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe w Poznaniu. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 14403g.
Małżeństwo poszukuje po 
koju na okres 2 lat. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14446g.
Pan poszukuje pokoju, 
może być na przedmieś­
ciu Poznania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14452g.

Pracujący 1 uczący się po 
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 14687g.
Studentkę przyjmę na 
wspólny pokój. Nad Poto
kiem 19 m. 12. 14640g

• Nieruchomości
Wydzierżawię 5000 m‘ zie­
mi przy komunikacji 
MPK. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14580g.
Dom willowy we Wrześ­
ni z wolnym mieszkaniem 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14354g.

— MONTAŻYSTÓW konstrukcji żel.-bet.,
— MURARZY,
— CIEŚLI,
— PARKIECIARZY,

* — LASTRIKARZY,
* — SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH,

— ROBOTNIKÓW, oraz
— OPERATORÓW sprzętu średniego na 

gaty tynkarskie.
Praca w akordzie zryczałtowanym zgodnie z 

dem zbiorowym pracy w budownictwie.
Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie

agre-

ukła-

bez-
płatne w nowoczesnym hotelu i stołówkę — obiady 
płatne.

1 TECHNOLOGA do Zakładów Produkcji 
Prefabrykatów żel.-bet. — wykształcenie wyż­
sze techniczne oraz praktyka.
Warunki płacy do uzgodnienia.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac 
PPB nr 3, I piętro, pokój 104 — Poznań, ul. Strzelec-
ka 2/6, telefon 572-91, wewn. 201. K5522
Zakłady Chemiczne „Asepta” - Spółdzielnia Pracy 
w Pobiedziskach, ul. Fabryczna 10 — zatrudnią od 
zaraz

ST. REFERENTA EKONOMICZNEGO d/s zao­
patrzenia, ze znajomością branży metalowej. 
Wymagane wykształcenie średnie.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
K5767

ZŁOM ZŁOTA I SREBRA
SKUPUJE SKLEP

POZNAŃ, ul. Kantaka nr 10
PONADTO ZŁOM SREBRA i SREBRO 

PRZEMYSŁOWE skupują SKLEPY „VERITAS”:
• Gniezno, ul. Moniuszki nr 4
• Ostrów Wlkp.. ul. Gimnazjalna nr 9
• Kalisz, ul. Garbarska nr 2

K5021

Zakłady Metalurgiczne „Pomet” w Poznaniu, ulica 
Krańcowa 15 zatrudnią zaraz:

— TOKARZY wykwalifikowanych, absol­
wentów na staż oraz na przyuczenie 
zawodu tokarza,

— FREZERÓW,
— Ślusarzy,
— HYDRAULIKÓW,
— SUWNICOWYCH,
— SPAWACZY elektrycznych i auloge- 

nicznych,
— PRZETOKOWYCH,
— FORMIERZY ODLEWNIKÓW
— i MODELARZY,
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH 

do różnych prac w odlewni.
Zakład posiada hotel robotniczy. Miejsce w 

hotelu przydziela się pracownikom fizycznym 
(mężczyznom) zamieszkałym powyżej 70 km od 
zakładu.

W sprawie zatrudnienia i uzyskania szczegó­
łowych informacji dotyczących zatrudnienia, 
prosimy zgłaszać się osobiście lub pisemnie pod 
adresem: Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego — 
Poznań, ul. Krańcowa 15, pokój 206, tel. 720-81, 
wewn. 213,

Stacja kolejowa Poznań - Wschód, z Dworca 
Głównego dojazd tramwajem linii nr 6.

K5559
Zakłady Mechaniczne w Poznaniu — zatrudnią zaraz 
wysoko kwalifikowanych robotników z długoletnią 
praktyką w produkcji narzędzi w następujących za­
wodach:

— Ślusarzy narzędziowych,
— FREZERÓW.

Praca w systemie dnlówkowo-premlowym. Moż­
liwość wysokich zarobków. Dla pracowników 
spoza Poznania dopłata za lokum.

— WARTOWNNtóW Straży Przemysłowej — 
charakter pracy i warunki płacy do omówie­
nia na miejscu.

Zgłoszenia kierować pod adresem: Zakłady Me­
chaniczne — Poznań, ul. Dojazd 30, telefon 460-31, 
wewn. 190. K5551
Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Poznaniu — 
przyjmie zaraz następujących pracowników:

— TOKARZY,
— SZLIFIERZY
do Działu Gospodarki Narzędziowej i do pro­
dukcji. /

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym w 
przemyśle metalowym.

Zgłoszenia pisemne, telefoniczne i osobiste przyj­
muje Dział Szkolenia i Spraw Osobowych WSK — 
Poznań, ul. Rokietnicka 5, telefon 67-00-61, wewn. 19.

K5848

Samotny pan rzemieślnik 
przyjmie gospodynię zdro 
wą, pracowitą do lat 40 
Wynagrodzenie dobre. Mo 
że być także ze wsi. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 14201g.
Czeladnik piekarski miód 
szy potrzebny (utrzyma­
nie). Mazurkiewicz, Sza­
motuły, Rynek. 14328g
Małżeństwo przyjmę do 
prac w gospodarstwie roi 
nym. Warunki dobre. Jan 
Heinrich, Borują Kościel­
na 74, pow. Nowy To­
myśl._________________ 
Przyjmę ucznia i czelad­
nika na pół etatu. Piekar-
nia, Mylna 15. 14366g
Uczeń i czeladnik piekar­
ski piecowy potrzebny. 
Poznań, ul. Starołęcka 58. 
______________________ 14368g 
Przyjmę stażystę, czelad­
nika. Lakiernia Samocho­
dów, Poznań-Piątkowo, 
ul. Moraska 4, inż. Nę- 
dzyński, dojazd autobu-
sem KSK. 14395g
Uczeń (ukończone 18 lat), 
czeladnik piekarski po­
trzebni. Całkowite utrzy­
manie. Górniaczyk, Lu­
boń, Armii Czerwonej 120 
____________________ l4J29g

Przyjmę spawacza na au- 
togen 1/2 etatu. Głogow-
ska 31. 14430g
Potrzebny kierowca młod­
szy rencista kulturalny 
na samochód osobowy wy 
jazd w teren i konserwa­
cja. Warunki bardzo do­
bre. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14497g.
Przyjmę pomoc domowa; 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14632g.
Przyjmę dozorcę do nie­
ruchomości. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
14621g.
Krawcowe do szycia spo­
denek i czapek potrzeb­
ne. Zgłoszenia, Promieni-
sta 7 m. 1. 14644g
Bieliźniarki do szycia ko 
szul męskich oraz praso­
waczki potrzebne. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 14641g.
Mgr fizyki przygotuje do 
egzaminów poprawko­
wych z fizyki 1 matema­
tyki. Kosińskiego 25 m. 3. 

14645g
Student udziela korepety­
cji z matematyki, fizyki,
tel. 500-31. 14648g

Matematyki, fizyki nau­
czam, egzaminy popraw­
kowe. Kościelna 44 m. 22
tel. 434-28. 13123g

Nauczam solidnie mate­
matyki, fizyki (w domu 
ucznia). Każdy zakres, tel.
705-09. 14100g

Słomę pszenną 1 pszeni­
cę sprzedam oraz 3,5 ha 
ziemi ogrodniczej pod Po 
znaniem wydzierżawię. Te 
lefon 647-65 lub Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 14719g.

Skodę 1000 MB sprzedam, 
stan idealny. Leszno, Na 
rutowicza 65, tel. 514.

14079?
Sprzedam samochód P-70. 
Ul. Świerczewskiego 130c
m. 10. 14067g

go 20 m. 6. 14679g

Sprzedam Renault Dauphi 
ne z częściami do remon­
tu. Wojska Polskiego 64/66
bl. IV m. 8. 14681g

Studentkom nowo wstępu 
jącym piękny, słoneczny 
pokój, blisko Uniwersyte 
tu wynajmę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14460g.

Gospodarstwo 9 ha, ob­
szerne zabudowania sprze 
dam. Weyman, Golęcze- 
wo, ul. Dworcowa 33, po
wiat Poznań. 14364g

Sprzedam Junaka z przy­
czepą. Jarchański, Suchy- 
las, pow. Poznań. 14629g
Sprzedam Jaguara Spe­
cjał. Poznań, ul. Świer­
czewskiego 69 m. 19.

14636g
Jacht „Omega” sprzedam 
Kiekrz — przystań MKS. 

14647g
Sprzedam garaż blaszany, 
solidna konstrukcja. Ry­
nek Łazarski 17 m. 7.

14169g
Sprzedam motocykl WSK. 
Obornicka 80 bl. B.

14209g
Sprzedam większą ilość 
beczek po ogórkach w do 
brym stanie nadające się 
do kwaszenia. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 14211g.
MZ-250 sprzedam — 10.500 
zł. Opolska 103/105 m. 4.

14252g
Sprzedam ciągnik Zetor 
25 K po remoncie z płu­
giem zawieszanym. Wiry, 
ul. Komornicka 16. 14285g
Sprzedam wytaczarkę do 
cylindrów oraz wytwor­
nicę acetylenu mało uży­
waną. Jurga, Kościan, ul. 
Świerczewskiego 8.

14306g
Sprzedam drzewo budow­
lane z rozbiórki do-
brym stanie. Luboń 4, ul. 
Dzierżyńskiego 75. 14315g
Sprzedam szwajcarski a- 
parat dziewiarski „Passap- 
Duomatic”. Poznań, ul.
Kunickiego 27. 14317g
Papę, smołę, lepik, kar- 
bolineum, płyty Suprema, 
kredę, gips, trzcinę, zasu­
wy kominowe — poleca: 
Składnica — Poznań, Je-
życka 13. 14370g
Lambrettę TV 175 tanio 
sprzedam. Dzierżyńskiego
150 m. 17. 14380g
Drzewo, stępie budowla­
ne sprzedam. Poznań, tel. 
41-18-29 od 18. Just, Sza­
motuły, 1 Maja 11 m. 4. 

14388g

Sprzedam 450 jednorocz­
nych kur z metryką ho­
dowlaną. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14399g.
Sprzcdam dachówkę, kro­
kwie, łaty z rozbiórki, 
piec kuchenny. Poznań- 
Wola, Idzikowskiego 17 —
Tarkowa. 14407g
Sprzedam taksometr „Pol 
tax”. Swarzędz, ul. H. Sa­
wickiej 2, codziennie, od
godz. 18. 14101g
MZ-Trophy sprzedam. Haj 
drowski, Kanałowa 13 m
1. 14145g

Sprzedam przyczcpkę do 
Warszawy. Ul. Inowroc-
ławska 8. 14105g
Sprzedam Warszawę w 
dobrym stanie — cena 
28.000 Tel. 633-33. 13892g
Syrenę 103 pilnie sprze­
dam. Cena 38 tys. zł. Ja­
rocin, P.ynek 22. 14026g
Sprzedam samochód Wart 
burg 1000, stan bardzo do­
bry. Poznań, ul. Swobo-
da 3. 14013g
Sprzedam Syrenę. Ul. O- 
polska 35 m. 3, Dębiec.

13633g

Sprzedam Trabanta 601, 
produkcji 1969. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13763g.
Sprzedam Syrenę 104 w 
bardzo dobrym stanie. Po 
znań, Jesienna 13 m. 15.

14694g
Sprzedam Syrenę 104 po 
małym przebiegu. Poznań 
Winogrady, ul. Warzyw-
na 3. 14702g
Octawię Super po remon­
cie sprzedam. Osiedle Ple 
wiska, ul. Wiosenna 2.

______  14716g
Sprzedam tanio Skodę 
1101. Klonowa 4 m. 23.

14653g

„MOTOZBYT"
PP POZNAŃ - ANTONINEK

MAGAZYN OGUMIENIA BĘDZIE 
NIECZYNNY Z POWODU INWENTURY 
w dniach od 2. VIII. do 14. VHI. 1971 roku.

K5860

Sprzedam Mercedesa 190 
Diesel B, 1961, stan bar­
dzo dobry. Adres wska­
że „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 13332g.
Sprzedam Syrenę 102
103. Wiklinowa 2 m. 5
Dębiec. 13632g
Sprzedam Trabanta 601, 
stan bardzo dobry. Po­
znań, Szamarzewskiego 1
m. 4. 13901g
Sprzedam Warszawę M-20.
Promienista 76, po 17.

14184g
Warszawę Pick-up nowa 
sprzedam. Poznań, Promie
nista 55. 14185g

Sprzedam Syrenę. Po­
znań, Nad Wierzbakiem 
22 m. 6. 14236g

Warszawę Pick-up oka­
zyjnie sprzedam. Wawrzy 
niaka 27 m. 10 — Jeżyce. 

14242g
Octavię Super pilnie sprze 
dam, oglądać codziennie 
— parking ul. Głogowska 
(Dworzec Zachodni).

14256g
Sprzedam Mikrusa, Jawę 
350. Matejki 3 m. 3. 14272g
Sprzedam Skodę Octavię. 
Gwardii Ludowej 36 m. 
27, 17—19 do środy. 14278g
Sprzedam Wartburg — 
camping w bardzo do­
brym stanie. Kórnik, pl. 
Niepodległości 7. 14305g
Małolitrażowy Renault 
Dauphine, stan dobry — 
sprzedam. Poznań, Swie-
bodzlńska 29. 14329g

Sprzedam Wartburga
przejściowego z 1966 r. 
Poznań, Dzierżvńskiego 
164 m. 8 godz. 15.30—17.30. 

14722g

Chevrolet rok 1964 oraz 
tapicerkę do Volkswage- 
na sprzedam. Oborniki, 
Kopernika 17, tel. 126.
______________________ 14472g

• Lokale
Bezdzietnemu małżeńst­
wu odstąpię pokój. Juni- 
kowo, ul. Oleśnicka 6.

14690g
Studenci — małżeństwo 
bezdzietne, członkowie 
spółdzielni, wynajmą 2 
pokoje puste lub mieszka 
nie 2-pokojowe. Płatne 
rok z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14402g. 
Winogrady M-4, trzypo­
kojowe zamienię na po­
dobne spółdzielcze Jeżyce 
lub Łazarz, również stare 
budownictwo z c. o., do 
II piętra. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14183g.

Małżeństwo poszukuje po­
koju nieumeblowanego. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14471g.

Przyjmę na pokój chłop­
ców uczących się oraz 
wynajmę duży pokój i 
garaż. Warunek zameldo­
wanie okresowe. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14318g.

Sprzedam dom 2 piętro­
wy Poznań - Grunwald, 
blisko tramwaju. Wiado-
mość, niedziela 10 16
Poznań, ul. Wolska 1/3 m.

Z niemieckiego, francus­
kiego do poprawek szyb­
ko przygotuję. Lubeckle- 
go 10 parter — Grunwald. 

14411g

Sprzedam rury c. o„ 300 
mb. do szklarni oraz Lam 
brettę Li 50. Poznań, Se­
natorska 5 po godz. 18.

14148g

Tanio sprzedam Warsza­
wę 204. Dębowa 49 m. 9 —
Dębiec. 14338g
Sprzedam Syrenę 103. Po­
znań, ul. Dziewińska 39,

9 Kupno 9 Sprzedaż
Sprzedam betoniarkę 100 
litr, fabrycznie nową. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 14588g.

godz. 16—20. 14342g

Kupię MZ-ES w cenie do 
15 tys. zł. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14591g.
Kupię niemiecki wózek 
dziecięcy. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
14418g.

Sprzedam garaż z blachy 
karbowanej w bardzo do­
brym stanie, rozebrany. 
Bolesław Brzeski, Stawi­
szyn, uL 1 Maja 7, pow.
Kalisz. 14587g

Wartburga 353, stan ide­
alny sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14351g.

Sprzedam Syrenę, stan 
dobry, cena 28.000 zł. Orze
chowa 5 m. 10. 14445g

Dwa pokoje z kuchnią, 
łazienką, samodzielne wy 
najmę członkom spół­
dzielni. Płatne 3 lata z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14434g.
Małżeństwu wynajmę po­
kój ewentualnie z gara­
żem (Antoninek), telefon
713-07. 12702g
Mieszkanie M-2 nowe bu 
downictwo w Bydgoszczy 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14496g.
Młode małżeństwo poszu­
kuje mieszkania ewentual 
nie pokoju, może być po­
za Poznaniem, ważny do 
bry dojazd. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14522g.

Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, kwatferun- 
kowe, samodzielne w 
Częstochowie na mniej­
sze w Poznaniu. Wiado­
mość: Ryś, Częstochowa, 
Sobieskiego 13a m. 41.

14546g
Dwaj solidni studenci 
pierwszego roku WSE po 
szukują pokoju z ogrze­
waniem. Oferty: W. Kar­
piński, Słupca, Bieruta 9. 

14373g
Łódź, mieszkanie kwate­
runkowe M-4, bloki, śród 
mieście, zamienię na rów 
norzędne w Poznaniu. O- 
fertv „prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 14217g.
Uczeń poszukuje pokoju 
w Ostrowie Wlkp. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14289g.
Odstąpię pusty pokój, cen 
trum, c. o., małżeństwu 
bezdzietnemu, członkom 
spółdzielni mieszkanio­
wej. Płatne rok z góry. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14310g.
Panom pokój wynajmę. 
Ul. Przełęcz 42 przy Cze-
chosłowackiej. 14287g
Poszukuję pokoju 1-oso- 
bowego. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14657g.
Student pracujący poszu­
kuje pokoju umeblowane 
go najchętniej przy eme­
rytach i w pobliżu ul. 
Grunwaldzkiej. Wiado­
mość: Jerzy Pokora, Biel 
sko-Biała, ul. Plater 10.

14660g

31. 13983g

Gospodarstwo 8 ha ob­
szerne zabudowania przy 
Poznaniu sprzedam. Szko 
ła 8-klasowa, sklep, Gmin 
na Spółdzielnia, komuni­
kacja kolejowa, autobu­
sowa na miejscu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14365g.
Sprzedam tanio lub zamie 
nię na 'samochód osobo­
wy 1 ha ziemi pszenno- 
buraczanej w Plewiskach; 
Oferty „Prasa”, Grun-: 
waldzka 19 dla 14391g.
Małe gospodarstwo 3,5 ha 
przy Poznaniu, budynki 
nowe, zaprowadzoną fer­
mą kur spiesznie sprze­
dam. Oferty „Prasa” —■ 
Grunwaldzka 19 dla 14398g
Sprzedam wolne pół do­
mu, pięć izb, ogród. Ma­
ria Synowiec, p-ta Izbica 
Kujawska, powiat Koło.

K5774
Spiesznie sprzedam do­
mek 3 pokoje, ogród — 
przy autobusie. Puszczy­
kowo, Rządowa 2. 14435g
Sprzedam dom, sklep, o- 
gród w centrum Buku. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14146g.
Sprzedam duży dom z o- 
grodem 2.150 m* — 19 km 
od Poznania, cena 100 tys. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14154g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny w dzielnicy willo­
wej w Poznaniu. Po sprze 
dąży wolny. Pośrednic­
two wykluczone. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14194g.
Sprzedam willę w Sza­
motułach. Zimny, Po­
znań, ul. Sobotecka 6.

14203g
Domek nowy, jednoro­
dzinny o pow. 110 m’ w 
stanie surowym, położo­
ny w Swarzędzu przy 
dworcu sprzeda tanio wła 
ściciel. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14225g.
Wezmę w dzierżawę zie­
mię pod uprawę w Pozna 
niu lub okolicy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14259g.

2-hektarowy sad 130.000 
zł, domek wolny 140.000 — 
sprzedam. Krawiec, Po­
znań, Garbary 53. 14294g

Młode małżeństwo bez­
dzietne, pracujący studen 
ci, członkowie spółdziel­
ni mieszkaniowej, poszu­
kuje pokoju. Gwarancja 
wyprowadzenia się. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 14320g.
Doktorantka poszukuje 
od września pokoju z wy 
godami. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14375g.

Dwie panienki pracujące 
poszukują samodzielnego 
pokoju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14666g.

Sprzedam dom dwuro­
dzinny lub połowę w sta 
nie surowym. Września, 
Grunwaldzka 4. 14314g

Mieszkanie w Poznaniu, 
dwa duże pokoje, kuch­
nia, łazienka samodzielne 
zamienię na 2 mniejsze 
pokoje, kuchnie, łazienkę 
samodzielne. Zgłoszenia: 
Armii Czerwonej 29 m. 12

Sprzedam wolny domek 
z ogrodem, całość 1800 m’, 
Luboń 4, k. Poznania, So 
bieskiego 136, informacja 
w każda niedzielę w godz.
od 13—17. 14334g

godz. 10—12. 14682g

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 
w Dopiewie, ńow- Poznań — przyjmie do pracy:

— GŁ. KSIĘGOWEGO pełniącego równocześnie 
obowiązki gł. ekonomisty, oraz

— DWÓCH KIEROWNIKÓW SKLEPÓW material­
nie odpowiedzialnych

Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze Za­
rządu GS w Dopiewie, ul Poznańska nr 1, względ­
nie telefonicznie — nr telefonu — Dopiewo 30 lub 7.

K587R

Kupię silnik do Fiata 1100 
po kapitalnym remoncie 
lub w dobrym stanie na 
chodzie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14144g.

Monety stare: złote, mar­
ki, fenigi, ruble itp. ku­
pię. Oferty: Mazak Cie­
szyn, Śląsk, poste restan-
te. 1637p
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GŁOS WIELKOPOLSKI AB' 
Nr 181 (8534)

Kupię stary półmisek, ta­
cę do ryb. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 

, v v . 13802g

Sprzedam Lambrettę 150 
Ld Poznań — Dębiec, ul.
Szczepana 24. 14590g

Sadzonki gerbery sprze­
dam. Grunwaldzka 228/230
tel. 673-679. 14611g

Sprzedam Lambrettę 150 
Ld i Wiatkę. Osiedle War 
szawskie, Poznań, Czekał
ska 13. 14609g

Krowę na wycieleniu bez 
gruźliczą, 5-letnią snrze- 
dam. Krzesińki, ul. Świąt 
niczkl 14. 14606jg

Sprzedam Skodę 1000 MB, 
rok 1969. Poznań, Garba-
ry 6 m. la. 14509g

Sprzedam Syrenę 104 w 
bardzo dobrym stanie. Te
lefon 476-08. 14523g

Sprzedam Warszawę M-20. 
Osiedle Plewiska, Spół­
dzielcza 8, godz. 15—18.

14535g

Sprzedam Warszawę M-20. 
Hetmańska 2 m. 4. 14448g
Sprzedam Syrenę 102 z no 
wą ramą i karoserią 101. 
pl. Waryńskiego 4a m. 26
tel. 440-83. 14693g

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA 
ZAOPATRZENIA I ZBYTU SUROWCÓW 
I PRAC MALARSKICH W POZNANIU 

zawiadamia
o uruchomieniu we własnym, nowym 
budynku administracyjno - handlowym 
przy ul. Sw. WOJCIECHA 8 - tel. 545-46 

punktu detalicznego zaopatrzenia 
swych członków - rzemieślników, 

jak też
detalicznej sprzedaży dla ludności

WSZELKIEGO RODZAJU FARB, LA-
KIERÓW, SUROWCÓW, MATERIAŁÓW,
PRZYBORÓW MALARSKICH 1 TAPET.
Odbiorcom udziela się też porad fachowych.

K5753

Piętro willi komfortowej; 
wyłączonej kupi starsze 
małżeństwo. Krzesiński, 
Świerczewskiego 1, tele-
fon 448-26. 14343g
Sprzedam dom willowy 3 
mieszkania Grunwald o- 
kolica szpitala. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 13119g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe pokój z kuchnią 
lub kawalerkę, do II pię­
tra. Pośrednictwo wyklu­
czone. Wiadomość: tele-
fon 476-08. 14524g
Działkę w Poznaniu sprze 
dam lub zamienię na sa­
mochód. Oferty „Prasa”; 
Grunwaldzka 19 dla 14554g;
Kupię wolny domek do 
400.000 zł lub parcelę Po­
znań — okolice. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka f9 
dla 14557g.

Kupię willę, pół domu 
bliźniaczego, wyłączone; 
tylko Winogrady, Grun­
wald, Jeżyce lub plac pod 
budowę. Zgłoszenia: tel;
596-32. 14563g



DYREKCJA PIH
ELDOM

ELDOM" 0/W W PuZNANlU
ZAWIADAMIA, 2 E

z dniem 2 sierpnia br. przeniesiony zostanie
ZAKŁAD USŁUGOWY NR 21 W OSTROWIE WLKP. 
z ulicy Kościelnej 13 — NA UL. FR. DZIĄGWY 30.

Zakład czynny jest w godzinach od 8—16. w sobotę do godziny 14. 
Zakład wykonuje naprawy całego asortymentu zmechanizowanego 

sprzętu domowego w ramach gwarancji i odpłatnie.
Sprzęt oddany do naprawy przy ul. Kościelnej, począwszy od dnia 2 sierpnia br. 

prosimy odbierać pod nowym adresom Zakładu.
WSJ74

Troska o potrzeby mieszkańców wsi
przede wszystkim

Zjazd delegatćw PZGS w Obornikach
W Obornikach obradował 

ostatnio zjazd delegatów Po­
wiatowego Związku Gmin­
nych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska". Referat wprowa­
dzający do dyskusji z działal­
ności zarządu za rok 1970 wy
głosił prezes PZGS mgr

SPRZEDAZ MATERIAŁÓW ŚCIENNYCH 
tak:

♦ cegła pełna
♦ cegła dziurawka

♦ cegła kratówka
♦ beton komórkowy 

dla odbiorców indywidualnych z terenu 
m. Poznania i województwa poznańskiego 
prowadzi

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu 
Opałem i Materiałami Budowlanymi
Poznań, ul. Czerwonej Armii nr 46'50, 

pokój 1004 — w godzinach od 8 do 12
K 579*1

UWAGA. 
ABSOLWENCI LICEÓW ! 
Wojewódrkl Zakład Weterynarii 
w Pomaolu 

oowlada mi a 
O NABORZE KANDYDATÓW do: 

♦ dwuletniej Weterynaryjnej Szkoły 
Technicznej w Szamotułach;

♦ jednorocznej Szkoły Kontrolerów Sa­
nitarno-Weterynaryjnych w Pozna­
niu.

O przyjęcie do Jedne) z wym. szkól mogą ubie­
gać się absolwenci Liceum Ogólnokształcącego 
w wieku 19—24 lat (mężczyźni).

Julian Rozmiłowski. Po anali­
zie ubiegłorocznych wyników

o Nieruchomości
Sprzedam dom 1-piętrowy 
w Grodzisku Wlkp., wol­
ne 84 m*, nadające się na 
warsztat lub mieszkanie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14516g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny. Po kupnie wol 
ny. Poznań - Kotowo, ul.
Sąsiedzka 37. 14453?

Sprzedam domek jednoro 
dzinny wolny z pół hek­
tara ziemi i zabudowa­
niem gospodarczym poło­
żony przv szosie blisko 
granicy Poznania nadaje 
się na ogrodnictwo lub 
rzemiosło. Konieczne mie 
szkanie zastępcze. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 13681 g.

Dom czynszowy z ogro-
dem mieszkaniem
Gnieźnie sprzedam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 13004g

Kupię małą willę jedno­
rodzinna Grunwald okoli­
ca Ostroroga. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 13118g.

Ziemię 6 ha sadowniczo- 
warzywną bez budynków 
blisko Poznania sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 140102

Wolne 2 pokoje, kuchnie, 
ogródek sprzedam. Zgierz 
obok Łodzi, Graniczna 4. 
Helena Skoblowa 142O4g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny wyłączony. 6-izbo 
wy z wygodami, dom go ■ 
spodarczv, ogród 1751 m? 
w Gnieźnie (5 izb zaraz 
wolnych). Adres wskaźe 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 14705g.

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego Swierczewo. 
Warunek mieszkanie. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 1470Rg.

Działka budowlana 1100 
m! do sprzedania przy ko 
munikacji kolejowej i au 
tobusowej w miejscowoś­
ci Złotnik!. Złotnikl, uL 
Zielona 11, pow. Poznań 

14723?

Sprzedam tanio lub wy­
dzierżawię 12 ha ziemi or 
nej z woda, przy głównej 
szosie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14628g

Kupię około 3 ha ziemi 
w pow. poznańskim. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 14633g.

Zquhy 9 Różne

Kuplę zakład fryzjerski 
Ofertv „Prasa", Grun- 
waldzka 19 dla 14312g.
Starszy pan poszukuje po 
koju z całkowitym Utrzy 
manlem od 15 siernnia do 
15 września na leśniczów 
ce wz^ednle miejscowość 
w okolicy lasów, dobie 
komunlkac’a, woj. po­
znańskie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14348g.
Garaż do wynajęcia — 
Łazarz Tel. 657-82. 14530?
Oddam garaż — Kancler-
ska 18. 14463?

Cyklinowanie parkietów
Tel. 647-95.
Belki DZ 
wykonuje.

13808g
3, gazobetony 

Retoniarstwo
Sobczak, Słpnawy ko­

ło Obornik. 13007?
Koncesjonowany zakład 
wykona: tynki szlachet-
ne, okładziny schody
źelbetonowe, podłoża. A- 
dres wskaźe „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 136022.
Dr med. Janusz Lewicki 
specjalista chorób kobie­
cych i położnictwa, Poz­
nań, Marchlewskiego 44, 
przyjmuje w godz. 16—17, 
z wyjątkiem sobót.

12297?

Poszukuję garażu w oko­
licy Rynku Łazarskiego. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 14674g.

(I* Matrymonialne
Przystojna, samotna, wyż 
szym wykształceniem, mie 
szkaniem pozna odpowied 
niego wysokiego pana lat 
40 do 50 Cel matrymonial 
ny. Wyłącznie poważne 
oferty z fotografia do 
zwrotu. „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 14686g.
Samotny, lat 53, domator 
bez nałogów, mechanik, 
pozna panią, chętnie kor 
pulentną, rozsądna Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 14337g________________  
Wdowa posiadająca o- 
grodnictwo, blisko Gdań-
ska pozna dobrze sytuo- 

— wiekuwanego 
średnim, 
nialny. 
oferty

pana 
Cel 

Tylko
matrymo- 

poważne
„Prasa”, Grun-

waldzka 19 dla 14556K

Podanie 
— ad l)

ad 2)

o przyjęcie należy kierować: 
Szamotuły, ul. Szczuczyńska 3 — 
Technikum Ochrony Roślin;
Poznań, ul. Golęclńska nr 9/11 —

tej placówki, nakreślił najważ 
niejsze zadania, stojące przed 
nią w najbliższym okresie, 
których treścią jest troska o 
coraz lepsze zaspokajanie po­
trzeb mieszkańców wsi.

Wyniki gospodarcze, osiąg­
nięte w minionym roku przez 
PZGS i zrzeszone w nim 4 ist­
niejące w Obornickiem gmin­
ne spółdzielnie, wykazały dal­
szy wzrost obrotów we wszy­
stkich rodzajach działalności. 
Działalność ta obejmuje hurt 
powiatowy i wojewódzki, de-

tal w.asny, mieszalnię pasz, 
betoniarnię, ZURB i transport 
gospodarczy. Ogólne obroty za 
lata 1966 — 70 osiągnęły war­
tość 1 817 min zł, co stanowi 
119,4 proc, wykonania planu 
5-letnlego. W okresie tym wy 
pracowano zysk w wysokości 
15 884 tys. zł (zysk za ub. rok 
wyniósł 3 470 tys. zł).

Te dwa podstawowe wskaź­
niki świadczą o dynamicz­
nym rozwoju obornickiego 
PZGS-u, który należy do przo 
dojących w naszym wojewódz 
iw.e. O poważnej rozbudowie 
jego działalności świadczy leż 
stan zatrudnienia, który na ko 
nieć 1970 r. wyniósł 272 ora- 
cownlków przy 199 w roku 
1966.

W dyskusji głos zabrało
osób. Podkreślały 
dzięki pozytywnej 
PZGS-u i podłych

one.
8 

iż
pracy 

jedno-

• Zespól Szkól Rolniczych
Szczegółowych informacji udzielają terenowe 
właściwe Powiatowe Zakłady Weterynarii oraz
Wojewódzki Zakład Weterynarii Poznaniu

K5512

Pracownicy poszuKiwa
Spółdzielnia Pracy Branży Skórzano - Futrzarskiej 
„Zjednoczeni” w Poznaniu — przyjmle zaraz na wa­
runkach do omówienia

PRACOWNIKÓW wykwalifikowanych
nie przyuczonych branży

względ-
obuwniczej do

produkcji obuwia w zakładzie zwartym, wzgl 
chałupniczym.

Osoby o niepełnych kwalifikacjach zostaną przesz­
kolone systemem przywarsztatowym. Mogą być rów­
nież kobiety.

Zgłoszenia przyjmują kadry przy alejach Marcin­
kowskiego 18 w godzinach od 9 do 12 wzgl. zakład 
produkcyjny przy ul Wawrzyńca 17. K58P6
Poznańskie Zakłady Przemyślu Muzycznego w Po­
znaniu, ul. Smolna 13, telefon 710-56 — przyjmą za­
raz następujących pracowników:

— 2 SZLIFIERZY POLFRNIKÓW z kwalifikacja­
mi lub na przyuczenie — praca w akordzie;

— 4 Ślusarzy narzędziowych.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr.

K5902
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych w 
Poznaniu, ul. Strzelecka nr 2/6 — przyjmle zaraz

— spawaczy gazowych i elektrycznych,
— mechaników samochodowych,
— elektromechanika samochodowego.
— kierowcę na ciągnik.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie.
Zgłoszenia — V piętro — pokój nr 528 — tel. 572-91

wewn. 451. K5469
Przychodnia Obwodowa w Środzie Wlkp.. ul. Górki 5 
telefon 345 przyjmle zaraz

2 TECHNIKÓW (laborantów) analityki /analizy 
lek.) na pełny etat lub dodatkowe zatrudnienie

Warunki płacy 1 pracy do omówienia na miejscu w
godz. 8—15. 12910
Dyrekcja Technikum Ekonomiczno - Spożywczego w 
Międzychodzie zatrudni z dniem 1 września 1971 r.

NAUCZYCIELA przedmiotów zawodowych ze spe­
cjalnością przetwórstwa owoców 1 warzyw. Wyma 
gane wyksz.tałcenie wyższe magisterskie

Zgłoszenia kierować pod adresem Technikum Eko­
nomiczno - Spożywcze w Międzychodzie, ul. Słowac-
kiego 11. telefon 420 K5497

Zakład Doświadczalny przy CLA1O Poznań, ul. Gdyń­
ska 10 zatrudni zaraz:

— FRF7FRÓW
— TOKARZY
— SZLIFIERZY
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 

przemysłu metalowego.
Zgłoszenia przyjmuje oraz wszelkich Informacji 

udziela Dział Spraw Osobowych I Szkolenia Zawodo-
weno. Poznań. Gdyńska 10, telefon 720-75 K5581

Leszczyńskie „Lato-71
Ponad 3 tys. dziewcząt l chłopców z Leszna l powiatu pod­

czas obecnych wakacji skorzysta z różnych form zorganizo­
wanego wypoczynku. Zdecydowaną większość obozów, ko-
lonil i półkolonii jak zwykle 
Oświaty i Kultury Prezydium

Uczniowie szkół podstawo­
wych i średnich w liczbie 420 
wezmą udział w 21 obozach 
wędrownych po kraju. Pod­
czas wakacji dla ponad 1 000 
dzieci czynnych będzie 14 póL 
kolonii w tym 8 na terenie 
wsi leszczyńskiej. W Boszko- 
wie nad Jeziorem Dominickim 
rozbito biwak W 4-dniowych 
turnusach skorzysta z niego
240 dzieci. Program 
przewiduje również 
cieczek 3-dniowych, 
których 150 dzieci

,.Lata-71" 
kilka wy- 
w ramach 
z oddalo-

nych od miasta wiosek prze­
bywać będzie w Lesznie.

Zarząd Powiatowy TPD zor­
ganizuje w tym roku 7 dzie-
cińćów wiejskich dla około 
dzieci.

Komenda Hufca ZHP
Lesznie zorganizowała dla

210

w
200

harcerek i harcerzy obóz nad 
jeziorem w Olejnicy pow.
Wolsztyn a członkowie przo­
dującego szczepu harcerskiego 
im. majora Kubali przy lesz­
czyńskim węźle kolejowym 
wybrali się na obóz do Ko­
mańczy w Bieszczady. Tu na 
dwóch turnusach przebywać 
będzie 140 dziewcząt i chłop­
ców. Wydatki, związane z or-

organizuje leszczyński Wydział 
PRN.

Zgubiono torebkę z pra­
wem jazdy kat. amator­
skiej. czekiem ORS-u na 
sumę 20.000.— seria FF 
0341922 nr 39832/71. Ostrze 
ga się przed kupnem na 
nazwisko dr med. Krysty 
na Kukla specjalista cho­
rób kobiecych i położnic­
twa Poznań. Pogodna 68

Kawaler, lat 40, przystoj­
ny z zawodem bez nało­
gów, z mieszkaniem, do­
brze sytuowany pozna 
panią miłą, zgrabną, do- 
matorkę. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14441 ?
Rozwiedziony nie z włas­
nej winy wzrost 166 z 
mieszkaniem i ogrodem 
pozna kulturalna pannę 
materialnie niezależna ze 
średnim wykształceniem 
do lat 32 z zamiłowaniem 
do ogrodnictwa. Z prowtn 
cH mile widziane. Cel m° 
trymonialny Poważne o- 
ferty z fotografią „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
13394?

Cukrownia „Środa” w Środzie, ul. Niedziałkowskie­
go 27 — zatrudni na okres kampanii buraczanejzod 
15 wrześna br. — pracowników na stanowiska:

— WAGOWYCH,
— PROCENTMISTRZOW.
— POMOCNIKÓW WAGOWYCH I KONTYSTKI.
Dla zamiejscowych zakwaterowanie bezpłatne w 

fotelu robotniczym
Zgłoszenia pisemne wraz ze szczegółowym życio­

rysem prosimy kierować pod podanym adresem do
dnia 15 sierpnia br. K5224
Spółdzielnia Pracy „Kartodruk” w Poznaniu — za­
trudni zaraz

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH — kobiety, do 
prac kartoniarskich — 7-godzinny dzień pracy, 
wynagrodzenie 1 400 zł.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — Poznań, Gro-
chowe Łąki 4. pokój 4. K5784

m tel 87-17-36 Znalaz
cę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem 14707?

Poszukuję lokalu na war 
sztat stolarski. Poznań. 
Lodowa 32 m. 1. 14311?

Inżynier przystojny, ka­
waler dobrze sytuowany 
willa, samochód pozna 
zgrabna, bezdzietną lekar 
kę. dentystkę do lat 45 
Cel matrymonialny Ofer 
ty „Prasą” Grunwaldzka 
19 dla 13367g.

Dnia 30 lipca 1971 zasnął w Bogu po krótkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. prze­
żywszy 89 lat nasz najdroższy i najukochańszy
wujek

SPÓŁDZIELNIA PRACY „CINEMA1
Poznań, ul. Wronlccka 17
POSIADA DO SPRZEDAŻY

ANTONT MIĘDOWICZ
«e Sulmierzyc, obywatel amerykański

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 2 
sierpnia o godz. 11.55 na cmentarzu junlkowsklm.

W ciężkim smutku pogrążone 
siostrzenica 1 rodzina 

14739?

tDnla 30 lipca 1971 r. zmarł nagle nasz naj­
ukochańszy, troskliwy, nigdy niezapomniany 

mąż, syn, ojciec, teść, dziadek przeżywszy lat 64

KOŁK! STOŻKOWE I WALCOWE STEFAN MALICKI

według PN M-85020 i 85021 
o średnicy 3 mm do średnicy 12 mm 

i długości do 70 mm. 
Ograniczenie długości do 70 mm - 

dotyczy kołków stożkowych.

Pogrzeb odbędzie s!ę w poniedziałek, dnia 2 
sierpnia o godz. 11.00 z kaplicy cmentarnej na 
. omkowle.

O czym w głębokim smutku zawiadamia
żona c rodzina

K5790 Poznań. Słowackiego 36 m. 12. 14716?

stek możliwe było znaczne po 
prawienie zaopatrzenia ilościo 
wego i asortymentowego wiej 
skich sklepów, wprowadzenie 
nowych form sprzedaży oraz 
rozszerzenie sieci usług świad 
czonych rolnictwu. Zwracano 
jednocześnie uwagę, że obec­
nie najpoważniejsze trudności 
ądczuwa się w zakresie nie­
pełnego zaopatrzenia w mate­
riały budowlane.

W drugiej części obrad do­
konano wyboru nowej 17-oso 
bowej Rady Nadzorczej, któ­
rej przewodniczącym został po 
nownie Kazimierz Faron. Za­
twierdzono też program dzia­
łania na rok bieżący w zakre­
sie poprawy zaopatrzenia lud­
ności, usług dla rolnictwa i 
inwestycji. Zjazd podjął po­
nadto szereg uchwal mających 
na celu usprawnienie wiej­
skiego handlu oraz działalno­
ści gospodarczo-inwestycyj- 
nej i kulturalno-oświatowej.

PIOTR BOROWICZ

W ramach akcji nieobozowe- 
go lata czynna jest we wsi 
Swierczyna stanica harcerska, 
z której skorzysta blisko 550 
dzieci na trzech 3-dniowych 
turnusach. W stanicy przeszko­
li się również 150 kandydatów 
na zastępowych nieobozowego 
lala.

W 6 miejscowościach (Wolsz­
tyn. Głogów, Włoszakowice, 
Kąkolewo, Wschowa i Kroto­
szyn) czynne są kolonie letnie 
dla 1200 dzieci kolejarzy. Po­
nadto Ośrodek Socjalno-Byto­
wy PKP w Lesznie organizuje 
9 obozów wędrownych po Zie­
mi Szczecińskiej i w Bieszcza­
dy. Weźmie w nich udział 180 
chłcpców.

Leszczyński OSB organizuje 
także dwie półkolonie dla oko­
ło 200 dzieci we własnych 
przedszkolach w Ostrowie i w 
Skalmierzycach, a dx'»ci kole­
jarskie, które z różnych przy-
czyn nie wyjadą na 
uczestniczą w małych 
wczasów dziecięcych 
nie.

kolonie 
formach 
w Lesz-

2iemia Leszczyńska i w tym 
roku gości również brać har­
cerską i dzieci z innych regio­
nów kraju. Ponadto na 8 kolo-

. . ------ - — niach na wsi leszczyńskiej wy-
gamzacją tego obozu, pokryje poczywać będzie ponad 700 
Zarząd Urządzeń Socjalno-By- dzieci z sąsiednich powiatów
towych DOKP Poznań.
Wielkopolska Fabryka Urządzeń 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego
tychmiast:

TOKARZY, FREZERÓW, 
WYTACZARZY.

Ponadto Zakład przyjmle 
ABSOLWENTÓW po ZSZ

82'85
Mechanicznych 

— zatrudni na-

SZLIFIERZY oraz

w wyż. wym. zawo-
dach na wstępny staż pracy.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego do 
uzgodnienia w Dziale Spraw Osobowych i Szkolenia 
Zawodowego.

Chętni mogą podjąć naukę w Przyzakładowym 
Technikum Mechanicznym.

Zakład posiada własne ośrodki wypoczynkowe w 
Budziszewku i Międzywodziu. K578S

Fabryka Kosmetyków „Pollena-Lecliia” 
til. Chlebowa 4/8 poszukuje zaraz:

— 10 .KOBIET do działu produkcji 
1 sierpnia — 31 sierpnia br.,

— 15 KOBIET do działu produkcji 
1 sierpnia — 30 września br.

w Poznaniu,

na

na

Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących 
myślę chemicznym.

czas od

czas od

w przc-
K5905

tDnla 31 lipca 1971 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św. nasza najdroższa mateczka 

— anioł cierpliwości, teściowa, babcinka, pra­
babcia

JADWIGA DEPA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 sierp­

nia br. o godz. 13.05 z kaplicy na Junikowie.

O czym zawiadamia strapiona

Poznań, Żurawia 7 m. 21.
rodzina

14717?

Dnia 30 lipca 1971 r. zmarła w wieku lat *8 
opatrzona Sakramentami św. nasza ukochaną 
matka, siostra, teściowa, babcia i prababcia

AGNIESZKA CZAPROWICZ
z domu MYŚLIWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
sierpnia o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

2

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań. Marcellńska 87a m. 9. 14728?
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WilEŁBCOPUŁSKI 
FOZNAW, Grunwaldzka 19 
Za treść i terminowe druk

(r)

POZNAŃSKA
• Wskutek ostatnich upałów 

stan wody na Warcie codziennie 
obniża się przeciętnie o 4 cm. 
Sprzyja to prowadzeniu prac wy 
kończeniowych przy obudowie wy 
brzeży, ale uniemożliwia także 
rejsy statku wycieczkowego 
„Dziwożona". Spacery po War­
cie zawieszono aż do odwoła­
nia.

O Trwają prace przy budowie 
nowoczesnej arterii komunika­
cyjnej przy Moście Uniwersytec 
kim. Przez kilka dni w mieście 
rozlegały się potężne detonacje, 
spowodowane wysadzaniem sta 
rego wiaduktu Kaponiery. Od 
poniedziałku saperzy ponownie
przystąpią do burzenia 
murów.

starych

9 W upalne niedziele około
100 tysięcy poznaniaków wylęga
na plaże. Największym powodze 
niem cieszy się kąpielisko nad 
Rusałką. Oblegane są także tere 
ny nad jeziorem w Strzeszynku 
i Krzyżownikach.

O Hotel „Merkury" notował w 
lipcu trzykrotnie większą liczbę 
gości niż w okresie trwania Mię 
dzynarodowych Targów Poznań­
skich. Poznań jest miastem tran 
zytowym, turyści zatrzymują się 
tu więc krótko. Obecnie przeby 
wa w „Merkurym" kilka grup 
wycieczkowych z Francji, NRF, 
Ek'lqarii i Związku Radzieckiego.

@ Jedyna w Polsce — znajdu 
jąca się w Poznaniu — Kolejo­
wa Szkoła Pielęgniarska, dopie­
ro pod koniec lipca zakończyła 
rok szkolny. Opuściło ją 37 
absolwentek, (zd)

„Społem” Poznańska Spółdzielnia Spożywców w Poz-
naniu zatrudni zaraz następujących pracowników: 

AGENTÓW na sklepy spożywcze i na ziele- 
niaki — na terenie m. Poznania, wymagane 
wykształcenie podstawowe 4* praktyka w 
handlu.
SPRZEDAWCÓW do sklepów branży spożyw­
czej, wymagane wykształcenie — Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa.

Zgłoszenia przyjmuje „Społem” Poznańska Spół­
dzielnia Spożywców w Poznaniu, ul. Czerwonej Ar-
mii 40, HI piętro, pokój 301. KŚ914
Państwowe przedsiębiorstwo Warzywa-Owoce w Poz­
naniu, ul. Głogowska 218 zatrudni zaraz

— KOBIETY do pracy sezonowej w Kwaszarni 
Kapusty i Ogórków w Poznaniu, przy ul. Za­
wady 28.

Praca w akordzie.
Zgłoszenia prosimy kierować: Poznań, ul. Zawa-

dy 28. K5907

W dniu 29 lipca 1971 r. zmarł w wieku 69 lat 
DR MEDYCYNY, WETERYNARII

DOMINIK JASTRZĘBSKI
były naczelny lekarz 17 pułku Ułanów, ordyna­
tor kliniki chorób zakaźnych w Centrum Wysz­
kolenia Weterynarii WP, szef służby weteryna­
ryjnej Brygady Podhalańskiej, Powiatowy Le­
karz Weterynarii w Czarnkowie i długoletni Kie­
rownik Państwowego Zakładu Leczniczego dla 
Zwierząt w Ostrowie Wielkopolskim. Aktywny 
członek wielu organizacji naukowych i zawo­

dowych. Wielokrotnie odznaczony.
W Zmarłym zawód ndsz stracił wybitnego spe­

cjalistę, wzorowego pracownika, człowieka ce­
nionego dla licznych zalet Jego osobowości.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 sierpnia o godz. 
14.30 na cmentarzu komunalnym w Lesznie 
Wielkopolskim.

Żonie i rodzinie wyrazy głębokiego współczu­
cia składa

Zrzeszenie Lekarzy I Techników Weterynarii 
Oddział w Poznaniu.

14711?

tDnia 29 lipca 1971 r. zmarł przeżywszy 82 
lata

ANDRZEJ RYNOWIECKI
mistrz piekarniczy

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 1 sierp­
nia na cmentarzu na Starołęce o godz. 16.00.

O czym zawiadamia
żona z rodzina

14692-
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Międzynarodowy mityng'
na stadionie „Skry“ li Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży

W piątek — 5 sierpnia o godz. 
16 rozpocznie sie na stadionie 
„Skry” w Warszawie międzyna­
rodowy mityng lekkoatletyczny 
zorganizowany w ramach obcho­
dów 50-lecia tego klubu. W mi­
tyngu startować beda wszyscy 
polscy zawodnicy wytypowani do 
reprezentacfl kraju na mistrzo­
stwa Europy w Helsinkach. Bę­
dzie to ostatni sprawdzian for­
my naszej czołówki. Obok Pola­
ków w zawodach weźmie udział 
ekipa USA oraz lekkoatleci z Wy 
brzeża Kości Słoniowej, z Austra 
lii. Senegalu i Republiki Mali. 
Program jest bardzo bogaty, a 
organizatorzy spodziewają sie. że 
na starcie stanie ponad 200 zawód 
niczek i zawodników.

Ponadto w zawodach weźmie 
udział 40 osobowa grupa lekko- 
atletek i lekkoatletów Bułgarii, 
przygotowującą sie w Warszawie 
do udziału w mistrzostwach 
Europy w Helsinkach, (omb)

Bokserzy USA 
w Warszawie

W piątek 30 ubm. przybyła do 
Warszawy samolotem via Londyn 
bokserska reprezentacja USA. któ 
ra 5 sierpnia rozegra na „Tor- 
warze” w Warszawie pierwszy po 
37 letniej przerwie mecz miedzy 
państwowy z Polską.

W ekipie USA jest 12 pięścia­
rzy (w tym 6 Murzynów), z któ­
rych trzech występowało w me­
czu przeciwko. ZSRR. Sa to: ■ G. 
Lewis w wadze muszej J. Muniz 
w lekkiej oraz F. Waszyngton w 
średniej. Lewis pokonał Zaporoż 
ca. Muniz wygrał z Chromowem, 
a Waszyngton uległ Kazarianowi

Drużynę USA na lotnisku na 
Okęciu witali liczni entuzjaści 
pieściarstwa. Zespół gości jest 
młody. Najwięcej walk — 148 ro­
zegrał reprezentant wagi półśred- 
niej W. Daniels.

Kierownik zespołu Harry For- 
bes powiedział: Pięściarze polscy, 
z którymi wprawdzie przez wiele 
lat nie rozegraliśmy oficjalnego 
spotkania, maja u nas wysoką 
markę. Chcielibyśmy, aby repre­
zentacja bokserska Polski przyje­
chała w przvszłym roku do USA 
na mecz rewanżowy”, (omb)

Andrzej Bachleda
Międzynarodowa Federacja Nar 

ciarska (FIS) opublikowała listy 
kwalifikacyjne najlepszych nar­
ciarzy świata w konkurencjach 
alpejskich, które stanowić będą 
podstawę podziału na grupy star­
towe w pierwszych zawodach no­
wego sezonu. Do pierwszej grupy 
zaliczono 15 czołowych narciarzy 
z każdej konkurencji. Wśród nich 
znalazł się Polak Andrzej Bachle­
da. Sklasyfikowany on został na 
11 miejscu w slalomie — gigancie 
oraz na 15 miejscu w slalomie

Poznań III w ogólnej
W piątek, w przedostatnim dniu finałów n Ogólnopolskiej Sparta­

kiady Młodzieży, walczono o medale ostatnich konkurencji w boksie, 
zapasach w stylu klasycznym, szermierce, strzelectwie 1 podnoszeniu 
ciężarów. Program sportowy wielkiej Imprezy został zakończony.

Przewodniczący Ogólnopolskiego 
Komitetu Spartakiad — Józef Rut­
kowski. dokonując wstępnej oceny 
finałów gigantycznej spartakiady 
stwierdził:

..Była to impreza niezmiernie po­
żyteczna dla perspektywicznego 
rozwoju naszego sportu, dla jego 
dalszych sukcesów na arenie mię­
dzynarodowej. Spartakiada przynio 
sła szereg rezultatów na wysokim 
poziomie, rekordy krajowe i była 
wspaniała, niezwykle Interesująca 
w rywalizacji Indywidualnej, jak 1 
w klasyfikacji międzywojewódzkiej. 
Obecnie w sporcie polskim może­
my mówić o planowej pracy z mlo 
dzieżą. Współzawodnictwo sparta­
kiadowe wyzwoliło znaczne rezer­
wy. drzemiące w terenie, wzmogło 
zainteresowanie sprawami kultury 
fizycznej 1 sportu wśród władz wo 
jewódzkich. Spartakiada miała 
swoisty urok, była wielkim prze­
życiem, Iwiętem młodości, zdrowia 
1 siły.

Niebagatelne wartości wniósł rów 
nleż pozasportowy program impre 
zy. Młodzież często z peryferyj­
nych miast i miasteczek miała oka 
zję ujrzeć tętniący pracą Śląsk, za 
poznać się z pięknem tej ziemi. Jej 
historią i rozwojem. Wspaniała at­
mosfera sportowej walki oraz zna­
komite warunki w jakich rozegra­
no medalową batalię — będące za­
sługą działaczy, opiekunów i go­
spodarzy — wszystko to złożyło się 
na wyjątkowo udaną Imprezę.

STRZELECTWO
W Piotrowicach zakończyły się 

spartakiadowe finały w strzelec­
twie sportowym. W dwóch ostat­
nich konkurencjach — w strzela­
niu z pd-6 oraz kbks-6 złote meda­
le zdobyli: junior poznańskiego 
Grunwaldu — Zbigniew Kurzawski 
i reprezentant Gwardii Katowice — 
Wiesław Zozgórnik.

w światowej elicie
specjalnym. Najlepszymi w 
poszczególnych konkurencjach śą: 
slalom gigant — Patrick Russel 
(Francja), slalom specjalny — 
Gustavo Thoeni (Włochy), bieg 
zjazdowy — Bernard Russi (Szwaj 
caria). Żadnemu z zawodników 
nie udało się znaleźć w pierwszej 
piętnastce we wszystkich trzech 
specjalnościach. Wśród kobiet 
sztuki tej dokonały: Francuzki 
Steurer i Jacot, Austriaczka 
Proell, M. Cochran (USA) i Mitter 
maier (NRF). (PAP)

Wyniki: pd-6 Juniorów: 1. Zbig­
niew Kurzawski (Poznań) — 579 
pkt, 2. Adam Chmura (Warsza­
wa m.) — 577 pkt.. 3. Zdzisław So- 
rys (Kraków m.) — 575 pkt. Kbks-6 
juniorów: 1. Wiesław Zozgórnik 
(Katowice) — 558 pkt., J. Jerzy Za 
rzycki (Zielona Góra) — 557 pkt.. 
3 Zdzisław Możdzlrski (Łódź m.) 
— 556 pkt.

KOLARSTWO
W ostatnim dniu rozgrywanych 

w Kaliszu zawodów w kolarstwie 
torowym odbyły sie dwa pozosta­
łe finały, w sprincie i w wyści­
gu drużynowym na 4 km. W sprin 
cie zwyciężył Benedykt Kocot z 
Onola, w czasie 12.6 sek. Poko­
nał on no zaciętej walce Przemy 
sława Kegla z Poznania. Kegel 
był o 0,4 sek. gorszy. W elimina 
cjach Kocot uzyskał najlepszy 
czas dnia 12.1 sek., a Kegel miał 
12.2 sek.

W wyścigu drużynowym na dy­
stansie 4 km zwyciężyła niespo­
dziewanie renrezentacia Kielc w 
nailepszym czasie dnia — 4:57.5 
min. wygrywając z drużyna Ło­
dzi wo1 o 1 8 sek.

Wyniki techniczne: sprint — 
1 Benedykt Kocot (Opole) 12.6, 

Przemysław Kegel (Poznań! 
13.0. 3. Sławomir Dominiak
(W-wM 13.4- drużynowy na 4 km: 
1) Kielce 4:57.6. 2. Łódź wo1. 4:59,3. 
3. Łódź m. 4:59.7.

W łacznet punktach woje­
wództw zwvcleżvł Poznań — 25 
nkt. nrzed Kielcami — 24 nkt . 
Łodzie m. — 22 Pkt. 1 Opolem — 
18 nkt.

ZAPASY

Na zapaśniczych matach „Jan- 
toru” w stylu klasycznym najwię 
cej do powiedzenia mieli repre­
zentanci Katowic. Wrocławia i 
Warszawy. Wszyscy złoci meda­
liści zaprezentowali poziom, któ­
ry pozwala im uczestniczyć w naj 
poważniejszych krajowych impre 
zach seniorów.

Oto rezultaty poznaniaków: w. 
do 65 kg: 1 Grzegorz Witczak 
(Poznań). 2. Czesław Raszyszek 
(Warszawa m.). 3. Marian Stel­
mach (Wrocław).

Oficjalna punktacja finałów II 
Ogólnopolskiej Spartakiady Mło­
dzieży:

1. Warszawa m. — 1362 pkt,
2. Katowice — 853.5 pkt
3. Poznań — 809 pkt.
4. Wrocław — 803,5 pkt.
5. Bydgoszcz — 707,5 pkt.
6. Gdańsk — 650,5 pkt.
7 Szczecin — 570 pkt.
8. Zielona Góra — 453.5 pkt.
9. Opole — 449,5 pkt.

10. Łódź m. — 446,5 pkt.
11. Lublin — 436 pkt.

i 12. Warszawa woj. — 346 pkt.
I 13. Kraków m. — 344,5 pkt.
| 14. Koszalin — 293.5 pkt
' 15. Kielce — 276 pkt

punktacji
16. Olsztyn — 257 pkt.
17. Rzeszów — 238 pkt.
18. Łódź woj. — 222,5 pkt
19. Kraków woj. — 219 pkt'
20. Białystok — 88.5 pkt.

Ze sportu 
w Ostrowie

Na basenie otwartym MZKS 
Ostrovia odbyły się zawody pły­
wackie dla młodzieży niezrzeszo- 
nej; wzięło w nich udział kilka­
dziesiąt dziewcząt 1 chłopców. A 
oto uzyskane przez nich lepsze 
wyniki.

Wśród dziewcząt, na 50 m mo­
tylkiem pierwsza była Grażyna 
Sztukowska — 45,5 sek przed Gra­
żyną Spaleniak — 45,6 sek. Ta 
ostatnia wygrała 100 m stylem do 
wolnym w czasie 1.24,5. Wśród 
chłopców, 50 m motylkiem wygrał 
Zbigniew Jakubowski — 38,2 seZ 
przed Eugeniuszem Ładniakiem 
42.3 sek Na 100 m dowolnym naj­
lepszy był Jan Fiolek — 1.26,0 
min przed Z. Jakubowskim — 
1.30,6 min. 100 m stylem klasycz­
nym najszybciej przepłynął Eu­
geniusz Ładniak — 1.38,0 min 
przed Romanem Wargulakiem — 
1.46,3 min.

Popróbowały również swych sił 
dzieei, którym wyznaczono dys­
tans 50 m stylem dowolnym. Swój 
pierwszy w życiu wyścig wygrał 
tu Dariusz Grzybowski — 1.24,5 
min przed Krzysztofem Pierwec- 
kim.

W Ostrowskiem rozegrano dwa 
turnieje piłki nożnej drużyn sied 
mioosobowych — o puchary prze­
wodniczącego Komitetu Kultury 
Fizycznej i Turystyki. W Skalmie 
rzycach spotkali się juniorzy. W 
meczu o pierwsze miejsce Ostro- 
via wygrała z miejscową Pogonią 
w stosunku 2:1 zdobywając puchar 
po raz trzeci z kolei — tym razem 
na własność, (rj)

Zwycięstwo Olimpique 
i porażka Ajaxu

Przeciwnik Górnika Zabrze w 
Pucharze Europy — francuski 
zespół Olimpique Marsylia poko­
nał w piątek w Stuttgarcie miej 
scowy zespół VFB 3:2 (1:2).

Nie powiodło się natomiast te­
gorocznemu zdobywcy Pucharu 
Europy amsterdamskiemu Ajaxo- 

Iwi, który w towarzyskim spotka­
niu uległ we Frankfurcie piłka­
rzom Eintrachtu 1:2 (0:0). (PAP)

10 tysięcy żołnierzy chroni 
uczestników igrzysk panamerykanskich

Ponad 10 tys. uzbrojonych żołnierzy zgromadzono w kolumbijskim 
mieście Cali i jego okolicach dla ochrony uczestników igrzyak pa- 
namerykańskich. Jak dowcipnie stwierdził jeden z oficerów „je­
den żołnierz w tym mieście przypada na każdego zawodnika i za­
granicznego gościa igrzysk”.

Cali liczy ok. miliona mieszkań 
ców. Nad barwnie udekorowanym 
miastem co parę godzin przelatu­
ją eskadry wojskowych samolo­
tów i nieustannie krążą trzy he­
likoptery. Cali 1 prowincja, w któ 
rej się znajduje to miasto znane 
są z częstych wypadków kidnappdn 
gu oraz napadów. Zmobilizowano 
więc wojsko, by uniemożliwić 
wszelkie próby zakłócenia przeble 
gu igrzysk. Jak dotąd, spokój za­
kłócony został przez gwałtowne 
starcia studentów z policją, co 
zmusiło miejscowe władze do 
zamknięcia uniwersytetu.

Patrole żołnierzy przez cale no­
ce krążą po mieście, legitymując 
przechodniów, a także osoby znaj 
dujące się w przejeżdżających sa­
mochodach. Wzmocniono także 
posterunki na obiektach sporto­
wych. Przy ogrodzeniu każdego z 
nich co 5—10 metrów stoi uzbrojo 
ny żołnierz. Nad jeziorem Calima 
— miejscem zawodów wioślar-

Polki bliżej tytułu
mistrzyń świata

Polskie łuczniczki powiększyły 
swe szanse na odzyskanie tytułu 
drużynowych mistrzyń świata w 
łucznictwie. umacniając sie w pią 
tek na czele zespołowej klasyfi­
kacji XXVI mistrzostw świata w 
York

Na długie odległości (70 I 60 m) 
Polki straciły wprawdzie kilka 
ounktów do swych najróżniej­
szych rywalek, padał jednak na­
sza trójka: Maria Maczyńska — 
Jadwiga Szoszler — Irena Szyd­
łowska prowadzi zdecydowanie z 
5215 nkt. przed broniącymi tytu­
łu reprezentantkami ZSRR — 5188 
pkt. 1 zespołem USA — 5171 pkt

Wyniki wielobolu kobiet po 
trzech dniach mistrzostw:

(omb)

1 Gaoczenko (ZSRR) _1810 pkt.
2. Maczyńska (Polska) — 1776 pkt
3. Wilber (USA) 1772 pkt.
4. Szoszler (Polska) — 1743 pkt.
5. Cook (USA) 1732 pkt.
6 Hamvas (Węgry) 1708 pkt.
7. Berglund (Szweda) — 1707 pkt.
8. Szydłowska (dolska) —- 1696 pkt.
9. Łońska (ZSRR) 1683 pkt.
Zespołowo:
1 Polska _ 5215 pkt.
2. ZSRR 5188 pkt.
3. USA 5171 pkt.
4. W. Brytania —— 4854 pkt.

PUCHAR GALEA
W Vichy rozpoczęła się ostatnia 

faza tegorocznych rozgrywek te­
nisowych o Puchar Galea. Walczą 
w niej cztery drużyny: Francja, 
Hiszpania, Szwecja 1 Węgry. W 
pierwszych spotkaniach półfinało 
wych wałcza Szwecja z Hiszpanią 
oraz Weery z Francja. W obu me 
czach, po dwóch grach pojedyn­
czych, rezultaty są remisowe 1:1.

skich, znajdującym się w odle­
głości 95 km na północ od Cali, w 
terenie górzystym, wzniesiono 
specjalne betonowe wieżyczki war 
townicze. (PAP)

Klasa W popularna 
w Obornickiem

Dobiegły końca w powiecie obor 
nickim rozgrywki I rundy spot­
kań LZS-owskich drużyn piłki noż 
nej w ramach tzw. klasy „W”. W 
bieżącym roku uczestniczy w 
niej rekordowa liczba 34 zespo­
łów podzielonych na 5 grup. Na 
półmetku rozgrywek w poszcze­
gólnych grupach przewodzą: 
I — Lulin przed Maniewem, II — 
Rożnowo przed Różnowicami, III 
— Kamińsko przed Łopuchowem, 
IV — Gościejewo przed St.udzień- 
cem IV — Ryczywół przed Sło- 
nawami. Szczególnie dobry po­
ziom prezentują jedenastki Lufi- 
na, Różnowa i Ryczywołu.

Po zakończeniu całych rozgry­
wek, z pierwszych dwóch drużyn 
z każdej grupy wyłoni się drogą 
losowania 5 par, które stoczą ze 
sobą 2 spotkania (mecz i rewanż). 
Korzystniejszy bilans tych dwóch 
pojedynków zadecyduje o awansie 
5 zespołów do decydującego tur­
nieju o mistrzostwo powiatu, któ 
ry odbędzie się pod koniec paź­
dziernika w Obornikach, (bop)

Mistrzostwa Europy 
koszykarek

W sobotę rozpoczęły się w Ju­
gosławii IV mistrzostwa Europy 
w koszykówce juniorek. Uczestni 
czy w nich 12 zespołów, w tym 
również reprezentacja Polski. Na 
sze koszykarki wyjechały do Ju­
gosławii w nasteDującym składzie: 
Anna Andrzejewska, Elżbieta Fo- 
ryszewska. Małgorzata Gołąbek, 
Janina Gorzelana. Ewa Jabłońska, 
Izabela Młynarczyk, Izabela Ryb 
czyńska Mirosława Michalak, 
Małgorzata Waga, Elżbieta Wal- 
kowiak, Ewa Kalińska i Lucy 
Berniak.

Zespoły uczestniczące w mlstrzo 
stwach podzielone zostały na dwie 
grupy eliminacyjne. Grupę „A” 
której rozgrywki toczyć się będą 
w miejscowości Backa Topola, 
tworzą: Belgia. Szkocja. Izrael, 
Włochy. Polska i ZSRR. Do gru­
py „B” — mecze w Subotnicy — 
zaliczono: Bułgarię. Węgry, Holan 
dię. Szwajcarie. CSRS i Jugosła­
wie.

Do puli finałowej awansują po 
trzy pierwsze zespoły z każdej 
grupy. Finałowe spotkania odby­
wać się będą w Subotnicy. (omb)

SIERPNIA 
1

Niedziela
2

Poniedziałek

Piotra

Gustawa

Słońce: 4.00—19.56

TEATRY
W POZNANIU 

Nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Ceramik: „Nieśmier 
telni Flip i Flap”, Noteć: „Milion 
za Laurę”. poniedz. ..Cytadela od 
powie”; CZARNKÓW: „Pojedy­
nek w słońcu”, poniedz. nieczyn­
ne; GOSTYŃ: „Fraulein doktor", 
poniedz. nieczynne: JAROCIN: 
„Ucieczka w kajdanach”, poniedz. 
„Labirynt miłości”: KALISZ Kos­
mos: „Z zimna krwią”. Oaza: 
„Żandarm się żeni”; Stylowe: 
„Nowa misja korsarza", poniedz. 
„Kolekcjoner”; KĘPNO: „Szkice 
warszawskie”: KŁODAWA: „Dan 
cing w kwaterze Hitlera”, ponie­
działek nieczynne: KOŁO: „Nowa 
misja korsarza”, poniedz. nieczyn 
ner KONIN Centrum: „Hrabina z 
Hongkongu”: Górnik: „Próba ter 
roru”; KROTOSZYN: „Przystań”, 
poniedz. nieczynne: MIĘDZY­
CHÓD: „Incydent”, poniedz
„Czas bez wojny”: OSTRÓW Ro­
ma: „Jankes”; Słońce: ..Saga o 
dżudo”: OSTRZESZÓW; „Pan Do- 
dek”, poniedz. nieczynne: PIŁA 
Ikar; ..Old Surehand” i „Sparta­
kus” I i II s.: poniedz. nieczynne; 
Iskra: „Ambasadorowie nie mor­
dują”: Koral: ..Martwa fala”; 
PLESZEW: „100 karabinów”, po­
niedziałek nieczynne; RAWICZ; 
„Zbieg z Alcatraz” i „Gwiazda Po 
łudnia”. poniedz. nieczynne’ 
RYCHTAL; „Siedzący po prawi­
cy” 1 „Nowe przvgodv nieuchwyt 
nvch”. poniedz nieczynne; SŁUP 
CA; „Zahóicv”. poniedz. nieczyn­
ne; TRZCIANKA: „Akcja Bru­
tus”. podedz. nieczynne; TURFK: 
„Pułanka”. poniedz. „Pogromca 
zwierząt”: WOLSZTYN: „Kto wie 
rzv w bociany”, poniedz nieczyn­
ne.

GNIEZNO: „Kardiogram”, po­
niedziałek ..Z dala od zdełku”; 
KOŚCIAN; ,,z zimna krwią”, no- 
r’edz1ałek nieczynne: KÓRNIK- 

„Spartakus” i „Człowiek z M-3”, 
poniedz. nieczynne; LESZNO: 
„Kaszebe”; NOWY TOMYŚL: „ino 
karabinów”, poniedz. nieczynne; 
OBORNIKI: ..Brzezina” poniedz 
nieczynne: ŚREM: „Prawdzie w 
oczy” i „Milion za Laurę”: ŚRO­
DA: ..Kto wierzy w bociany” 1 
„Pierścień księżnej Anny”, ponie­
działek nieczynne: SZAMOTUŁY: 
„Hibernatus”, noniedz. „Grzech 
Azizy"; WĄGROWIEC: „Ruchomy 
cel”, poniedz. nieczynne; WR7FS 
NIA; „Milion za Laurę”, poniedz. 
nieczynne.

W POZNANIU
FOTOPLASTTKON — g. 12—28 

„USA — Waszyngton — Nowy 
Jork”

„AEROS” (plac przy Stadionie 
im. 22 Lipca) niedz. g. 15 1 19, po­
niedziałek nieczynny

MUZEA I WYSTAWY
Archeologiczne (ul Wodna 27) 

— codziennie g. 10—18.
Historii m. Poznania (St. Rynek) 

— codziennie g. 10—15, śr g- l2— 
18, niedz. g. 10—15. sob. 1 dni 
przedświąteczne — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek) — ..Karol Liebknecht 
— Róża Luksemburg” — codzien­
nie g. 10—18. niedz. g. 10—15

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek 45) — codziennie g. 9—15. 
śr. g. 11—17, niedz g. 10—15 (od 
2 do 25 VIII — nieczynne).

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— „Gobeliny zachodnioeuropej­
skie XVI—XVIII w. w zbiorach 
Polski” (do 31 VIII) — codzien­
nie g. 9—15. śr. g. 11—17, niedz. 
g 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
10) — codziennie g. 9—16. śr. g. 
11—18 (od 1 do 31 VIII — nie­
czynne).

Rolnictwa (Szreniawa) — co­
dziennie g 16—17. niedz, 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Za­
mek Przemysława) — „Majolika 
włoska w zbiorach polskich” — 
codziennie g. 10—15. śr. 11—17, 
niedz g. 10—15 (1 VIII — nie­
czynne).

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g 
10—15 śr. 11—17. niedz. g. 10—15 
(25 VII — nieczynne).

Muzeum Wyzwolenia (Cytadela) 
— codziennie g 10—18. niedz. i 
św. g 11—18.

Muzeum w Kórniku — codzien 
nie g 9—17. sob g. 9—14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16, 
niedz. g, 10—18.

W poniedziałki wszystkie muzea 
z wyjątkiem Historii m. Poznania 
sa nieczynne.

Galeria od Nowa (Wielka 1) — 
Wystawa studenckiej grupy Od 
Nowa — g 18—21.30.

BWA (Arsenał) — (St. Rynek) 
— Wystawa Prac Plastyków Kra 
kowskich — g. 10—18. niedz. g. 
10—17 (do 4 VIII).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Najlepsza grafika i rysunek la­
ta 71” — g 10—20.

Pałac Kultury — Salon Wystaw 
(ul. Czerwonej Armii) — Wy­
stawa plakatów społeczno-kultu­
ralnych Wydawnictwa Art.-Graf. 
1971 r. — g. 12—20 (do 4 VIII).

RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Fala 1322 m; 7.32 „Na ustach grze 
chu” — ode. 7 pow ; 7.42 Show 
w rannych pantoflach; 9.05 Fala 
71; 9.15 Radiowy Magazyn Woj­
skowy: 10 Dla dzieci młodszych: 
„Na jagody”; 10.20 Radioniedziela 
informuje, zaprasza; 11 Rozgłoś­
nia Harcerska: 11.40 Tcatrum pa­
na Bogusławskiego; 12.15 Wizerun 
ki ludzi myślących — Marian Ma 
xur; 12.45 Warszawska piosenka; 
13.15 Z nagrań polskich artystów; 
13.45 Pieśni z Powstania Warszaw­
skiego; 14 „Kompozytor tygod- 
na — Antonio Vivaldi”; 14.30 „W 
Jezioranach”: 15 Koncert życzeń; 
16.05 Tygodniowy przegląd wyda­
rzeń międzynarodowych: 16 20 Dla 
was gramy i śpiewamy: 16.30 
Transmisja z trójmeczu lekkoatle 
tycznego Polska — Węgry — 
CSRS; 18.08 „Koncert,, dla war­
szawskiej Nike”: 19.15 Muzyka ta­
neczna: 19.53 Dobranocka; 20.10 Pu 
hlicystyka międzynarodowa: „O 
czym mówią w śwfecie”; 20.30 
„Matysiakowie”; 21 Wieczór z bal 
lada: 21.30 Jak biało-czerwone ró 
że — aud. poetycka; 22 Koncert 
wieczorny: 22,30 Nocny koncert 
z gwiazdami i i księżycem w ro­
li elównei: 23 10 ..Dziś wieczorem” 
— to tytuł koncertu melodii i pio 
senek; 6.10 Program nocny z Kra 
kowa.

WIADOMOŚCI: 6 7, 8. 9. 12.05,
16. 20. 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.45 Zespół „Studio 
M2”: 8 Moskwa z melodia i pio­
senka słuchaczom polskim: 8.35 
Radioproblemy; 10 „Wielkopolska 
Niedziela”: 1? 30 Poranek symfo­
niczny muzvki/nolskiei z nagrań 
Wielkie! Ork. Svmf.: 13.30 „Zga­
duj-Zgadula”: 15 Wakacyjny
Teatr dla dzieci: „Trzeha umieć 
ludzi pokochać” — montaż lite­
racki o K. Baczyńskim: 15.^7 Z 
cvklu: „Za córami, za lasami” — 
dwie miniatury słuchowiskowe 
„Miasto mifst” i „Dwa odcienie 
bieli”; 16.30 Konc, chopinowski z 

nagrań L. Grychtołówny: 17.05 
Warszawski Tygodnik Dźwięko­
wy; 17.30 Rewia piosenek: 18 Teatr 
Poezji: ..Pan Balcer w Brazylii” 
— słuch.: 19 Wiadomości i felie­
ton aktualny; 19.45 Wojsko, stra­
tegia, obronność; 20 Magazyn li- 
teracko-muzycznr pt.: ..Prcżn^ o 
teżniach”: 21 30 Radioniedziela. 
Studio jazzowe PR: 22.C* '0-ólnon. 
i pozn. wiadomości sportowe; 
22.35 Niedzielne spotkania z. mu­
zyka: 23.35 Jazz na dobranoc. Gra 
Ork. Jimmy Giuffrego.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05. 17. 22. 23 50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m; 7.30 Spotkanie z Georget- 
te Lemaire: 8.10 „Granaty w dło 
niach”; 8.35 Niedzielne rytmy; 
9 „Przygody barona Muenchhau- 
sena” — ode. 7 pow.; 9.10 Gra­
jące listy; 9.35 Przełom wieków — 
pejzaż młodopolski: 10 Ilustrowa­
ny Tygodnik Rozrywkowy: 11.25 
Z nagrań Zb. Drzewieckiego: 12.05 
„Homo Fuehrer” — słuch.: 12.30 
Miedzy „Bobino” a „Olimpia”; 13 
„Potop — czyli tysiąc filmowych 
kłopotów”; 13.15 4/4 — magazyn; 
14.05 Śpiewane wiersze K. K. Ba­
czyńskiego; 14.20 „Peryskop” — 
przegląd wydarzeń tygodnia; 14.45 
Recital Manitas de Plata: 15.10 
Śpiewane wiersze J. Tuwima; 
15.20 „Ptaszyn” — gra przeboje 
Wasowskieeo; 15.30 Pamiętniki 
pani Jadwigi — reportaż: 15 50 
Zwierzenia prezentera: 16.15 War 
szawskie imnresie muzyczne; 16.40 
Rzeczywistość i poezja —. K. Ba­
czyński; 17 „Perpetiium mobile” 
— magazyn: 17.30 „Przygody ba­
rona Muenchhausena” — ode. 8 
pow.: 17*0 Klasycy tak i inaczej; 
18 Coś w tvm jest — rozmowa o 
filmach: 18.15 Polonia śpiewa: 
18.35 Mój magnetofon- 19 „Urodzi 
ny” — słuch.; 19.30 Mlni-max — 
czvli minimum słów, maksimum 
muzyki: 20 Rozmowy o sztuce — 
nrowadzi J Balłenstedt; 20.10 
Wielkie recitale — Simon Barere 
w Carneeie Hall: 20.55 Trzv prze­
boje grupy „Bomibek”; 21.05 Od 
zachodu do wschodu słońca: 21.25 
Melodie z autografem S. Mikul­
skiego: 21 50 Onera tygodnia — J. 
F. Ilaendel: „Juliusz Cezar”: 28.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
1r'o Jacouesa i.oussiera; 22.20 
„Ossolińskie listy”: 22.35 Śpiewane 
wiersze K. I Gałczyńskiego; 23 
Fraszka noBka; 23.05 Muzyka no­
cą- 23.50 Śpiewa Łucja Prus.

WIADOMOŚCI: 6. 8.30. 14, 18.30, 
22

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 8.05 Dzień dobry, tu 
Redakcja Ekonomiczna; 8.10 Mo­
zaika muzyczna; 8.29 Gra Wolsko 
wa Ork. Dęta: 9 Koncert rozrvw 
kowv: 9.38 Polska muzyka ludo­
wa w oprać, artystycznym: 10.05 
..Maria Antonina” — fragm. opo­
wiadania; 10.25 Utwory kompozy­

torów rosyjskich i radzieckich; 
11 ..Lato z radiem”; 12.25 Melodie 
i rytmy dla wszystkich: 13 Z ży­
cia ZSRR: 13.20 SkTTjKkowe gład­
ki — z cyklu: „Wieś tańczy i 
śpiewa”; 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 14 Rozmowa o kulturze ze 
Szczecina: 14.15 Koncert muzyki 
polskiej; 15.05 Godzina dla dziew 
czat i chłopców — Radioferie 
wśród przyjaciół; 16 05 „Alfa i 
Omega” — magazyn popularno­
naukowy; 16.30 Popołudnie z mło 
dościa; 18 05 Klub Gra.iacego Krąż 
ka: 18.50 Muzyka i Aktualności; 
19.15 Dobry wieczór, zaczynamy: 
19.30 Kompozytor i jego piosenki 
— A. Korzyński: 20.30 Muzyczne 
pocztówki z Weeśer: 21 Naukow­
cy rolnikom; 21.25 Pięć minut o 
wychowaniu;. 21.30 Pamasik; 22 
Koncert życzeń miłośników Uuizy 
ki poważnej; 22.40 Gra Poznańska 
15 Radiowa: 23.10 Koresponden­
cja z zagranicy; 23.<5 Gra Zesnół 
Taneczny Metrum”: 23.40 Muzy­
ka XIX wieku; 0.10 Program noc 
nr z Olsztyna.

WIADOMOŚCI; 5, 6. 7. 8. 10, 
12 05. 15. 16, 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 6.30—14.30 Przerwa kon­
serwacyjna; 14.30 Słynni śpiewacy 
śpiewają arie operowe: 15 Letni 
koncert; 15.40 — Wszystkim zako­
chanym — koncert rozrywkowy; 
17.15 Muzyka; 17.25 Poznański Kon 
cert Życzeń; 17 55 Radioexpress; 
18.05 Wirtuozi muzyki rozrywko­
wej: J8.20 — Sonda — dźwiękowy 
przegląd społeczno-ekonomiczny; 
19.15 Z pradziejów ziemi — wy­
kład dr. Władimira Mennera 
(ZSRR); 19.30 Jan Sebastian Bach 
— Pasja wg św. Jana; 20.17 Notat­
nik kulturalny (w- przerwie kon­
certu): 20 27 Jan Sebastian Bach: 
Pasja wg św. Jana cz. II i III; 
22.30 Wiadomości sportowe; 22.33 
Kilka rytmów tanecznych: 22.50 Z 
muzyki kameralnej; 23.30 Gra Ze­
spół Organowy Rozgłośni Kraków 
skie j

WIADOMOŚCI: 5.30, 16. 19, 22, 
23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 na: 8.05 Piosenkarski prze­
wodnik po miastach; 8.35 Muzycz­
na poczta UKF; 9 — „Przygody ha 
rona Muenchhausena” — ode. 9; 
9.10 I Strawiński — Capriccio na 
fortepian i orkiestrę; 9.30 Nasz 
rok 71; 9.45 Mikser czyli magazyn 
muzyczny; 10.15 Obrazki z wysta­
wy i nie tylko...: 10 35 Wszystko 
dla pań; 11.45 „Seria C-L” ode. 22; 
12.25 Konc. muz. uniwersalnej; 13 
Na poznańskiej antenie; 15 Byłem 
prezydentem miasta — gawęda; 
15.10 Z drugiej strony Tatr; 15 35 
1:1 — o sporcie rozmawiała B. To­
maszewski i S. Wysocki: 15.50 
..Szczera rozmowa” J. Smitha; 
16 15 Giuseppe Tartini — Sonata 
skrzypcowa g-moll „Z trylom <Ua 
bełskim" — wyk. Henryk Szeryng 

— skrzypce i Charles Reiner — for 
tepian; 16.32 „Oj, dana, dana” i 
inne diabelskie piosenki; 16.45 
Nasz rok 7J: 17.05 Quodlibet. czyli 
co kto lubił 17.30 „Przygody baro­
na Muenchhausena” ode. 9; 17.40 
Nie tylko melodia: 18 „Wczoraj­
szemu”; 18.35 Mój magnetofon; 19 
„Dwie królowe”; 19 30 Beethoyen 
i ... mandolina; 19.45 Polityka dla 
wszystkich: 20 Spotkanie z Nani 
Bregwadze; 20.20 Tydzień na 
UKF: 20 ’5 Płvtv nasze i naszych 
przyjaciół: 21 Nie czytaliście — to 
posłuchajcie; 21.20 Nowy album ze 
snołu „Chicago”; 21.45 Suita tygo 
dnia — S. Prokofiew „Kopciu­
szek": 22.98 Sniewa Jose Felicja­
no; 22 15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
Fraszka polska: 23.05 Muzyka no­
cą; 23.50 Na dobranoc śpiewa An­
nę Vanderleve.

WIADOMOŚCI: 5. 6 30, 7.30, 8.30, 
10.30. 12.05, 15,30, 17, 18.30, 22,

TELEWIZJA
NIEDZIELA — PROGRAM II 

8.05 — TV Kurs rolniczy — „Lato 
1971”; 8.40 — Przypominamy, ra­
dzimy; 9 — „Zamach” — film fab. 
prod. polskiej; 10.25 — „Rewia mło 
dości” — reportaż z II Ogólnopol­
skiej Spartakiady Młodzieży; 10.55 
— ..Przejażdżka po Paryżu” — 
film; 11.30 — „Skarby Ermitażu” 
— obrazy van Dycka (Leningrad); 
13.20 — Dziennik; 13.35 — „Bawcie 
się z nami” — program muzyczny; 
14.20 Przemiany: 14.50 — PKF; 15 
— Estrada literacka — Zbigniew 
Jożyna — „Gorący ślad”; 16 — 
Sprawozdanie z tróimeczu lekko­
atletycznego Czechosłowacja — 
Polska — Węgry (Bratysława): 18 
— „Fama 71” — laureaci Studenc­
kiego Festiwalu Zespołów Arty­
stycznych: 19 — "Sztuka użytko­
wa w Syrii” — film prod syryj­
skiej: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20 05 — „1914—1918” — film do 
kumentalny prod. franc.; 21.30 — 
„Rozsiewane wiatrem” — reportaż 
poetycki Zofii Kucówny; 22.10 — 
Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I; 
16.45 — Dziennik; 16 55 — Dla dzic 
ci — „Opowieści o zwierzętach”; 
17.20 — Echo Stadionu; 1750 — „VI 
Kongres Techniki”; 18.05 — „Flo­
ra Tatr” — „Lato”; 18.20 — „Zwy 
kłe spotkanie” — jugosłowiańska 
impresja baletowa; 18.50 — Eure­
ka — magazyn popularno-nauko­
wy — Sprawozdanie z lotu „Apol­
lo 15”; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20.05 — Teatr TV — Max 
Frisch — „Don Juan czvłi miłość 
do geometrii”. — Reż. — Jerzy Grze 
gorzowski; 21 30 — „Muzyka lek­
ka. łatwa i przyjemna”. — Wyko­
nawcy: Ewa Demarczyk, Kalina 
Jędrusik. Maria Koterbska i inni. 
Reż. — Janusz Rzeszewski; 22.30 — 
Dziennik.
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